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Centralna akademia w Kielcach

Wieś uroczyście
obchodzi Święto Ludowe

K IE LC E  PAP. W sobotę i  niedzielę 28 i  29 bm. wieś polska 
ja k  oo roku obchodzić będzie uroczyście swe tradycyjne Św ię­
to Ludowe. W  piątek 27 bm. z okazji tego święta odbyła się 
w  ha li w idow iskow o-sportow ej w  K ielcach centralna akade­
mia.

N A  uroczystość p rzyby li
Spotkanie 

z E. Gierkiem 

i P. Jaroszewiczem

Przed „Dniem Pracownika 
Przemysłu Spożywczego“

W A R S Z A W A . Z  o k a z j i  z b l iż a ją c e ­
g o  s i«  . .D n ia  P r a c o w n ik a  P r z e m y s łu  
S p o ż y w c z e g o ”  I  s e k r e ta r z  K C  P Z P R
—  E d w a rd  G ie r e k  i  c z ło n e k  B iu r a  
P o lit y c z n e g o  K C  P Z P R , p re ze s  R a ­
d y  M in is t r ó w  — P io t r  J a ro s z e w ic z  
p r z y ję l i  27 b m  d e le g a c ję  w y r ó ż n ia ­
ją c y c h  s ię  p r a c o w n ik ó w  p rz e m y s łu  
s p o ż y w c z e g o  i  s k u p u ,  r e p re z e n tu ją ­
cą  b l is k o  5 '0 - ty s ię c z n a  rzeszę  za ­
t r u d n io n y c h  w  ty m  d z ia le  g o s p o ­
d a r k i.

E d w a rd  G ie r e k  p rz e k a z a ł n a  re ce  
o b e c n y c h  w y r a z y  u z n a n ia  za d o ­
ty c h c z a s o w ą  p ra c e  o ra z  ż y c z e n ia  p o ­
m y ś ln o ś c i d la  w s z y s tk ic h  p r a c o w ­
n ik ó w  p r z e m y s łu  s p o ż y w c z e g o  i  
s k u p u .

Naęrcdy za działalność 
radiową i telewizyjną
W A R S Z A W A . W  W a rs z a w ie  w r ę ­

c z o n o  n a g r o d y  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
K o m i te tu  d o  s p r a w  R a d ia  i  T e le ­
w i z j i  za tw ó rc z o ś ć  o ra z  d z ia ła ln o ś ć  
r a d io w ą  i  te le w iz y jn ą .  L a u r e a ta m i 
sa a r ty ś c i ,  n a u k o w c y ,  d z ie n n ik a r z e ,  
r e a l iz a to r z y  r a d io w i  i  te le w iz y jn i ,  
p r a c o w n ic y  te c h n ic z n i  i  a d m in is t r a ­
c y jn i

W ś ró d  n a g ro d z o n y c h  są te ż  szcze­
c in ia n ie .  K a z im ie rz  J a w o rs k i  o t r z y ­
m a ł n a g ro d ę  I  s to p n ia  za s zcze g ó l­
n ie  w a r to ś c io w y  u d z ia ł w  p r o g r a ­
m a c h  T V P . R ó w n ie ż  n a g ro d ę  I  
s to p n ia  za c y k l  p r o g r a m ó w  m a k r o -  
r e g lo n a ln y c h  „ T r y b u n a  W y b rz e ż a ”  
o t r z y m a ł ze s p ó ł w  s k ła d z ie :  R y s z a rd  
B o g u n o w ic z  z R o z g ło ś n i P R  w  
S z c z e c in ie , H e n r y k  L e c h o w s k i — 
R o z g ło ś n ia  P R  w  G d a ń s k u  i  J a n u s z  
S te r n o w s k i z  R o z g ło ś n i K o s z a l iń ­
s k ie j .

ioSukaóezycy 
przetrzymują nadal 
pasażerów pcciągu
H A G A  P A P . J a k  ju ż  in fo r m o w a ­

l iś m y  w  p ią te k  n a d  r a n e m  z o s ta ły  
z w o ln io n e  w s z y s tk ie  d z ie c i p rz e ­
t r z y m y w a n e  o d  p o n ie d z ia łk u  w  b u ­
d y n k u  s z k o ły  w  B o v e n s m ild e  p rze z  
u z b r o jo n ą  g ru p ę  D rz e d s ta w ic ie l i  
f r o n t u  w y z w o le n ia  M o lu k ó w  P o łu d ­
n io w y c h  M o lu k a ń c z y c y  z a t r z y m a l i  
je d n a k  4 n a u c z y c ie l i,  a  p o n a d to  in ­
n a  ic h  g ru p a  n a d a l w ię z i p o n a d  50 
p a s a ż e ró w  p o c ią g u , z a t rz y m a n e g o  
m ię d z y  s ta c ja m i w  m ie js c u  o d le g ­
ł y m  o n ie c a łe  20 k i lo m e t r ó w  o d  
s z k o ły .  Z  p ią tk o w y c h  w ie c z o rn y c h  
d o n ie s ie ń  w y n ik a ,  że w z ro s ły  n a ­
d z ie je  n a  to ,  że M o lu k a ń c z y c y  r y c h ­
ło  z w o ln ią  w s z y s tk ic h  z a k ła d n ik ó w .  
D o ty c h c z a s  s z c z ę ś liw ie  o b y ło  s ię  bez 
o f ia r ;  c h o ć  n ie k tó r e  u w o ln io n e  d z ie ­
c i  o d e s ła n o  d o  s z p ita la ,  je d n a k  s ta n  
ic h  z d r o w ia  n ie  b u d z i p o w a ż n ie j­
s z y c h  o b a w . S y tu a c ja  je s t  je d n a k  w  
d a 's z y m  c ią g u  n a p ię ta . T r w a ją  n a ­
d a l p e r t ra k ta c je .

R e w e l a c y j n y  
l e k  na rany

S Z W E D Z K I le k a rz ,  d r  U l f  R o th ­
m a n  o d k r y ł  r e w e la c y jn y  le k  n a  
r a n y .  L e k .  k t ó r y  o t r z y m a ł n a z w ę  
D e b r ls a n  z o s ta ł z p o w o d z e n ie m  
z a s to s o w a n y  w  le c z e n iu  o p a rz e ń  
o ra z  ró ż n e g o  r o d z a ju  r a n  o t w a r ty c h
— d u ż y c h  i  g łę b o k ic h ,  b a rd z o  za­
s ta rz a ły c h  c z y  te ż  s k o m p lik o w a ­
n y c h

N o w y  le k  z o s ta ł p o d d a n y  t r z y le t ­
n im  te s to m  w  s z p ita la c h  s k a n d y ­
n a w s k ic h  z a c h o d n lo n ie m ie c k ic h  i 
f r a n c u s k ic h .  T e s ty  te  — ja k  n a  r a ­
z ie  — n ie  w y k a z a ły  ż a d n e g o  u b o c z ­
n e g o  d z ia ła n ia ,  z w ła s z c z a  a le r g i i .  O 
w y n a le z ie n iu  n o w e g o  ś ro d k a  z a d e ­
c y d o w a ł p rz y p a d e k . D r  U l f  R o th ­
m a n  ro z s y p a ł u ż y w a n y  w  s z p ita lu  
s u b s ty tu t  k r w i  — d e x t r a n  w  p o je m ­
n ik u  z w o d ą  E f e k t  b y ł  z d u m ie w a ­
ją c y :  p r e p a ra t  b ły s k a w ic z n ie  w c h ło ­
n ą ł  w o d ę  i  n a p ę c z n ia ł.  Z ja w is k o  to  
z a c h ę c iło  le k a rz a  d o  p o d ję c ia  p r a c y  
b a d a w c z e j,  k t ó r e j  r e z u lt a te m  s ta ł 
s ię  n o w y  le k .

członkowie k ie row n ic tw  PZPR, 
ZSL, SD, przedstawiciele władz 
państwowych oraz gospodarze 
województwa. Obecne by ły  de­
legacje ro ln ików  z innych re ­
gionów k ra ju .o raz  delegacje ro ­
botn ików  zakładów przem ysło­
wych, głównie pracujących na 
potrzeby wsi i  ro ln ictw a.

Po odegraniu Hym nu Naro­
dowego w  im ien iu  władz na­
czelnych Zjednoczonego S tron­
nictw a Ludowego glos zabrał 
prezes N K  ZSL — Stanisław  
Guewa.

W  o k r e s ie  p rz e s z ło  30 ła t  P o ls k i 
L u d o w e j  — m ó w i ł  m . in .  S t . G u c - 
w a  —  w ie ś  i  r o ln ic tw o  z m ie n i ły  
z a s a d n ic z o  s w o je  o b lic z e . D z is ie j ­
sza w ie ś  je s t  z u p e łn ie  n ie p o d o b n a  
do  w s i s p rz e d  k i lk u d z ie s ię c iu  ła t .

W  o k re s ie  P o ls k i  L u d o w e j  p o ­
d w o i ła  s ię  p r o d u k c ja  r o ln ic z a ,  p r z y  
ró w n o c z e s n y m  z m n ie js z e n iu  s ię  p o ­
w ie r z c h n i  u ż y t k ó w  r o ln y c h  i  zaso­
b ó w  s i ły  r o b o c z e j.  B y ło  to  m o ż liw e  
d z ię k i z w ię k s z e n iu  n a k ła d ó w  na  
t r w a łe  i  o b ro to w e  ś r o d k i  p r o d u k c j i  
o ra z  d z ię k i  ro s n ą c y m  k w a l i f i k a ­
c jo m  i  in te n s y w n o ś c i p r a c y  r o ln i ­
k ó w .  N a  t le  c a łe g o  o k re s u  P o ls k i 
L u d o w e j  la ta  s ie d e m d z ie s ią te  z a j­
m u ją  m ie js c e  w y ją tk o w e .  K o n s e k ­
w e n tn a  r e a liz a c ja  p o l i t y k i  r o ln e j  
P Z P R  i  Z S L  p o  r o k u  1970 s p o w o ­
d o w a ła  z n a c z n e  p rz y s p ie s z e n ie  r o z ­
w o ju  p r o d u k c j i  r o ln ic z e j  i  p r z e m y ­
s łu  s p o ż y w c z e g o .

(Dokończenie na str. 2)
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Z udziałem Edwarda Gierka

Polska wizyta
u przyjaciół w  NRD

N A  ZAPROSZENIE KC  N iem ieckie j Socjalistycznej Partii.* .ym kontynencie. Przykładem  
Jedności, Rady Państwa i Rady M in is trów  N iem ieckiej Repu- owocnej współpracy obu k ra - 
b l ik i Demokratycznej udała się dziś z o fic ja lną  w izytą  przyjaź- jó w  jest dynamiczny wzrost 
ni do NRD delegacja party jno-państw ow a Po lskie j Rzeczypos- obrotów  handlowych, k tóre w
po lite j Ludow ej pod przewodnictwem  I  

Edwarda G ierka.

SPORT © SPORT © SPORT © SPORT

KC  PZPR obecnej 5-latce przekroczą kw o­
tę 8,9 m ld ru b li;  jest to dw u- 

DALSZE umocnienie p rzy jaź- k ro tn ie  więcej niż w  poprzed- 
ni, sojuszu i  współpracy z NRD mm 5-leciu. 
ma niezwykle istotne znaczę- ''P o m yś ln ie  rozw ija  się rów ­
nie — zarówno dla naszych vnież współpraca naukowo-tech- 
stosunków bilatera lnych, u-moc- ni-czna, 4calturalna i  tu rystycz- 
nienia s iły  i zwartości całej na — do c^ego z pewnością 
wspólnoty socjalistycznej, ja k  przyczyniło się otwarcie granic 
też dalszego ugruntow ania bez- państwowych dla bezpaszporto- 
pieczeństwa i  poko ju na na- wego ruchu turystycznego.

PRZEZ cztery dn i w  ha li WDS pięściarze toczyć będą po­
je dynk i o Nagrodę „G ry fa  Szczecińskiego>’.
N A  ZD JĘCIU : fragm ent w a lk  ćw ierćfinałowych.

(Fot.: A l. W itnszyński)

l i i i  pdłfiialy MTB
PO rozegraniu 32 w a lk , V I I I  M iędzynarodowy T u rn ie j Bok­

serski o Nagrodę „G ry fa  Szczecińskiego”  osiągnął już pó łfina ł. 
W czoraj p o je ly n k i b y ły  jeszcze bardziej zacięte. W katego­
riach niższych oglądaliśmy k ilk a  ciekawych, stojących na do­
brym  technicznie poziomie w a lk . Dom inuje jednak boks siło­
wy. Sporo więc w a lk  zakończyło się przed czasem — nokau­
tów  jednak nie było. (Dokończenie na str. 8)

Owocna współpraca 
budowlanych PRL i NRD

SCISŁE kontakty  budowla­
nych Szczecina i Neubranden- 
burga datu ją się od 1968 r. F o r­
m alnie usankcjonowane one zo­
sta ły porozumieniem zawartym  
■pomiędzy m in is tram i budow­
nictw a i  centralam i handlu za­
granicznego („B ud im ex”  i „ L i-  
m ex” ). W  wym ianie przygra­
nicznej polskich budowlanych z 
NRD biorą czynny udział zjed­
noczenia we W rocław iu, Z ie lo­
ne j Górze, Poznaniu i  Szczeci­
nie.

Szczecińskie Zjednoczenie Bu­
downictwa, jako jedno z na j­
prężniejszych, ma na swym 
koncie bogaty dorobek i kon-

(Dokończenie na str. 2)

Spadek popularności 
prezydenta Cartera
N O W Y  J O R K  P A P . J a k  i n f o r m u ­

je  d z ie n n ik  „ N e w  Y o r k  P o s t”  na 
p o d s ta w ie  p rz e p ro w a d z o n e j a n k ie ty  
p rz e z  I n s t y t u t  H a r r is a ,  p o p u la rn o ś ć  
p re z y d e n ta  U S A , J im m y  C a r te ra  
o b n iż y ła  s ię  w  m a ju  b r .

J e d n ą  z g łó w n y c h  p r z y c z y n  te g o  
z ja w is k a , o b o k  p o s u n ię ć  B ia łe g o  D o 
m u  d o ty c z ą c y c h  p o l i t y k i  w e w n ę tr z  
n e j,  je s t  — c o  w y k a z a ła  a n k ie ta  — 
p o l i t y k a  U S A  w  o d n ie s ie n iu  d o  s to  
s u n k ó w  W s c h ó d  —  Z a c h ó d . 59 p ro c . 
u c z e s tn ic z ą c y c h  w  a n k ie c ie  n ie  a k ­
c e p tu je  t e j  p o l i t y k i .

J a k  w ia d o m o , z a n ie p o k o je n ie  w  
U S A  w y w o ła ło  p rz e d e  w s z y s tk im  
u s z t y w n ie n ie  s ta n o w is k a  n o w e j a d ­
m in is t r a c j i  w  k w e s t i i  r o k o w a ń  
S A L T  o ra z  d e m a g o g ic z n e  sz e rm o w a  
n ie  p o ję c ie m  „ p r a w  c z ło w ie k a ”  w  
sp o só b  s z k o d l iw y  d la  p o s tę p ó w  o d ­
p rę ż e n ia .

Nad Odrą

Spotkanie
młodzieży

D Z IŚ  w e  F r a n k f u r c ie  n a d  
O d rą  i  p o ls k ic h  S łu b ic a c h  r o z ­
p o c z y n a  s ię  s n o tk a n ie  m ło d z ie ­
ż y  P o ls k i i  N R D . b ę d ą ce  u k o ­
r o n o w a n ie m  w ie lo le tn ie j  w s p ó ł 
p r a c y  o r g a n iz a c j i  m ło d z ie ż o ­
w y c h  o b u  s o c ja l is ty c z n y c h  
p a ń s tw . W  z lo c ie  u c z e s tn ic z y  
O k. 80 ty s .  p r z e d s ta w ic ie li  m ło ­
d y c h  g e n e r a c j i  P o ls k i i  N ie ­
m ie c k ie j  R e p u b l ik i  D e m o k r a ­
ty c z n e j .

F r a n k f u r c k ie  s p o tk a n ie  s ta ­
n ie  s ię  m a n ife s ta c ją  s o l id a r ­
n o ś c i i  b r a te r s tw a  n a s z y c h  
k r a jó w .

Koniec 
„wyspy chłodu”
nad Polską?

W A R S Z A W A . S to p n io w o  z a c z y n a  
z m n ie js z a ć  s ię  n a p ły w  z im n e g o  
a r k ty c z n e g o  p o w ie t r z a ,  k tó r e  spo­
w o d o w a ło  u tw o r z e n ie  s ię  n a d  P o l­
s k ą  „ w y s p y  c h ło d u ” . M im o  d r u g ie j  
p o ło w y  m a ja  p a n u ją  w  n a s z y m  
k r a ju  w c z e s n o w io s e n n e  c h ło d y .  27 
b m . n o to w a n o  n a jn iż s z e  w  m a ju  
te m p e r a tu r y .  W y n o s i ły  o n e  o d  0 d o  
p lu s  2 s t. a  p r z y  g r u n c ie  w y s tę p o -

(Dckończenie na str. 2)
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Wojewódzki zlot
szkolnych koi turystycznych
U C Z N IO W IE  w y r ó ż n ia ją c y c h  s ię  

s z k o ln y c h  k ó ł  t u r y s t y c z n o - k r a jo ­
z n a w c z y c h  z P y r z y c ,  R e s k a , K a ­
m ie n ia  P o m o rs k ie g o , P o l ic ,  G r y f i ­
n a , L ip ia n ,  W o lin a ,  M ie s z k o w ic , 
Ż u k o w a  i  S z c z e c in a  s p o tk a l i  s ię  
w c z o r a j  n a  w o je w ó d z k im  z lo c ie  
s z k o ln e g o  a k t y w u  tu ry s t y c z n e g o  w  
M o rz y c z y n ie .  D o  m ia s te c z k a  z lo to ­
w e g o  p r z y b y l i  r ó w n ie ż  u c z n io w ie  
s z k o ły  p o d s ta w o w e j z  L u b m in a  
(N R D ) z a p r z y ja ź n ie n i  z m ło d z ie ż ą  
S P  n r  10 w  S ta r g a rd z ie  'S z c z e c iń ­
s k im .  K o n k u r s y  k ra jo z n a w c z e ,  
s p ra w n o ś c io w e , z w ie d z a n ie  z a b y t­
k ó w  S ta r g a rd u  i  o k o l ic z n o ś c io w e j 
w y s ta w y  p r z y g o to w a n e j  p rz e z  
S K K T  „ Ż a c z k i”  w  S z k o le  P o d s ta ­
w o w e j n r  10 — to  p r o g r a m  d w u ­
d n io w e g o  b iw a k u ,  b ę d ą ce g o  je d n o ­
c z e ś n ie  s p ra w d z ia n e m  p rz e d  tu r y s -

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  M .V .
m/s „ K o s z a l in ”  z  R o tte r d a ­

m u ,
m is  „ Ż y w ie c ”  z F r a n c j i  i  

A n tw e r o i i ,
s/s „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  

z D a n i i,
m /s  „ S u w a łk i ”  z D a n ii,  
s/s „G n ie z n o ”  z D a n ii,  
m /s  „ P r z e m y ś l”  ze S z w e c ji ,  
m /s  „ S ta ra c h o w ic e ”  z  D a n ii,  
m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i ”  

z  I r l a n d i i .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :
m /s  „ S k r z a t ”  d o  O s lo  i  K o ­

p e n h a g i,
m /s  „ S y r e n k a "  d o  D a n i i,  
m /s  „ T o r u ń ”  d o  L a g o s , 
m /s  „ G ó r n ik ”  d o  M u r m a ń ­

s k a ,
m /s  „ K o p a ln ia  Z o f ió w k a ”  do 

H is z p a n ii ,
m /s  „ G l iw ic e  I I "  d o  F in la n ­

d i i ,
m /s  „ S ta ra c h o w ic e ”  d o  D a ­

n i i .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  29.V. 
m /s  „ S ta ro g a rd  G d a ń s k i”  z 

L o n d y n u ,
m /s  „ P o łc z y n - Z d r ó j ”  z A n t ­

w e r p i i ,
s/s „ S o łd e k "  z R F N . 
m /s  „ W a d o w ic e ”  z D a n i i.  
m is  „ H u t a  Z g o d a ”  z  M a ro k a .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :
m /s  „ M o d l in ”  d o  D u b l in a  

v ia  H a m b u rg .
m /s  „R z e s z ó w ”  d o  N ig e r i i  v ia  

H a m b u r g ,
m /s  „ H u ta  Z y g m u n t ”  d o  D a ­

n i i .
m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i "  

d o  F in la n d i i ,
s /s  „ G n ie z n o "  d o  D a n i i,  
s /s  „ J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  do 

D a n i i,
s /s  „ S z c z e c in ”  d o  D a n i i,  
s/s „ P s t r o w s k i ”  d o  D a n i i,
6/s „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  

d o  S z w e c ji .
m /s  „ S u w a łk i ”  d o  D a n ii,  
s/s „ S ła w n o ”  d o  D a n i i.

ty c z n y m i r a jd a m i  m ło d z ie ż y  p o d ­
czas te g o ro c z n y c h  w a k a c j i  le tn ic h .  
K o m is ja ,  w  s k ła d  k t ó r e j  w e s z li 
o p ie k u n o w ie  z  p o s z c z e g ó ln y c h  k ó ł  
k ra jo z n a w c z y c h ,  o c e n ia ć  b ę d z ie  
r ó w n ie ż  sp o só b  z a g o s p o d a ro w a n ia  
p o la  n a m io to w e g o . T r u d n e  z a d a n ie , 
b o w ie m  w s z y s tk ie  d r u ż y n y  w y k a ­
z a ły  d u ż ą  in w e n c ję  i  p o m y s ło w o ś ć  
w  u rz ą d z e n iu  i  u d e k o r o w a n iu  
s w o ic h  s e k to r ó w .  D la  z w y c ię z c ó w  — 
K u r a to r iu m  O ś w ia ty  1 W y c h o w a n ia  
w  S z c z e c in ie  p r z y g o to w a ło  a t r a k ­
c y jn e  n a g r o d y  rz e c z o w e  i  p ie n ię ż ­
n e  n a  z a k u p  s z k o ln e g o  s p r z ę tu  t u ­
r y s ty c z n e g o .

182 u c z e s tn ik ó w  b iw a k u  z a s ta l iś ­
m y  a k u r a t  p r z y  o b ie d z ie : w o js k o w a  
g r o c h ó w k a  b y ła  w y ś m ie n ita .  N ic  
w ię c  d z iw n e g o , że k o n k u r s  p rz e ­
c ią g a n ia  l i n y  t r z e b a  b y ło  p o w ta rz a ć  
k i l k a k r o t n ie  — s i ł  n ie  b r a k o w a ło .  
P o te m  k o n k u r s  s p r a w n o ś c io w y  
ja z d y  n a  ro w e r z e  p o  to rz e  
p rz e s z k ó d  i  u s tn e  e l im in a c je  t u r ­
n ie ju  w ie d z y  z a r c h it e k to n ic z ­
n y c h  z a b y tk ó w  S ta r g a rd u .  P o d s u ­
m o w a ń .!«  i  o g ło s z e n ie  w y n ik ó w  k o n ­
k u r s u  n a s tą p i d z is ia j,  n a  u ro c z y s ­
t y m  a p e lu  z a m y k a ją c y m  k o le jn y  
z lo t  p r z o d o w n ik ó w  s z k o ln e g o  r u c h u  
tu r y s ty c z n o -k r a jo z n a w c z e g o .  A  Już 
ea k i l k a  d n i  ro z p o c z n ą  s ię  p ie r w ­
sze, w a k a c y jn e  b iw a k i,  w ę d r ó w k i  
p ie sze , r o w e r o w e ,  o b o z y  i  k o lo n ie .  
Z d o b y te  d o ś w ia d c z e n ie  —  l  » t r a k ­
c y jn y  s p rz ę t tu r y s t y c z n y  — z p e w ­
n o ś c ią  p rz y d a d z ą  s ię  m ło d z ie ż y  p o d ­
czas le tn ie j  k a n ik u ły .  (pc )

Koniec „wyspy chłodu“
(Dokończenie ze str. 1)

w a ły  n a w e t  p r z y m r o z k i .  D o c h o d z i­
ł y  o n e  n a w e t  d o  m in u s  6 s t .  n p . w  
L ę b o r k u .  T e m p e r a tu r y  m a k s y m a ln e  
w  c ią g u  o s ta tn ic h  d n i  k s z ta łt o w a ­
ł y  s ię  w  g r a n ic a c h  9— 15 s t. N a jz im ­
n ie j  b y ło  w  c e n t r a ln e j  1 p ó łn o c n o -  
-  w s c h o d n ie j  c zę śc i k r a ju .  N a jw y ż s z e  
te m p e r a t u r y  o k . 15 s t. z a n o to w a n o  
w  P o ls c e  p ó łn o c n o -z a c h o d n ie j,  m . 
in .  w  S z c z e c in ie  i  S łu b ic a c h .

In s t y t u t  M e te o r o lo g i i  p r z e w id u je  
w  o k r e s ie  o d  28 m a ja  d o  I  c z e rw c a  
b r .  s to p n io w y  w z ro s t  te m p e r a tu r y .  
S p o d z ie w a n e  z a c h m u rz e n ie  u m ia r ­
k o w a n e ,  o k r e s a m i d u ż e  z  n ie w ie l ­
k im i  o p a d a m i.  T e m p e r a tu r y  m a k s y ­
m a ln e  p o c z ą tk o w o  w  g r a n ic a c h  10— 
15 s t. w z ro s n ą  d o  15— 20 s t. ,  l o k a ln ie  
m o g ą  b y ć  je s z c z e  w y ż s z e . T e m p e r a ­
t u r y  m in im a ln e  n a jp ie r w  0—5 s t.  z 
lo k a ln y m i  p r z y m ro z k a m i w z ro s n ą  
p ó ź n ie j  d o  5—10 s t.

T e g o ro c z n e  m a jo w e  c h ło d y  b y ły  
s z c z e g ó ln ie  u c ią ż l iw e  ze  w z g lę d u  
n a  d łu g o tr w a ło ś ć  o ra z  n a  p o ja w ie ­
n ie  s ię  Ic h  p o  o k r e s ie  d u ż y c h  u p a ­
łó w .  T rz e b a  J e d n a k  z a u w a ż y ć , te  
t a k ie  fa le  c h ło d ó w  w  d r u g ie j  p o ło ­
w ie  m a ja  z d a rz a ją  s ię  do ść  czę s to  
w  n a s z y m  k l im a c ie .  W y s tę p o w a ły  
o n e  w  la ta c h :  1969, 1968, 1955, 1954, 
1952, 1944 i  1933 r .  W  1904 r .  m a j 
b y ł  p o d o b n y  d o  te g o ro c z n e g o , i  
t y m  że  w y s tą p i ły  je szcze  w ię k s z e
c h ło d y .

Owocna współpraca 
budowlanych PRL i NRD

(Dokończenie ze str. 1)

Wieś uroczyście
obchodzi

Święto Ludowe
(Dokończenie ze str. 1)

S o c ja l iz m  w y w a lc z o n y  k r w ią  i  p o ­
ś w ię c e n ie m  n a s z y m  i  n a s z y c h  p o ­
p r z e d n ik ó w  łą c z y  h a r m o n i jn e  z a le ­
t y  n o w e g o  u s t r o ju  z p o s tę p o w y m i 
w a r to ś c ia m i s p u ś c iz n y  n a r o d o w e j.  
R o z w in ą ł s ię  o n  w e  w s p ó ln e j w a lc e  
r o b o tn ik ó w  i  c h ło p ó w  *  re ż im e m  
s a n a c y jn y m , w  w a lc e  z  n a je ź d ź c ą  
h i t le r o w s k im ,  a n a s tę p n ie  p o tw ie r ­
d z i ł  s ię  w  o d b u d o w ie  i  r o z b u d o w ie  
k r a ju ,  tw o r z ą c  p o d s ta w y  d la  je d ­
n o ś c i w  r a m a c h  s o ju s z u  ro b o tn ic z o -  
-c h ło p s k ie g o .

B ę d z ie m y  z w a lc z a ć  w s z e lk ie  p r ó ­
b y  p o d w a ż e n ia  je d n o ś c i n a sze g o  
n a r o d u .  B ę d z ie m y  u m a c n ia l i  p r z e ­
k o n a n ie  w ś ró d  n a s z e g o  s p o łe c z e ń ­
s tw a  o k o n ie c z n o ś c i r e a l iz a c j i  z a ­
d a ń  i  c e ló w ,  k tó r e  u s t a l i ł  V I I  
Z ja z d  P Z P R  i  V I I  K o n g re s  Z S L !  
Z  tą  m y ś lą  z w ra c a m  s ię  d o  w s z y s t­
k ic h  c z ło n k ó w  s t r o n n ic tw a ,  d o  
w s z y s tk ic h  r o ln ik ó w  o  jeszcze  w ię ­
k s z y  w y s i łe k  w  p rz y s p ie s z e n iu  r o z ­
w o ju  r o ln ic tw a ,  o  je szcze  w ię ­
k s z y  w k ła d  w s z y s tk ic h  c h ło p ó w  w  
u m a c n ia n ie  s o ju s z u  ro b o tn ic z o -  
-c h ło p s k ie g o  — ja k o  p o d s ta w y  n a ­
szego u s t r o ju .

W  im ie n iu  K o m i te tu  C e n tra ln e g o  
P o ls k ie j  Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o t­
n ic z e j ,  B iu r a  P o lit y c z n e g o  i  S e k re ­
t a r ia tu  o ra z  o s o b iś c ie  to w a rz y s z a  
E d w a rd a  G ie r k a  s e rd e c z n e  p o ­
z d r o w ie n ia  u c z e s tn ik o m  a k a d e m ii,  
w s z y s tk im  lu d z io m  p r a c y  w s i p o l­
s k ie j  p r z e k a z a ł z o k a z j i  Ś w ię ta  L u ­
d o w e g o  s e k r e ta r z  K C  P Z P R  —  J ó ­
z e f B in k o w s k i .

J a sn e  są d z iś  p e r s p e k ty w y  — 
s tw ie r d z i ł  m .  ia ,  J . P iń k o w s k i  —  
k a ż d e g o  r o ln ik a .  Są to  p e r s p e k ty ­
w y  p r a c y  p o ż y te c z n e j,  p o m n a ż a ją ­
c e j s i ł y  P o ls k i,  u m a c n ia ją c e j  j e j  
p o z y c ję  i  a u to r y t e t  w  ś w ie c ie . P e r ­
s p e k ty w y  c o ra z  d o s ta te c z n ie js z e g o  
ż y c ia  k a ż d e j w ie js k ie j  r o d z in y .  
T w o r z y  je  w y s i łe k  r o ln ik ó w  i  r o ­
b o tn ik ó w ,  w s p ó ln y  w y s i łe k  c a łe g o  
n a r o d u  u r z e c z y w is tn ia ją c y  w y ty c z o ­
n y  p rz e z  V I I  Z ja z d  P o ls k ie j  Z je d ­
n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j p r o ­
g r a m  b u d o w y  P o ls k i  ro z w in ię te g o  
s o c ja l iz m u ,  P o ls k i s i ln e j  i  z a s o b n e j, 
g o s p o d a rn e j,  z a p e w n ia ją c e j s w y m  
o b y w a te lo m  c o ra z  le p sze  w a r u n k i  
ż y c ia .

N o  a k a d e m ii  o b e c n i b yM : za s tę p ­
ca  c z ło n k a  B iu r a  P o lit y c z n e g o  K C  
P Z P R , m in .  r o ln ic tw a  — K a z im ie rz  
B a rc ik o w s k il ,  w ic e p re z e s i N K  Z S L  
J ó z e f O z g a - M lc h a is k i 1 Z d z is ła w  T o ­
m a !,  I  c z ło n k o w ie  P r e z y d iu m  o ra z  
S e k r e ta r ia tu  N K  Z S L , w ic e p rz e ­
w o d n ic z ą c y  C K  S D  — P io t r  S te ­
fa ń s k i ,  k ie r o w n ic y  w y d z ia łó w  K C  
P Z P R .

O d e g ra n ie m  s ta re j  r e w o lu c y jn e j  
p ie ś n i c h ło p s k ie j  „ G d y  n a ró d  do 
b o ju ”  i  „ M ię d z y n a r o d ó w k i”  z a k o ń ­
c zo n o  o f ic ja ln ą  część a k a d e m ii.

kre tae osiągnięcia. Ta k ilk u le t­
nia współpraca pozwoliła na 
wypracowanie nowych form  
działania, poprzez wym ianę do­
świadczeń i  świadczenie wza­
jem nych korzyści d la wo je­
wództwa szczecińskiego i okrę­
gu Neubrandenburg. Przede 
wszystkim  dwa zaprzyjaźnione 
zjednoczenia pomagają sobie w 
wym ianie m ate ria łów  budowla­
nych, sprzętu i  maszyn, a ta k ­
że w  zakresie udziału na w ie lu  
placach budowy specjalistów 
różnych dziedzin.

K A Ż D E G O  r o k u  p o ro z u m ie n ia  sa 
o d n a w ia n e  i  a k tu a liz o w a n e  z g o d ­
n ie  z  p o t r z e b a m i in w e s ty c y jn y m i.  
W z a je m n e  o b r o ty  w  c ią g u  r o k u  
s ię g a ją  k i l k u  m il io n ó w  z ło ty c h .  Z e  
s t r o n y  S z c z e c iń s k ie g o  Z je d n o c z e n ia  
B u d o w n ic tw a  b e z p o ś re d n i u d z ia ł w  
w y m ia n ie  b io rą  n a s tę p u ją c e  p rz e d ­
s ię b io rs tw a :  K B O -1 , S P B O -2 . S P B O  
-3 , S P IS iE , S P R I, ; ,M ia s to p r o je k t ” , 
. .T ra n s b u d ”  o ra z  N P B P  — w s p ó ł­
p r a c u ją c  z o d p o w ie d n im i p rz e d s ię ­
b io r s tw a m i p o d le g ły m i U rz ę d o w i 
B u d o w n ic tw a  w  N e u b r a n d e n b u r g u .

Najwcześniej
za 4 lata 

„e m e ry tu ra “  
s / s  „S o łde k“
W IE L O K R O T N IE  w y s u w a liś m y  

p r o p o z y c je , b y  s/s „ S o łd e k ”  — 
p ie rw s z y  p e łn o m o r s k i  s ta te k  z b u ­
d o w a n y  w  P o ls c e  L u d o w e j ,  a n ie ­
m a l  o d  sa m e g o  p o c z ą tk u  p ły w a ją ­
c y  p o d  b a n d e rą  s z c z e c iń s k ie g o  a r ­
m a to ra  P o ls k ie j  Ż e g lu g i M o r s k ie j  
— s ta ł s ię  po  z a k o ń c z e n iu  s łu ż b y  
m o r s k ie j  m u z e u m  ż e g lu g i i  z o s ta ł 
z a c u m o w a n y  p r z y  W a ła c h  C h r o ­
b re g o .

P r o p o z y c ję  tę  p o p ie ra  ta k ż e  za­
ło g a  P Ż M . N a  je d n e j  z k o n fe r e n c j i  
p a r ty jn o -e k o n o m ic z n y c h  p o d ję ta  zo ­
s ta ła  n a w e t  o d n o ś n a  u c h w a ła . J a k  
s ię  o s ta tn io  d o w ia d u je m y ,  w e te ra n  
m o r s k ic h  s z la k ó w  n ie  p ó jd z ie  na  
e m e ry tu r ę  1 m im o ,  że m ło d s z e  
s t a t k i  z  t e j  s e r i i  w y c h o d z ą  ju ż  z 
e k s p lo a ta c j i ,  w  c z e rw c u  p o d d a n y  
z o s ta n ie  r e m o n to w i k la s o w e m u  i 
b ę d z ie  m ó g ł p ły w a ć  je s z c z e  4 la ta .

P r z y p o m n i jm y ,  że „ S o łd e k ”  m a 
n a  s w y m  k o n c ie  1 305 r e js ó w  1 w  
a ią g u  s w e j n ie m a l 3 0 - le tn ie j s łu ż b y  
p r z e w ió z ł 3 250 ty s : to n  to w a r ó w .  
K o ń c z ą c  s w ą  s łu ż b ę  w  la ta c h  
o s ie m d z ie s ią ty c h , b ę d z ie  c h y b a  je ­
d y n y m  n a  ś w ie c ie  s ta tk ie m  » a ro ­
w y m ,  V  k tó r y m  w ę g ie l n a  p a le n is - .  
v o s* <••? *»« ( w i t )

W s p ó łp ra c a  ta  o b e jm u je  w ie le  
d z ie d z in  d z ia ła ln o ś c i b u d o w la n e j.  
P rz e d e  w s z y s tk im  w  z a k re s ie  d o ­
s ta w  w ią ż e  s ię  o n a  z w y m ia n ą  i  
u z u p e łn ia n ie m  m a te r ia łó w  d e f ic y to ­
w y c h .  L a ta  d o ś w ia d c z e ń  p o z w o l i ły  
n a  u w z g lę d n ia n ie  s p e c ja l iz a c j i  i  spe ­
c y f i k i  p r o d u k c j i  n ie k tó r y c h  m a te ­
r ia łó w .  I  ta k  n p  d o  S z c z e c in a  
s p ro w a d z a  s ie  w y s o k ie j  ja k o ś c i 
p ł y t k i  c h o d n ik o w e , s p e c ja ln e  u -  
c h w y ty .  r u r y  b e to n o w e , s p rz ę t m e ­
c h a n ic z n y , n a rz ę d z ia , a ta k ż e  w ie le  
e le m e n tó w  d la  p o t r z e b  b u d o w n ic tw a  
m ie s z k a n io w e g o . S zcz e c iń s c y  b u ­
d o w la n i  d ro g a  w y m ia n y  d o s ta rc z a ją  
d o  N R D  m . in .  l i s t w y  p o d ło g o w e , 
r u r y  P C V  fo r m y  b a te r y jn e  n a  
k la t k i  s c h o d o w e  b e to n  k o m ó rk o ­
w y  i t p .

P o w a ż n y  u d z ia ł w  t e j  w y m ia n ie  
s ta n o w i ta k ż e  p ra c a  s p e c ja l is tó w . 
B u d o w la n i  z N e u b ra n d e n b u rg ą  w y ­
k o n a ją  m o n ta ż  r u r  e .o . w  Ś w in o ­
u jś c iu ,  zaś  p o ls c y  p a r  k lę c ia  rz e  u -  
fc ład ać  b ę d ą  p o s a d z k i w  b u d y n k a c h  
n a  te re n ie  N R D  W  p o p rz e d n ic h  
la ta c h  b r y g a d y  z N R D  p rz e c h o d z i ły  
n p .  s z k o le n ia  n a  m o n ta ż u  w ie lk o ­
p ły to w y c h  b u d y n k ó w  w  S z c z e c in ie . 
N asze  e k ip y  p rz e s z ły  p o d o b n e  p rz e ­
s z k o le n ie  po  d r u g ie j  s t r o n ie  O d ry  
w  z a k re s ie  k ła d z e n ia  ta p e t .  D z iś  
k a ż d e  s z c z e c iń s k ie  p r z e d s ię b io rs tw o  
d y s p o n u je  w ła s n ą  b ry g a d ą  ta p e c ia ­
r z y .  P o n ie w a ż  p o ro z u m ie n ie  je s t  
r a m o w e ,  w  c ią g u  r o k u  z a k re s  w y ­
m ia n y  m o że  b y ć  ro z s z e rz o n y , u -  
w z g lę d n ia ją c y  a k tu a ln e  p o tr z e b y  o b u  
p a r tn e ró w .

K a ż d e g o  m ie s ią c a  p o szcze g ó ln e  
o rz e d  s ię b i o r  s tw a  p rz e p  r  o  w a d  za J ą
k o n s u l ta c je .  P o z w a la  to  n a  s z y b ­
k ie  d o s to s o w a n ie  s ię  d o  p o trz e b . 
T a  d u ż a  e la s ty c z n o ś ć  d z ia ła n ia  
s p r z y ja  p o d e jm o w a n iu  d e c y z j i  i  
ś w ia d c z e n iu  w z a je m n y c h  u s łu g .

M ó w ią c  o w s p ó łp r a c y  ty c h  d w ó c h  
b u d o w la n y c h  p a r tn e ró w ,  n a le ż y  p a ­
m ię ta ć . że poza c z y s to  m a te r ia ln y ­
m i ś w ia d c z e n ia m i,  w s p ó łp ra c a  o -  
b e jm u je  ta k ż e  z a g a d n ie n ia  n a u k o ­
w o - te c h n ic z n e  M . in .  b iu ra  p r o ­
je k to w e  r o z p ra c o w u ją  w s p ó ln ie  n ie ­
k tó r e  ro z w ią z a n ia  w  b u d o w n ic tw ie  
m ie s z k a n io w y m , w  r o b o ta c h  in ż y ­
n ie r y jn y c h ,  u z b r a ja n iu  te T e n ó w  i tp .

M in io n e  la ta  o w o c n e j w s p ó łp r a c y  
p o z w o l i ły  o b u  s tro n o m  na  d o b re  
p o z n a n ie  s ię . p o z n a n ie  w z a je m n y c h  
o s ią g n ię ć  i  p r o b le m ó w . O rg a n iz o ­
w a n e  s y m p o z ja , w y s ta w y ,  w y m ia n a  
s p e c ja l is tó w  leszcze b a r d z ie j  u ła ­
tw ia ją  p o z n a n ie  w z a je m n y c h  z d o b y ­
c z y  i  p r o b le m ó w , k tó r e  czę s to  ro z ­
w ią z y w a n e  są w s p ó ln ie .

P o g łę b ie n iu  ty c h  d o b r y c h  k o n ta k ­
tó w  s p r z y ja  w y m ia n a  k u l t u r a ln a  i  
s o c ja ln a . J u ż  t r a d y c y jn ie  z o k a z j i  
ś w ię ta  b u d o w la n y c h  w  lo k a ln y c h  
im p r e z a c h  b io rą  u d z ia ł  z e s p o ły  a r ­
ty s ty c z n e  o b u  s tro n . O d b y w a ją  s ię 
ta k ż e  w s p ó ln e  im p r e z y  s p o r to w e  i  
tu ry s t y c z n e  o ra z  w y m ia n *  m ie js c  
na  w cza sa ch  i  k o lo n ia c h  d la  d z ie c i.

BO GATY jesl dotychczaso­
w y dorobek te j wym iany, p rzy­
noszący wzajemne, wielopłasz­
czyznowe korzyści. Jest to p rzy­
kład dobrej współpracy budo­
w lanych z dwóch przygranicz­
nych województw. (z)

Pechowy świadek
L u d z ie  s z c z e c iń s k ie j w s i

Myślenie = sukces
S T E F A N  W A L A S  c h o d z i p o  p o d ­

w ó r z u  sw e g o  g o s p o d a rs tw a  w  K o ł ­
b a s k o w ie  ja k  l e t n i k  n a  p ro m e n a ­
d z ie  w  M ię d z y z d ro ja c h . S p o d n ie  z 
k a n te m  Ja k  b r z y tw a  i  k o lo ro w a  k o ­
s z u lk a  z p o d w in ię ty m i rę k a w a m i. . .

—  A  co? —  p o w ia d a  z a c z e p n ie . — 
M ia łe m  s ię  u b ra ć  w  f u f a j k ę  i  g u ­
m ia k i?  P r z y  ś w in ia c h  t r z e b a  s ię  n o ­
s ić  c z y s to  i  p o rz ą d n ie . Z re s z tą , p o ­
w ie m  szcze rze , d z is ie js z y  c h ło p  b a r ­
d z ie j  m u s i p ra c o w a ć  g ło w ą  n iż  r ę ­
k a m i.  A  „ u m y s ło w y m ”  s t r ó j  r o b o ­
c z y  n ie p o tr z e b n y . . .

12 p a ź d z ie rn ik a  1962 r .  S te fa n  W a ­
la s  k u p i ł  z  P a ń s tw o w e g o  F u n d u s z u  
Z ie m i 1 2 -h e k ta ro w e  g o s p o d a rs tw o , 
le ż ą c e  w  c le n iu  a u to s t r a d y .  W i ­
d o c z n e  z o k ie n  p rz e je ż d ż a ją c y c h  
s a m o c h o d ó w  z a b u d o w a n ia  k o m p r o ­
m it o w a ły  c a łe  K o łb a s k o w o . D o m  
m ie s z k a ln y  n a d a w a ł s ię  t y l k o  do  
k a p i ta ln e g o  r e m o n tu ,  o b o rę .. .  p rz e ­
s u n ą ł  s p y c h a c z e m  w p r o s t  n a  ś m ie t­
n is k o ,  a o s to d o le  n ie  w a r to  n a ­
w e t  m ó w ić .

M ia ł  w te d y  t y le  p r a c y ,  że  n ie  
w ie d z ia ł  w  c o  rę c e  w ło ż y ć .  J e d n o ­
cz e ś n ie  n a p r a w ia ł  d o m , b u d o w a ł 
o b ie k t y  g o s p o d a rs k ie  l  u p r a w ia ł  
z ie m ię . A  w s z y s tk o  c h c ia ł  z r o b ić  
s z y b k o  i  s o l id n ie :  n a  la ta .  J a k  
m ie s z k a n ie  —  to  z ła z ie n k ą  i  c e n ­
t r a ln y m  o g rz e w a n ie m . J a k  o b o ra  — 
to  m u r o w a n a  i  p o d  b la c h ą .

—  K o rz y s ta łe m  —  w s p o m in a  p . 
Stefapn —  z d o s tę p n y c h  w ó w c z a s  
p r o je k tó w  ty p o w y c h .  T a k  p o w s ta ł 
b u d y n e k  in w e n ta r s k i  n a  3 k r o w y ,  
k i l k a  ś w iń  i  k o n ia  o ra z  o b ie k t  gos­
p o d a r s k i.  G d y b y m  w te d y  w ie d z ia ł  
to ,  co  w ie m  d z is ia j  —  b u d o w a łb y m  
w s z y s tk o  z u p e łn ie  in a c z e j.  A le  i  t a k

n łc  s ię  n ie  m a r n u je .  P r z y  k o m b a j­
n a c h  n p .  s to d o ła  je s t  n ie p o tr z e b ­
n a ,  w ię c  p r z e ro b i łe m  ją  n a  p a s z a r -  
n ię .  W  o b o rz e  zaś je d n a  k r o w a  
(b o  po  m le k o  p rz e c ie ż  n ie  b ę d ę  
c h o d z i ł  d o  s k le p u )  m u s i ż y ć  w  z g o ­
d z ie  z  t r a k t o r e m  i  sa m o c h o d e m .

W s z y s tk o  za c z ę ło  s ię  w  k w ie tn iu  
1976 r .  (co  p r a w d a  fu n d a m e n ty  s ta ­
ł y  j u ż  o d  je s ie n i)  k ie d y  S te fa n  W a ­
la s  r o z p o c z ą ł w z n o s ić  c h le w n ię  n a  
300 tu c z n ik ó w .  P o b i ł  p r z y  ty m  c h y ­
ba  w s z y s tk ie  r e k o r d y  s z y b k o ś c i b u ­
d o w a n ia  s y s te m e m  g o s p o d a rc z y m . 
J u ż  11 U p ca  te g o ż  r o k u  w p r o w a d z i ł  
d o  ś ro d k a  p ie rw s z e  w a r c h la k i.  N a  
s u r o w e  m u r y  w y d a ł  400 ty s . z ł. 
W y p o s a ż e n ie  w n ę t r z  i  z m e c h a n iz o ­
w a n ie  o b s łu g i k o s z to w a ło  g o  d a l ­
sze 60 ty s . z ł. T a n io ,  b o  w s z y s tk ie  
m e c h a n iz m y  a lb o  s a m  z r o b i ł ,  a lb o .. . 
s a m  w y m y ś l i ł .

—  N ie  b a łe m  s ię  te g o  p rz e d s ię ­
w z ię c ia  i  n ie  p r z e ra ż a ły  m n ie  k o s z ­
t y  —  o p o w ia d a . —  W s z y s tk o  d o b rz e  
s o b ie  p rz e d  ty m  p r z e m y ś la łe m  ł  
w ie d z ia łe m , że c h o ć  b io rę  s ię d o  
t e j  i n w e s ty c j i  p ie rw s z y  w  c a łe j  w s i,  
n a  p e w n o  n ie  b ę d ę  o s ta tn i.  I  r z e ­
c z y w iś c ie  d z iś  w  K o łb a s k o w ie  b u ­
d u je  s ię  6 p o d o b n y c h  c h le w n i.

S t ra c h  p o c z u łe m  d o p ie ro  w io s n ą  
te g o  r o k u .  N a  s p ę d a c h  n ie  b y ło  z u ­
p e łn ie  p r o s ią t ,  h o  c a ła  w ie ś  n a s ta ­
w i ła  s ię  w  t y m  r o k u  n a  h o d o w lę . 
Z a w a r łe m  w ię c  u m o w ę  k o o p e r a c y j­
n ą  z  s e k to re m  u s p o łe c z n io n y m  i  
d z iś  R o ln ic z a  S p ó łd z ie ln ia  P r o d u k ­
c y jn a  w  U s to w ie  i  S p ó łd z ie ln ia  K ó ­
łe k  R o ln ic z y c h  w  D o łu ja c h  d o s ta r ­
c z a ją  m i  w a r c h la k ó w  o  w a d z e  25—  
—40 k g .  C o m ie s ią c  —  100 s z tu k .

U  m u le  ś w in ie  d o c h o d z ą  d o  w a g i 
105—110 k g  I  w ę d r u ją  n a  p u n k t  
s k u p u .  R o c z n ie  d o s ta rc z a m  p o n a d  
60 to n  ż y w c a  w ie p rz o w e g o , t y le  i le  
p ó ł  b y łe g o  p o w ia tu  s z c z e c iń s k ie g o ... 
W  t y m  r o k u . . .  c h w ile c z k ę ,  m u szę  
z a jr z e ć  d o  k s ią g  r a c h u n k o w y c h  — 
s p rz e d a łe m  p a ń s tw u  ju ż  342 tu c z ­
n i k i .  G d y b y  m ó j  o jc ie c  w s ta ł d z i­
s ia j  z  g r o b u  i  z o b a c z y ł d z iś  m o je  
g o s p o d a rs tw o .. .  600 ś w iń  u c h o w a ć  w  
c ią g u  r o k u  —  to  b y ło  za  je g o  c z a ­
s ó w  n ie  d o  p o m y ś le n ia . A  ja  s ię  
w c a le  t a k  b a rd z o  n ie  m u szę  n a r o ­
b ić .  C a ły  o b rz ą d e k  z a jm u je  m i 
d w ie  g o d z in y  r a n o  ( łą c z n ie  z  p r z y ­

g o to w a n ie m  p a szy )  i  t y le ż  sam o 
w ie c z o re m ...

S ta rc z a  w ię c  czasu  n a  m y ś le n ie  
i  n a  p ra c ę  s p o łe c z n ą . J e s t b o w ie m  
S te fa n  W a la s  c z ło n k ie m  P r e z y d iu m  
W K  Z S L , p re ze se m  G m in n e g o  K o ­
m it e tu  S t r o n n ic t w a ,  r a d n y m  G R N , 
c z ło n k ie m  r a d  n a d z o rc z y c h  szcze­
c iń s k ie g o  G S  i  S K R  w  D o łu ja c h ,  
ż e b y  t y l k o  w y l ic z y ć  n a jw a ż n ie js z e  
f u n k c je .  J e s t te ż  ś w ia t ły m  r o ln i ­
k ie m ,  w ła ś c ic ie le m  je d n e g o  ze 
s p e c ja l is ty c z n y c h  g o s p o d a rs tw  n a  
Z ie m i S z c z e c iń s k ie j.  D o  ta k ic h  Jak 
o n ,  n a le ż y  p rz y s z ło ś ć  w s i.

( te n )

N A  p a r k ie c ie  w  k a t o w ic k ie j  „ A s -  
t o r i i ”  b y ło  g o rą c o , w ię c  p a n  J ó z e f 
I .  p o w ie s i ł  n a  k rz e ś le  m a r y n a rk ę .  
W  p e w n y m  m o m e n c ie  ta ń c z ą c a  z 
n im  p a n i  z a u w a ż y ła , że d o  o p u s z ­
c z o n e g o  s to l ik a  d o s ia d ł s ię  n ie z n a ­
jo m y  o s o b n ik  i  p e n e t r u je  w s o o m -  
n ia n ą  część  g a rd e ro b y . P a n  J ó z e f 
m ia ł  r z a d k o  s p o ty k a n y  r e f le k s  i  za­
t r z y m a ł g rz e s z n ą  r ę k ę  z a n im  Ja z ło ­
d z ie j  z d ą ż y ł z c u d z e j k ie s z e n i w y ­
ją ć .  P rz y  z a t r z y m a n y m  zn a le ź '1  m i­
l i c ja n c i  p o r t f e l  z  d o k u m e n ta m i K a ­
z im ie rz a  T  i  t y m  sp o so b e m  r o ln i k  
z  w o je w ó d z tw a  k r a k o w s k ie g o  s ta ł  
s ię  ś w ia d k ie m  o s k a rż e n ia  w  n ro c e -  
s ie  3 6 - łe tn ie g o  S te fa n a  R o ko sza . 
M ło d y  c z ło w ie k ,  a le  s ta ra  r e c y d y ­
w a . Z a c z y n a ł w  1954 r o k u  o d  z a k ła ­
d u  p o p ra w c z e g o , zaś d o  d z is ia j  m a , 
n ie  l ic z ą c  te g o  o s ta tn ie g o , n a  s w o im  
k o n c ie  12 w y r o k ó w .  W  l u t y m  1976 r .  
z b ie g ł z  O ś ro d k a  P rz y s to s o w a n ia  
S p o łe c z n e g o  w  S ło ń s k u  i  u k r y w a ł  
s ię  d o  p a m ię tn e g o  6 l ip c a  1976 W  
m ię d z y c z a s ie  o k r a d ł  w  p o c ią g u  w y ­
m ie n io n e g o  w y ż e j K a z im ie rz a  T . z 
m a r y n a r k i ,  p o r t fe la ,  d o k u m e n tó w  ! 
1500 z ł.  W  o p in i i  z  O ś ro d k a  m a  z a - 
k o n o to w a n e  78 w n io s k ó w  o  u k a r a ­
n ie  za  p rz e ró ż n e  b r e w e r ie  i  ła m a ­
n ie  re g u la m in u .  S ą d  R e jo n o w y  w  
K a to w ic a c h  s k a z a ł z a tw a r d z ia łe g o  
r e c y d y w is tę  n a  t r z y  la ta  p o z b a w ie ­
n ia  w o ln o ś c i,  u m ie s z c z e n ie  w  Oś­
r o d k u  P rz y s to s o w a n ia  S p o łe c z n e g o , 
7 ty s .  z ł  g r z y w n y  i  u is z c z e n ie  o p ła ­
t y  s ą d o w e j w  k w o c ie  Pfi00 " ł

A  T E R A Z  coś z c z a rn e g o  h u m o r u .  
Ś w ia d e k  K a z im ie r z  T . p r z y b y ł  n a  
r o z p ra w ę  ju ż  p o  z a k o ń c z e n iu  p o s tę ­
p o w a n ia  d o w o d o w e g o , b o d a j d o n ie -  
r o  p o d cza s  o g ła s z a n ia  w y r o k u .  P o ­
g o d a  b y ła  te g o  d n ia  ra c z e j o b r z y ­
d l iw a ,  a m ło d y  c z ło w ie k  z a p re z e n ­
to w a ł  s ię  W y s o k ie m u  S ą d o w i o d z ia n  
w  c ie n iu t k i  s w e te re k , trz ę s ą c  s ię  
z  z im n a . N ie  m ó g ł p r z y b y ć  w c z e ś ­
n ie j, i  z o s ta ł za s p ó ź n ie n ie  u s p r a ­
w ie d l iw io n y .  S p o ro  m ia n o w ic ie  
s t r a c i ł  czasu  n a  z ło ż e n ie  d o n ie s ie ­
n ia  w  k o m is a r ia c ie  M O  o k r a d z ie ­
ż y , k t ó r e j  o f ia r ą  p a d ł w  w a g o n ie  
p o c ią g u  K r a k ó w  — K a to w ic e ,  s p ie ­
sząc, a b y  d a ć  ś w ia d e c tw o  p r a w d z ie  
p rz e d  S ą de m .

( „W ie c z ó r  —  K a to w ic e )(F o to : Z . J o d k o w s k i)
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P R L  -  N R D

Przyjaźń i dobrosąsiedztwo
JUZ od w ielu ła t nasze przyjacielskie stosunki z Niem iecką dalszego umocnienia^ siły i  jed- 

R epubliką Demokratyczną stały się czymś codziennym, w  do- ności wspólnoty pań9lw socja- 
b rym  tego słowa znaczeniu powszednim. W sposób na jbar- listycznych.
dz ie j rzucający się w oczy wyraża się to w  o tw a rte j granicy. Józef D U BIEL
W icie m i onów osób w ciągu roku ty lko  za okazaniem dowo­
du osobistego przekracza granicę.

PO W STAŁA trudna już do 
ogarnięcia gęsta sieć p rzy ja ­
cielskich powiązań pomiędzy 
zakładam i pracy, wojew ództwa­
m i w Polsce ; okręgami w 
NRD, placówkami naukowy­
m i i  organizacjam i społeczny­
m i. U kształtow ały się osobiste 
kontakty  przyjaźnie między 
w ieloma obywatelam i Polski ; 
NRD, między całym i rodzina­
m i. Dotyczy to zwłaszcza m ło­
dego pokolenia w  obu naszych 
krajach, czego wym ownym  
przykładem  będzie w ie lka ma­
nifestacja przyjaźn i młodzieży 
po lskie j i NRD we Frankfu rc ie  
nad Odrą

U P O D S T A W  o b e cn e g o  d o b ro s ą - 
s ic d z tw a  leżą  d a le k o w z ro c z n e  d e c y  
z je  p o l i ty c z n e  ty c h  s i ł ,  k tó r e  po 
w o jn ie  o b ję ły  w ła d z e  po  o b u  s t r o ­
n a c h  O d ry  i  N y s y  ł  u ż y c k ie j  — p a r  
t l i  k o m u n is ty c z n y c h  o b u  n a s z y c h  
k r a jó w .  D e c y z je  te  o z n a c z a ły  h i ­
s to ry c z n y  z w ro t  w s to s u n k a c h  p o l­
s k o - n ie m ie c k ic h .  Z w ro t  od s to s u n ­
k ó w  a n ta g o n is ty c z n y c h  d o  s to s u n ­
k ó w  w s p ó łp ra c y  ł  p r z y ja ź n i .  M a  on  
d a le k o s ię ż n e  s k u t k i  d la  o b u  n a ­
s z y c h  k r a jó w ,  a łe  ta k ż e  d la  c a łe g o  
k o n ty n e n tu .  Jes t on  n ie o d łą c z n y m  
e le m e n te m  te g o  u k ła d u  s i ł .  k t ó r e ­
m u  E u ro p a  z a w d z ię c z a  n a jd łu ż s z y  
o k re s  p o k o ju  w  s w o ic h  d z ie ja c h .

Z kroniki towarzyskiej
o  W S Z Y S T K O  w s k a z u je  na  to .  

iż  C la u d ia  C a r d in a le  ( p a t rz  z d ję c ie )  
z o s ta n ie  na  p ó ł to r a  r o k u  p o z b a w io ­
n a  sw e g o  d łu g o le tn ie g o  p r z y ja c ie la ,  
w ło s k ie g o  re ż y s e ra  P a s g u a le  S g u i-  
t i e r i ,  s k a z a n e g o  p rz e z  są d  za u t y -

c ie  b r o n i  p r z e c iw k o  fo to r e p o r te r o m , 
k t ó r z y  z a k r a d l i  s ię  d o  o g r o d u  g w ia z  
d y  b y  s fo to g r a fo w a ć  ją  p o d c z a s  k ą -  
p ;~ U  s 'o n e c z n e ),

IS A  A C  H A Y E S , la u re a t  ..O sca­
r a ”  za m u z y k ę  do  c ie szą ce g o  s ię  
o lb r z y m im  p o w o d z e n ie m  f i lm u  
„ S h a f t ”  ( „ K a n a ł ” ) z b a n k r u to w a ł.  
N a  l ic y t a c j i ,  o p ró c z  je g o  p o s ia d ło ­
ś c i. w y s ta w io n o  r ó w n ie ż  „ C a d il ia c a  
E ld o r a d o ”  o p o z ła c a n e j k a r o s e r i i.

<> M A Ł O  b r a k o w a ło ,  a b y  6 3 - le tn l 
J a c k ie  C o o g a n  — p rze d , w ie lu ,  w ie ­
lu  la ty  je d e n  z n a jw ię k s z y c h  g w ia z  
d o r ó w  d z ie c ię c y c h  w  H o l ly w o o d  — 
z e s ta l o s k a rż o n y  o k ra d z ie ż  ś r u b y  
w a - tc ś c i  je d n e g o  d o la ra . D o  s k a n ­
d a lu  n ie  d o s z ło  Je d y n ie  d z ię k i  o d ­
r z u c a n iu  p rz e z  p o l ic ję  d o n ie s ie n ia  
d e te k ty w a  d o m u  to w a ro w e g o  w  
P r  ’ m S n r in g s

A  T A K  s ię  n ie d a w n o  o k a z a ło , 
z r r a r ' y  p rz e d  r o k ie m  p o te n ta t  b iz ­
n e s u  a m e ry k a ń s k ie g o  H o w a rd  H u ­
g h e s  z o s ta w ił  m a ją te k  w a r to ś c i o k . 
5 m il ia r d ó w  d o la ró w . D o ty c h c z a s  
n ie  m o żn a  d o k o n a ć  n o d z ia h i f o r t u ­
n y  o o n ie w a ż  u ja w n io n o  30 w e r s j i  
te s ta m e n tu  H u g h e s a . z k tó r y c h  
część m a  w s z e lk ie  c e c h y  a u te n ty -  
c rn c ś e l.  a w s z y s tk ie  są ze sobą 
s n r z c c -n e  i  z te g o  p o w o d u  s ta n o ­
w ią  n ie  la d a  ła m ig łó w k ę  d la  s ą d u .

f!g>

Raport „Lcckfeeda”
N O  >VY J O R K  P A P . A m e r y k a ń s k i  

k o n c e r n  lo tn ic z y  „ L o c k h e e d ”  w y ­
p ła c i !  w  o k re s ie  1970— 1975 r .  165 m in  
d o la r ó w  na  u z y s k a n ie  z a m ó w ie ń  na 
s w e  w y ro b y  a w  ty m  p o n a d  30 
m in  d o la ró w  ła p ó w e k  e w e n tu a ln y m  
k o n tr a h e n to m  z a g ra n ic z n y m , a w ię c  
s p o ro  w ię c e j o d  p u b l ik o w a n e j  d o ­
ty c h c z a s  lic z b y  22 m in  — s tw ie rd z a  
r a p o r t  o p u b l ik o w a n y  w  B u rb a n k  
( K a l i fo r n ia ) .

T a p o r t  n ie  w y m ie n ia  o d b io rc ó w  
ty c h  p ie n ię d z y  o g ra n ic z a ją c  s ię  do 
s tw ie r d z e n ia ,  że ic h  w ię k s z o ś ć  p rz e  
k a z a n o  d o  A r a b i i  S a u d y js k ie j .  A g e n  
c je  p r z y p o m in a ją ,  że a fe ra  ła p ó w ­
k o w a  . .L o c k h e e d a ”  d o p ro w a d z iła  do  
r ó ż n y c h  s k a n d a li  w  J a p o n ii  H o la n  
d i i .  R F N . W ło c h , g d z ie  b y ło  w  n ią  
z a m ie s z a n y c h  w ie lu  z n a n y c h  m ę ­
ż ó w  s ta n u  i  p o l i t y k ó w .

d z ię k i  k tó re m u  p o w s ta ła  re a ln a  
m o ż liw o ś ć  w y e l im in o w a n ia  w o jn y  
w  o g ó le  z na szeg o k o n ty n e n tu ,  
u k s z ta łto w a n ia  s to s u n k ó w  m ię d z y  
p a ń s tw a m i e u r o p e js k im i  n a  z a sa d a ch  
p o k o jo w e g o  w s p ó łis tn ie n ia .

P O D E J M U J Ą C  te  h is to r y c z n e  de- 
c y z ie ,  w y p e łn ia ją c  |e  s ta le  n o w ą  
tre ś c ią ,  n a d a ją c  c o ra z  n o w e  im p u l ­
sy r o z w o jo w i s to s u n k ó w  m ię d z y  na 
s z y m i k r a ja m i .  P o ls k a  Z je d n o c z o n a  
P a r t ia  R o b o tn ic z a  i  N ie m ie c k a  S o­
c ja l is ty c z n a  P a r t ia  Je d n o ś c i d a ły  
w y m o w n y  p r z y k ła d ,  te  p a r t ie  k o ­
m u n is ty c z n e  r e p re z e n tu ją  r z e c z y w i­
s te  in te r e s y  n a ro d ó w , z k tó r y c h  w y  
r o s łv .  r z e c z y w is te  in te r e s y  p o k o lu .

H is to r y c z n y  z w ro t ,  ia k  te n . k tó ­
re g o  s v m b ó le m  Jest U k ła d  Z g o rz e le c  
k i  *  1950 r o k u .  n ie  je s t i  n ie  m oże 
b v ć  s n ra w a  » e d n o ra zo w e g o  a k tu  po 
l i ty c z n e g o . W y m a g a  on  s ta łe g o  p o ­
g łę b ia n ia  i  p o s z e rz a n ia  o n o w e  d z ie  
d ż in y ,  w y m a g a  n o w y c h  im p u ls ó w , 
a ta k ż e  s to s o w a n ia  d o  z m ie n ia ją c e j 
s le r z e c z y w is to ś c i p o l i t y c z n e j .  T o . 
co  z a c z ę ło  s ię  w  s fe rz e  p o l i t y k i ,  
o b ję ło  p o s n o d a rk e . n a u k ę  i  te c h n i­
k ę . k u l tu r ę ,  s to s u n k i s p o łe c z n e  i 
o b e jm u ie  w  c o ra z  w ię k s z y m  s to p ­
n iu  s to s u n k i m ię d z y lu d z k ie .  K s z ta ł 
tu lę  s ię  w s p ó łz a le ż n o ś ć , p o l i t y k a  to  
r u je  d ro g ę  in n y m  d z ie d z in o m , one 
*  k o le i  n m a c n ia ja  i  u t r w a la ła  d e -  
c y z le  p o l i ty c z n e  J e s t to  c h a r a k te -  
r v s }y c z n e  zw ła s z c z a  d la  o k re s u  po 
!97o r o k u .  k t ó r y  s łu s z n ie  n a z y w a -  
i w  ta k o ś c io w o  n o w y m  e ta p e m  w  
s to s u n k a c h  P o ls k a  — N R D .

W  ty m  o k re s ie  z a ró w n o  P o ls k a  — 
w  ona r o i l i  o  u c h w a ły  V I  I V I I  Z  j a ­
d u  P Z P R  — ja k  i  N R D . z g o d n ie  z 
p ro g ra m e m  VITT i  I X  Z ja z d u  SF.D 
— d o k o n a ły  o g ro m n e g o  p o s te n u  w  
s w y m  r o z w o ju  s p o łe c z n o -e k o n o m ic z  
n y m . O b a k r a je ,  p o d o b n ie  ja k  i n ­
n e  p a ń s tw a  s o c ja l is ty c z n e ,  k o n s e ­
k w e n tn ie  r e a liz o w a ły  zasa dę  je d n o ­
śc i p o l i t y k i  s p o łe c z n e j I  e o s n o d a r - . 
c z e j.  W g ” ó łn ra c a  g o s p o d a rc z a  i  na u  
k o w o - te c h n ic z n a  m ie d z y  P o ls k a  i 
V R !>  _  w  r a m a c h  e k o n o m ic z n e j 
I n te g r a c j i  k r a jó w  w s p ó ln o ty  s o c ja ­
l is ty c z n e j  — o d e g ra ła  Is to tn a  r o lę  
w  p o m y ś ln e j r e a l iz a c j i  ty c h  p la ­
n ó w . z  d r u g ie j  s t r o n y  o s ią g n ię te  
w v n ik ł  s p o łe c z n o -e k o n o m ic z n e  o -  
tw ie r a ją  n o w e  m o ż liw o ś c i d la  d a l­
szeg o  r o z w o ju  w s z e c h s tro n n e j 
w s p ó łp r a c y  m ie d z y  n a s z y m i k r a ja ­
m i.

PO W STAŁ zesnół czynników 
zarówno wewnętrznych, ja k  i 
Zewnętrznych. uzasadniających 
.wytyczenie nowych ram dla 
Idijlszetro dynamicznego rozwoju 
tetospnłtów miedzy naszymi k ra ­
jam i. TMde w la n ie  ram y ma 
«św -r/yó nowy TTkład o P rzy­
ś n i ,  W snółnracy i ^om^cy 
V7zajemneł Polska — NRD. k tó - 

Dodpfs^nfg nastąpi w  naj- 
b ’ ‘ ‘ gz^eh dniach.

Będzie to ważne wydarzenie 
dla ob*’ noszach kra jów , a za­
razem doniosły k rok  na drodze

•  N a  K r e m lu  o d b y ło  s ię  p o ­
s ie d z e n ie  P r e z y d iu m  R a d y  N a j ­
w y ż s z e j Z S R R  n a  k tó r y m  o- 
m ó w io n o  o p r a c o w a n y  p rze z  
K o m is ję  K o n s t y tu c y jn ą  i  p rz e ­
k a z a n y  P r e z y d iu m  R a d y  N a j ­
w y ż s z e j p rze z  P le n u m  K C  
K P Z R  p r o je k t  k o n s ty tu c j i  R e­
fe r a t  o p r o je k c ie  k o n s ty tu c j i  
w y g ło s i ł  s e k r e ta r z  g e n e ra ln y  
K C  K P Z R . L e o n id  B re ż n ie w  
P r e z y d iu m  R a d y  N a jw y ż s z e j w  
z a sa d z ie  z a tw ie rd z i ło  p r o je k t  
k o n s ty tu c j i  Z S R R  i o d d a ło  go 
po d  o g ó ln o n a ro d o w ą  d y s k u s ję . 
P r o je k t  b ę d z ie  o p u b l ik o w a n y  
4 c z e rw c a  b r .  w  p ra s ie .

S A L T

•  W  G e n e w ie  o d b y ło  s ię  k o ­
le jn e  s p o tk a n ie  d e le g a c j i  Z S R R  
i  U S A  u c z e s tn ic z ą c y c h  w  ra -  
d z ie c k o - a m e ry k a ń s k ic h  r o k o ­
w a n ia c h  w  s p r a w ie  o g ra n ic z e ­
n ia  s t r a te g ic z n y c h  z b r o je ń  o -  
fe n s y w n y c h  (S A L T ) . N a  cze le  
d e le g a c j i  r a d z ie c k ie j  s to i w i ­
c e m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z ­
n y c h  W ła d im ir  S ie m io n ó w , a 
n a  cze le  d e le g a c j i  a m e ry k a ń ­
s k ie j  s ze f a g e n c j i  U S A  d /s  ro z ­
b r o je n ia  1 k o n t r o l i  z b ro je ń . 
P a u l W a r n k e

•  R a d a  B e z p ie c z e ń s tw a  O N Z  
p r z e d łu ż y ła  o d a ls z e  6 m ie s ię ­
c y  t j .  do  30 l is to p a d a  b r .  m a n ­
d a t  s i ł  o b s e r w a c y jn y c h  O N Z  
n a  W z g ó rz a c h  G o la n  m ię d z y  
Iz r a e le m  a S y r ią .  O b e c n y  m a n ­
d a t  w y g a s a  31 m a ja  b r

S Y T U A C J A  W  A N G O L I

•  R a d io  n a ro d o w e  A n g o l i  n a ­
d a ło  w  p ią te k  w e  w c z e s n y c h  
g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  k o ­
m u n ik a t  B iu r a  P o lity c z n e g o  
K C  L u d o w e g o  R u c h u  W y z w o ­
le n ia  A n g o l i  ( M P L A )  s tw ie r ­
d z a ją c y , że im p e r ia l is ty c z n e  1 
r e a k c y jn e  s i ły  p o d ję ły  ra n o  
p ró b ę  w y w o ła n ia  za m ie s z e k  w  
s to lic y .  U z b r o jo n y m  p rz e d s ta ­
w ic ie lo m  t y c h  s i ł  u d a ło  s ię  n a  
k r ó t k i  czas p r z e n ik n ą ć  d o  
g m a c h u  c e n t r a ln e j  ro z g ło ś ­
n i  r a d io w e j  i  n a d a ć  h a s ła  
a n ty rz ą d o w e . P r z e w o d n ic z ą c y  
M P L A , p r e z y d e n t  L R  A ,  A g o - 
s t in h o  N e to  w y g ło s i ł  p rz e m ó ­
w ie n ie  r a d io w e  w z y w a ją c  lu d ­
n o ść  d o  z a c h o w a n ia  c z u jn o ś c i.

Nagrody w Cannes
— rozdane

P A R Y Ż  P A P . W  p ią te k  na z a k o n  
cze n ie  X X X  M ię d z y n a ro d o w e g o  Fe 
s t iw a lu  F i lm o w e g o  w  C a n n e s  ju r y  
fe s t iw a lo w e  po d  p rz e w o d n ic tw e m  
zn a n e g o  re ż y s e ra  w ło s k ie g o , R o b e r 
to  R o s s e llin ie g o , p rz y z n a ło  d o ro c z ­
n e  n a g ro d y  I w y ró ż n ie n ia .  „ G r a n d  
P r i x ”  p rz y z n a n o  w ło s k ie m u  f i lm o ­
w i „P a d r e ,  p a d ro n e ”  -w r e ż y s e r i i  
b ra c i P a o lo  i  V i t t o r io  P a v ia n ic h . 
U c h o d z ą  o n i za n a jb a rd z ie j  b ly s k o t  
l iw y c h  p r z e d s ta w ic ie li  w ło s k ie g o  k i  
n a  p o l i ty c z n e g o . O p a r ty  na  k a n w ie  
w ło s k ie g o  b e s ts e l le r s  p ió ra  G a v in o  
L e d d y  f i lm ,  Jest h is to r ią  ż y c ia  m ło  
d e g o  p a s te rz a  s a rd y ń s k ie g o , k t ó r y  
p rz e ła m u ją c  b a r ie r y  s p o łe c z n e  zo­
s ta je  z n a n y m  p is a rz e m .

G łó w n ą  n a g ro d ę  za n a jle p s z ą  r o lę  
m ę s k ą  p rz y z n a n o  6 0 - le tn ie m u  h is z ­
p a ń s k ie m u  a k to r o w i,  z n a n e m u  z 
l ic z n y c h  k r e a c j i  w  d z ie ła c h  f i lm o ­
w y c h  L .  B u n u e la . F e rn a n d o  R e y o w i 
za in te r p r e ta c ję  w  f i lm ie  C a r lo s a  
S a u ry . „E U sa , v id a  m ia ” .

K a n a d y jk a ,  M o n iq u e  M e rc u re , po  
d z ie l i ła  g łó w n ą  n a g ro d ę  za n a j le p ­
szą r o lę  k o b ie c ą , z a m e ry k a ń s k ą  
a k t o r k ą  S h e lle y  D u v a l l ,  o d p o w ie d ­
n io  w  f i lm a c h  „ F o to g r a f ”  J . A .  M a r  
t in a  i  „ T h r e e  w o m e n ”  R o b e r ta  
A ltm a n a .

NRD. Noioe osiedle 
mieszkaniowe w dzielnicy 
Weissensee to Berlin ie. Do 
roku 1890 powstanie lu  
około 300 G00 nowych miesz­
kań, a 100 tysięcy zosia nie 
gruntownie przebudowa­
nych. W w yn iku  realizacji 
tak szerokiego programu 
budownictwa mieszkanio­
wego, każda rodzina ber­
lińska będzie m iała samo­
dzielne, nowoczesne miesz­
kanie.

(CAF—Rozmyslouńcz)

Katastro fa
samolotu „ M ło t a “
M O S K W A  P A P . J a k  p e d a ła  A g e n  

c ja  T A S S , w  p ią te k  w  p o b liż u  le t ­
n is k a  w  H a w a n ie  u le g ł  w y p a d k o w i 
ra d z ie c k i s a m o lo t p a s a ż e rs k i „ I ł - 6 2 ” , 
k t ó r y  o d b y w a ł  l o t  r e js o w y  z M o ­
s k w y  na  K u b ę . Są o f ia r y  w  lu ­
d z ia c h .

D la  u s ta le n ia  p r z y c z y n  k a ta s t r o fy  
u tw o r z o n o  k o m is ję  rz ą d o w ą .

Zgwałcona dziewiętnaście razy.»
TY G O D N IK  francuski 

„ L ’Express”  pisze o tra ­
gedii m łodz iu tk ie j W łoszki, 
C laudii Caputi, zgwałconej 
19 razy przez bandę w y ­
rostków z przedmieść Rzy­
mu. Problem gw a łtów  jest 
dzisiaj jednym  z najbar­
dziej palących problemów 
we Włoszech.

C L A U D IA  C APU TI. Dla
wszystkich kobiet w łoskich, 
im ię te j osiemnastoletniej 
dziewczyny stało się hasłem 
dnia, sygnałem rozpoczęcia 
w o jny  przeciwko gwałtom .

W ciągu 8 miesięcy Claudia 
została zgwałcona dw ukro tn ie, 
za każdym razem przez całą 
grupę młodych zwyrodnialców. 
Za pierwszym razem zgwałciło 
ją  w sierpniu ub. roku 15 „b o r- 
ga ta r i” . w yrostków  z przed­
mieść Rzymu, synów ubogich 
rodzin, k tóre pędzą swój nędz­
ny żywot pośród „b id o rm l-  
le’ów ” otaczających Wieczne 
Miasto niczym wieniec z kosz­
marnych snów. Zespołowe 
gw ałty sta ły się od pewnego 
czasu swego rodzaju „sportem ”  
dla ludz i do tk liw ie  odczuwają­

cych swe poniżenie na skutek 
bezrobocia i biedy, bądź też za­
fascynowanych m itam i o potę­
dze, w  których k ry ją  się rem i­
niscencje faszyzmu. Pewien 
chłopak, skazany na karę doży­
wotniego więzienia z- zgwałce­
nie i zamordowanie dziewczy­
ny, napisał na ścianach swego 
pokoju; „Ludzie dzielą się na 
trzy  kategorie; na jp ie rw  są cl, 
któ rzy sprawują władzę, potem 
są biedni i zawszeni, a dopiero 
potem kob ie ty” .

B IE D N A  C la u d ia  n a le ż y  do  te j  
o s ta tn ie j  k a t e g o r i i .  O p u s c iia  s w ą  ro  
d z in n ą  w io s k ę  i p r z y je c h a ła  do  R zy  
m u , g d z ie  z n a la z ła  posadę s łu ż ą c e j 
do  w s z y s tk ie g o . G d y  po raz  p ie r w ­
szy z o s ta ła  z g w a łc o n a , o jc ie c  o d w ie  
d z i ł  Ją w  s z p i ta lu  t y lk o  p o  to ,  a b y  
Ją. s p o l ic z k o w a ć . a m a tk a  b ła g a ła , 
a b y  w ró c i ła  d o  d o m u . J e d n a k ż e  ta  
u p a r ta  m a ła  c h ło p k a  n ie  d a ła  za 
w y g r a n ą  i zażą da ła  p u b lic z n e g o  
p ro c e s u  s ie d m iu  a re s z to w a n y c h  
s p ra w c ó w  g w a ł tu .  Po raz  p ie rw s z y  
w  d z ie ja c h  p ra w o d a w s tw a  w ło s k ie ­
g o  w  r o l i  p o w o d a  w y s tą p i ł  R u c h  
W y z w o le n ia  K o b ie t.  W p rz e d d z ie ń  
p ro c e s u  p r z y ja c ie le  a re s z to w a n y c h  
p r ó b o w a l i  z a s tra s z y ć  C la u d ię : zaa ta  
k o w a l i  ją  w  s a m y m  c e n tr u m  R z y ­
m u . w y w ie ź l i  na p rz e d m ie ś c ie , 
z g w a łc il i ,  a na  k o n ie c  p r z e o r a l i  je j  
tw a r z  i c a łe  c ia ło  b rz y tw ą .

W  K O L A C H  fe m in is t y c z n y c h  za

w rz a ło . R u c h  k o b ie t  o g a rn ę ła  p o ię ż  
na  fa la  o b u rz e n ia . „ S u e g h e ”  (cza ­
r o w n ic e  — ta k  sam e s ie b ie  n a z y ­
w a ją  c z ło n k in ie  r u c n u  fe m in is . y c z -  
ne g o ) w y lę g ły  na  u l ic e , z w ło s a m i 
w  n ie ła d z ie ,  w  ja s k r a w y c h  s u k ­
n ia c h  i bez ś la d u  m a k i ja ż u  n a  tw a  
rz a c h . M a s z e ro w a ły  g łó w n y m i a r te  
r ia m i W ie c z n e g o  M ia s ta , s k a n d u ją c  
o b e lg i,  k tó r e  m e  p rz e s z ły b y  p rz e z  
u s ta  ż a d n e m u  z p o l ic ja n tó w  w y s ła  
n y c h  w  c e lu  p r z y w r ó c e n ia  p o rz ą d ­
k u .  T u  i  ó w d z ie  „ z a s t ia jk o w a ły ”  
u c z e n n ic e  l ic e ó w , p r a c o w n ic e  k i l k u  
u rz ę d ó w  p o c z to w y c h  w  R z y m ie  
p r z e r w a ły  p ra c ę , a b y  w z ią ć  u d z ia ł 
w  p ro c e s ie . D o  R u c h u  p rz y łą c z y ł  
s ię  U D I  (Z w ią z e k  K o b ie t  W ło s k ic h ) ,  
z b l iż o n y  d o  P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j.  
N ie b a w e m  Już o k o ło  10 ty s ię c y  k o ­
b ie t  z g ro m a d z iło  s ię  n a  u l ic a c h . R oz 
le g ły  s ię  o k r z y k i  „ J a  n a le ż ę  d o  s ie ­
b ie ”  „ C la u d ia ,  n ie  b ó j  s ię  — je ­
s te ś m y  z to b ą ! D e m o n s tr a n tk i,  n i ­
c z y m  c h ó r  a n ty c z n y  u s ta w i ły  s ię  na 
s to p n ia c h  d o s to jn e g o  P a ła c u  S p ra ­
w ie d liw o ś c i  w  R z y m ie , tw o r z ą c  gę ­
s ty  s z p a le r  z w z n ie s io n y c h  w  g ó rę  
r a m io n .

R ozg ło s  te n  b y ł  n ie  w  s m a k  o r ­
g a n o m  s p r a w ie d l iw o ś c i,  k tó r e  na 
p o d s ta w ie  c z y ic h ś  m ę tn y c h  ze zn a ń  
o s k a r ż y ły  C la u d ię  o s y m u la c ję .  
D z ie w c z y n ie  z a rz u c o n o , że s f ln g o w a  
ła  d r u g i  g w a ł t  i sam a s ię  o k a le c z y  
ła !  D z ie n n ik  „ L A  S T A M P A ”  o p u ­
b l ik o w a ł  a r t y k u ł  p o d  ty tu łe m  „ C z y  
C la u d ia  m o g ła  s ię  sam a z g w a łc ić ? ” . 
O f ia ra  !9  k o le jn y c h  g w a ł tó w  p rz e ­
o b ra z i ła  s ię  w ... o s k a rż o n ą . A d w o ­
k a c i  w y s tę p u ją c y  w  im ie n iu  p o w o ­
da d e m o n s tra c y jn ie  o p u ś c i l i  t r y b u ­
n a ł.

O S K A R Ż E N IA  a p a r a tu  s p r  a w ie d li  
w o ś c i p o d  a d re s e m  C la u d i i  s p r a w i­
ły ,  że w z b u rz e n ie  w ś ró d  k o b ie t  o -  
s ią g n ę ło  p u n k t  k u lm in a c y jn y .  G r u ­
p y  fe m in is ty c z n e  p o s ta n o w iły  u czy  
n ić  z p ro c e s u  C la u d ii  sw e g o  ro d z a ­
j u  te s t w ie ń c z ą c y  k a m p a n ię  p rz e c iw  
k o  g w a łto m , ro z p o c z ę tą  z im ą  u b ie ­
g łe g o  r o k u .  P o  z w y c ię s k ie j  k r u c ja ­
c ie  na  r z e c z  r o z w o d ó w  i  le g a ln e g o  
p r z e ry w a n ia  c ią ż y  c z a ro w n ic e  a -  
t a k u ją  z k o le i  n a jb a rd z ie j  p o s p o lite  
p rz e s tę p s tw o  — d e m o n s tra c ję  „ s i ł y ”  
n ie p o s k ro m io n e g o  w  s w y c h  zapę­
d a c h  sam ca .

W  g r u d n iu  u b . r o k u  fe m in is t k i  
p r z e d e f i lo w a ły  u l ic a m i n a jb a rd z ie j  
„ p o d e jr z a n y c h "  d z ie ln ic  R z y m u , 
p rz e b ra n e  za p r o s t y tu t k i  lu b  ś w ia ­
to w e  d a m y , z p o c h o d n ia m i i  f a n fa ­
r a m i,  w o ła ją c  z d z ie c in n ą  z ło ś c ią  
„S a m c e , n ie  p r z y g lą d a jc ie  s ię  n a m , 
id ź c ie  d o  d o m u  z m y w a ć  n a c z y n ia ! ” .

TO W ŁAŚ N IE  dzięki rew o l­
cie tych „rozczochranych”  
uchwalono w  ostatnich latach 
ustawę o rozwodach i legali­
zacji przerywania ciąży, w 
k ra ju  gdzde tradycy jn ie  pano­
w a ł k u lt  „m am m y” .

I  n ieprzypadkowo mała słu­
żąca, m imo gniewu rodziców, 
m im o wstydu, m im o śladów po 
cięciach b rzytw ą — ma dzisiaj 
odwagę podtrzymać swą skar­
gę i domagać się publicznej 
rozpraw y przeciwko tym , k tó ­
rzy  ją  zgw ałcili.
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GO Ś C IM Y  d z iś  w  n a s z e j k a ­
w ia r e n c e  r a d io w c a  —  c z ło ­
w ie k a ,  k tó r e g o  w s z y s c y  s ły ­
s z e li, le c z  m a ło  k to  w i ­

d z ia ł. . .
— D z ie ń  d o b r y  p a ń s tw u .  M ó w i R oz 

g ło ś n ia  P o ls k ie g o  R a d ia  w  S z c z e c i­
n ie !  — T a k  w ła ś n ie  w i t a  r a d io s łu ­
c h a c z y  s p ik e r  S z c z e c iń s k ie j R o z g ło ­
ś n i  Z b ig n ie w  A r a b s k i .  J e g o  c ie p ły ,  
m i ł y  g ło s  z n a n y  Jes t n a m  o d  la t . . .

...—  P r a w ie  d z ie s ię c iu .  W  s ie r p n iu  
m in ie  10 la t  o d  m o m e n tu ,  g d y  po  
ra z  p ie rw s z y  z a s ia d łe m  p rz e d  m i­
k r o fo n e m .

—  A  za c z ę ło  s ię?
— O d  in fo r m a c j i  w  p ra s ie , że o -  

g lo s z o n y  z o s ta ł k o n k u r s  n a  s p ik e ­
r ó w  1 le k to r ó w .  M ie s z k a łe m  w te d y  
w  D o b re j N o w o g a rd z k ie j,  g d z ie  po  
u k o ń c z e n iu  „ o g ó ln ia k a ”  p ra c o w a łe m  
ja k o  u r z ę d n ik .  P e w n e g o  w io s e n n e ­
g o  d n ia  p r z e c z y ta łe m  o k o n k u r s ie  
i  p o s ta n o w iłe m  s p ró b o w a ć  szczęśc ia .

— A  m o że  ju ż  w c z e ś n ie j m a r z y ł  
p a n  n p . o sc e n ie ?  N ig d y  n ie  p r ó ­
b o w a ł | ia n  d e k la m o w a ć ?

— R a c z e j n ie . P a s jo n o w a ł m n ie  
s p o r t ;  a le  ju ż  w  6 z k o le , g d y  trz e b a

W  „Kurierowej” kawiarence

G ło s  z  eteru
b y ło  w  k la s ie  lu b  na  a p e lu  coś  t r z y m u je m y  ta k ż e  s e t k i  k a r te k  1 
p rz e c z y ta ć , zaw sze  p o w ie rz a n o  to  l is tó w .
m n le ‘ , . . . . . .  „  — P a n a  g lo s  d o b rz e  z n a n y  je s t

) c d , ,a k  ? ° ,  s z c z e c in ia n o m . M a r ż a  s ię , że p o -
U d a lo  s i ,  p a n u  z w y c i,s ls o  p r z e b r -  I n a j  u l ic y ,  w  s k le p ie , w
ną ę  p rz e z  e l im in a c je ,  c h o ć  k a n d y -  p „ y^ a | k o w y c h  ro z m o w a c h ?  
d a t6 w  b y ło  w ie lu ,  p o n a d  IM o só b . ' _ ' B y w a ,  te p a n ie  z m lą d z y m la -  
. i  k o n k u r e n -  Et o w e j  p o z n a ją  m n ie  p o  g io s ie . B y
g L * *  ! a k  l c z n le  0l>!» a “ n i '.  ” >>■ w a  l i i  la k ,  i e  ta k s ó w k a r z  _  a 
łe m  o c h o tę  u c ie c . ta k s ó w k a r z e  są n a jw ie r n ie js z y m i

b y lA il ?  e g z a m in ?  s łu c h a c z a m i p r o g r a m ó w  n o c n y c h  —
“  ^ a k  sz c z e g ó ln ie  w  d r u g im  e ta -  p o w ia d a  „g d z ie ś  ju ż  p a n a  s ły s z a - 

p łe ,  d o  k tó re g o  z a k w a l i f ik o w a n o  za łf>rn .. Na?mil<sM*.i»n s ln r h a r z a  m a m
f Ób;  s ° .t r " ynm a -  le d n a k  ■ £ & “ “  A n t5 * ” *  .£ ?  P rz e c z y ta n ia  te k s ty  b a r -  k tó r a  s ły szą c  m ó j  g ło s  p rz e z  r a d io ,  

d zo  ró ż n o ro d n e  w  t r e ś c i i  w  f o r -  u c i w s z y s tk ic h  w  d o m u , b o  ta ­
m ie , p e łn e  o b c o ję z y c z n y c h  n a z w  i  tu ś  m ó w i.
n a z w is k .  —  P a m ię ta  p a n  s w o ją  p ie rw s z ą  za

—  N ie  p o m y l i ł  s ię  p a n ?  n o w ie d ż ?
^ .1? ’ aj e n ie  b y te ™ p e w ie n , c z y  _  o c z y w iś c ie .  T e g o  sa m e g o  d n ia , 

w s z y s tk o  d o b rz e  p o s z ło . G d y  po  k i l  w  k t 6 r y m  ro z p o c z ą łe m  p ra c ę , c z y -  
n & m «  o t rz y m a łe m  z r o z g ło ś n i ta łe m  w ia d o m o ś c l w  „ P rz e g lą d z ie

S łę . ,o t? s l£ w '  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a ” . A le ż  m ia -  
„ D z ię k u je m y  p a n u  za u a z la ł  w  k o n  . t re m e *  
k u r s ie . . . ” , p o m y ś la łe m : n o  to  p o -  Ie m  “ e m ę .
g rz e b a łe ś  szansę. D o p ie r o  z d a ls z e j —  Z  czase m  c h y b a  t r e m a  m ija ?
le k t u r y  d o w ie d z ia łe m  s ię , że je s t  to  , J e d n a k  n ie ,  ta k  ja k  m e  m in ę ło
p r o p o z y c ja  p o d ję c ia  p r a c y .  O c z y -  z a fa s c y n o w a n ie  r a d ie m . Z  la -
w iś c ie ,  n ie  n a m y ś la łe m  s ię  a n i  ta m l p rz y c h o d z i r u ty n a  i  d o ś w ia d -  
c h w i l i .  c z e n ie , a le  g d y  s ię  je s t  w  p u s ty m

.  ^  . . .  s tu d iu ,  g d y  c isza , aż d z w o n i,  a  za

v k ó w  o h r o M i i . n f r .  c i Wt r 1 m a f l  W €jŚCłe ^ ^ ’ (m w )J ę z y k ó w  o b c y c h , r e f le k s ,  z d y s c y p l i  
n o w a n ie  i  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  to  w a ­
r u n k i ,  k tó r y m  o d p o w ia d a ć  m u s i k a ż  
d y  s p ik e r .  K t ó r e  z n ic h  są n a iw a ż  
m e js z e ?

—  D y k c ja  i  r e f le k s .
—  D la c z e g o  re f le k s ?
— B o  z d a rz a ją  s ię  ta k ie  s y tu a c je ,  

ze z a p o w ia d a  s ię  w y s tę p  p io s e n k a r  
« i ,  a p u szczo n a  z o s ta je  ta ś m a  z i n ­
n y m  n a g r a n ie m . T rz e b a  w te d y  
z g ra b n ie  w y b r n ą ć  z  o p r e s j i ,  p rz e ­
p ro s ić ,  z a p o w ie d z ie ć  o d  n o w a .

—  C zęs te  to  w y p a d k i?
—  N a  szczęśc ie  n ie .  A le  są i  ta -  

K ie , k tó r e  z a p a m ię tu je m y  na  c a łe  
ż y c ie ,  k tó r e  o b r a s ta ją  le g e n d ą .

—  N a  p r z y k ła d ?
N a  p r z y k ła d ,  z a m ia s t „ w  d e l-  

« e  M e k o n g u ” , p o s z ło  w  e te r  „ w  
d e k o lc ie  M e k o n g u ” , z a m ia s t „ s u p e r  
l a t y w ó w "  b y ły  k ie d y ś  „s u p e r - le w a -  
r y w y  a p i łk a  p rz e c h o d z i ła  k o ło  
s łu p s k a ,  c h o ć  c h o d z i ło  o s łu p e k .. .  
N a jc z ę s ts z e  J e d n a k  p o m y łk i  z d a rz a  
Ją s ię  p r z y  p o d a w a n iu  a k tu a ln e g o  
cza su . Ż a r tu je m y ,  że to  d la te g o , iż  
w is z ą c y  w  s tu d iu  z e g a r  je s t  za d u ­
ż y . Z a  b a rd z o  go  w id a ć ,  a m y  s ta ­
r a m y  s ię  n ie  p o m y lić .— ?

—  N o  w ła ś n ie . G d y  c z ło w ie k  so ­
b ie  w m a w ia :  n ie  p o m y l  s ię , Jest 
S ió dm a tr z y d z ie ś c i,  w y c h o d z i z te g o  
szós ta  tr z y d z ie ś c i.  P rz e z  ta k ie  w ła ś  
n ie  s tr o fo w a n ie  s ie b ie  z a l ic z y łe m  
R ie d y ś  „ w p a d k ę ” . B y ło  to  w  W a r ­
s z a w ie , d o k ą d  w y s ła n o  m n ie  na  
* ta ż -. , D e b iu t  w  p ro g r a m ie  o g ó ln o -  
p o is K im , w ię c  p o w ta rz a m  w  m y ­
ś la c h : tu  W a rs z a w a  w  p r o g r a m ie  I I ,  
W a rs z a w a  w  p r o g r a m ie  I I .  N o  i  
OC2yi 2 f c le  w y S2e d i  m i S z c z e c in .

—  T rz e b a  4> y ło  p rz e p ra s z a ć ?
—  N a ty c h m ia s t  s ię  z r e f le k to w a ­

łe m , n o  a le  s ta ło  s ię . N a  szczęśc ie  
w  k i l k a  d n i  p ó ź n ie j m ia łe m  m o ż ii-  
w o ś ć  r e h a b i l i t a c j i ,  g d y  je d e n  z k o ­
le g ó w  ź le  w y l ic z y ł  s o b ie  czas  i  w y  
s z e d ł ze s tu d ia  z a te le fo n o w a ć . T y m ­
cza se m  a u d y c ja  s ię  s k o ń c z y ła  1 tr z e  
ba  b y ło  z a p o w ie d z ie ć  n a s tę p n ą  W  
o s ta tn ie j  c h w i l i  w e p c h n ię to  m n ie  
d o  s tu d ia . N ie  w ie d z ia łe m , c o  s ię  
k o ń c z y , c o  m a m  z a p o w ie d z ie ć , p rz e  
de  m n ą  le ż a ła  o lb rz y m ia  p ła c h ta  
p a p ie ru , a  za szyb ą  te c h n ic y  r o b i l i  
r o z p a c z l iw e  m in y .  D o  d z iś  p a m ię ­
ta m  to  w y d a rz e n ie , c h o ć  c h y b a  t y l  
K o c u d e m  t r a f i ł e m  z w ła ś c iw a  za ­
p o w ie d z ią .

—  J a k ie  a u d y c je  lu b i  p a n  n a jb a r  
d z ie j?
*  JT  P rz e d e  w s z y s tk im  „ S tu d io  B a ł­
t y k  J e s t to  p rz e c ie ż  p ie rw s z a  w  
k r a j u  a u d y c ja  ro b io n a  „ n a  ż y w o ” , 
p r o to p la s ta  „ L a ta  z ra d ie m ” , m a ­
g a z y n u  m o to ry z a c y jn e g o  „ Z a  k ie ­
r o w n ic ą ”  1 in n y c h  p r o g r a m ó w  p e ł­
n y c h  ż y c ia ,  a k tu a ln o ś c i,  m u z y k i .  
J e d n y m  s ło w e m  Jest to  p r a w d z iw e  
r a d io ,  w y m a g a  in w e n c j i ,  r e f le k s u .  
C e n ię  s o b ie  w s p ó łp ra c ę  z O ś ro d ­
k ie m  T V ,  g d z ie  c z y ta m  „ K r o n ik ę ” . 
L u b ię  te ż  p r o g r a m y  n o c n e . N asza 
r o z g ło ś n ia  s w o je  p r o g r a m y  n o c n e  
r o b i  „ n a  ż y w o ” , m a m y  a u te n ty c z ­
n y  k o n ta k t  ze s łu c h a c z a m i,  o d b ie ­
r a m y  m a sę  te le fo n ó w .

— N a jc z ę ś c ie j są to  c h y b a  p ro ś b y
•  n a d a n ie  p io s e n k i?

—  N a  o g ó ł ta k , i  c h o ć  n ie  m o ż e - 
m y  z p r o g r a m u  r o b ić  k o n c e r tu  ż y ­
c z e ń , t r u d n o  o p rz e ć  s ię  p ro ś b ie  m a  
r y n a r z y  ze  s ta tk u ,  k t ó r y  je s t  gd z ie ś  
d a le k o  w  m o r z u ,  lu b  lu d z i,  k tó r z y  
d z w o n ią  z  o d le g ły c h  m ie js c o w o ś c i.  
C ie s z y m y  s ie , że m a m y  w ie r n y c h  
s łu c h a c z y  i  k o r e s p o n d e n tó w ,  b o  o - 1

O p o w ie ś c i s z c z e c iń s k ic h  ulic

ZIELONA ARTERIA POGODNA

NAJW ĘŻSZY odcinek ni. M ickiew icza przypom ina wą­
wóz wśród kasztanów. (Fot. Z. Jodkowski)

|  1 J  kwitnq w maju kosz- żyłach opowieści,
1 tony, a jesien-ią naj­

bogatszy kobierzec liście ścieią W roku 1946 w szarym gmachu 
pod stopami. Nawet latem, gdy za zrujnowanym wiaduktem otwar- 
skwor dookoła, pod szpalerem to filię Państwowego Urzędu Re- 
drzew ulicy Mickiewicza wieje patriacyjnego. Był to punkt eta- 
ożywczym chłodem. Ma ten frag- powy dla tych, którzy decydowali 
ment długiej i ważnej arterii imię- się osiąść na Pogodnie. Począt- 
n*ia największego z naszych poe- kowo chętnych było niewielu, 
tów coś z nastroju „Ballad i Ro- choć tonące w ogrodach wille wa- 
m anso w". biły wieśniaków zza Buga. Po

dzielnicy buszowały bandy kry- 
Tym, którzy latem 1945 roku minalisłów i szabrowników. Siop- 

rozdzieiali nazwy i imiona placom niowo jednak odważnych przyby- 
i ulicom, wybór ulicy Mickiewicza woło. Ci osiedlali się głównie 
wydawał się prosty. Wiadomym przy ul. Mickiewicza, 
było, że znowu polski Szczecin
bez ulicy Wieszcza się nie obej- W 1946 ROKU — już wtedy (!) 
dzie, że ma to być orteria waż- — ukonstytuowała się Szczeciń- 
na, niie drugorzędna, a jednocześ- ska Spółdzielnia Mieszkaniowa, 
nie — godna mistrza poezji na- Zarząd Miejski odstąpił jej wów- 
rodewej. czas sto pięćdziesiąt cztery bu­

dynki właśnie na Pogodnie, prze- 
W roku 1945 dzisiejsza główna de wszystkim — przy ul. Mic- 

ulica Pogodna wiodła do ruiny, kiewicza. Z biegiem lat rozsze- 
ściślej — do zerwanego wiaduk- rżały się posiadłości spółdzielni, 
tu nod torem kolejowym. Już wte- Domy w dzielnicy Pogodno nie 
dy jednak wiedziano, że gdy no- były zniszozone przez wojnę: Ni­
wy most zwiąże dwie części mia- czym szarańcza przeszła tędy 
sta, ulica Mickiewicza stanie się plaga szabrowników, którzy chwy- 
arterią o pierwszorzędnym zna- tali wszystko co popadnie, by po- 
czenlu. Nim to się jednak stało, tern z dużym zyskiem sprzedać w
upłynąć miało kilka trudnych głębi kraju. Po takim „nalocie”
pionierskich lot. Najtrudniejszych wnętrza mieszkań wyglądały jak- 
dla tych, którzy pracowali w by eksplodował w nich gronat, 
śródmieściu, a mieszkali „za fo- Pnzez pozbawione ram okna i
są” , za kilkudziesięciometrową drzwi widać było mur z żywej
wyrwą w ulicy. Dla wielu szcze- cegły. Nieraz kruszono całe 
cmian kolejowy wąwóz oddziela- ściany w poszukiwaniu skarbów... 
jący willowe dzielnice Pogodna
od reszty miasta stanowił grani- Sporo więc roboty miały ekipy 
cę bezpiecznego poruszania się. budowlane spółdzielni, by domy 
O śmiałkach wożących się wy- przysposobić do zamieszkania.

a Najbardziej dawał się we znaki 
brak szyb, które sprowadzać trze­
ba było z głębi Polski. SSM w 
krótkim czasie zagospodarowała 
jednak dużą połać Pogodna. Za 
kolejowym „wąwozem”  powstała 
ziwarta polska osada, wokół niej 
ożywały odbudowywane własnym 
sumptem mieszkańców jednoro­
dzinne damki.

Dziś Szczecińska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa to prawdziwy po­
tentat — administruje połową sta­
rego Pogodna, nowymi osiedlami: 
„Przyjaźni” , „Kaliny” , „Klonawi- 
ca” , „Ku Słońcu".

W 1946 roku postanowiono sza­
ry gmach przy ul. Mickiewicza 
tymczasowo mieszczący placówkę 
PUR, przeznaczyć na siedzibę 
pierwszej wyższej uczelni polskie­
go Szczecina — Akademii Hand­
lowej. Okazało się jednak, że w

prawiać „tamtą

tych murach niepodobna z dnia 
na dzień urządzić akademii dla 
siedmiuset słuchaczy (tylu bo­
wiem zapisało się wówczas na 
pierwszy rok studiów). Decyzja za­
padła błyskawicznie (jak wszyst­
kie decyzje w tamtych pionier­
skich latoch) — bez względu na 
trudności szkoła musi wystarto­
wać jesienią 1946 roku, choćby 
nawet trzeba było gmach Zarzą­
du Miejskiego na nią przezna­
czyć! Znalazło się dla akademii 
tymczasowe przytulisko przy ul. 
Korzeniowskiego, a po ponad ro­
ku, po remoncie — uczelnia ob­
jęła w posiadanie swój własny 
budynek przy ul. Mickiewicza.

W latoch pięćdziesiątych aka­
demię przemianowano na Wyższe 
Studium Ekonomiczne, później na­
stąpiła unia z Politechniką Szcze­
cińską. Od niedawna Wydział In- 
żynieryjno-Ekonomiczny Transportu 
PS przy ul. Mickiewicza wzboga­
cił się o nowy, jasny gmach.

MOST AKADEMICKI — jedną z 
najważniejszych wówczas tras, ge­
neralnie usprawniających szcze­
cińską komunikację — odbudo­
wano (ściślej — zbudowano, bo 
poprzedni wiadukt rozleciał się w 
drobne kawałeczki) latem 1947 
roku. Wydarzenie to było wielkiej 
rangi, nie mniejszej niż w pół ro­
ku później przejazd pierwszego 
tramwaju przez Most Bayleyowski 
na Odrze przy ul. Dworcowej.

Coraz ciaśniej robi się z roku 
na rok na głównej arterii Pogod­
na. Wokół willowej osady wyro­
sły całe dzielnice nowych domów, 
zamieszkane przez tysiące ludzi. 
Ruch z pracy do domu, poranne i 
popołudniowe szczyty coraz bar­
dziej dają się we znaki mieszka­
jącym tu ludziom. Nie jest to już 
to scmo Pogodno, tak zielone i 
spokojne jak jeszcze 10 lat temu, 
nie ta sama ul. Mickiewicza.

Ostatnio dużo sporów wznieci­
ła sprawa modernizacji skrzyżo­
wania ulic: Mickiewicza, Ponia­
towskiego i Traugutta. Jak zawsze 
w Szczecinie poszło o drzewa. To 
piękna, że tak dzielnie bronią ich 
szczecinianie. Dzięki temu projek­
tanci, często marzący o wielkim 
wyrębie, mają skrępowane ręce i 
sieją zniszczenie mniej pochopne. 
Ale do rzeczy: drzewa na skrzy­
żowaniu wycięto, czas rozpocząć 
modernizację. Czy to usprawni 
rzeczywiście ruch na tym węźle?

(ław)

Kto i gdzie zatopił „Androsa”? T A K A  jest op in ia  naszego 
Czytelnika o  okoliczności i  
m iejscu zatopienia niem ieckie-

------ -----------------------------------------------------------  go transportowca „A ndros” .
K u rie rze ”  “ g* n a  re d z ie , le c *  sp o c z ą ł n a  d n ie  O k r e s  o s t a t n i c h  TT
' w  ś w in o u js k im  p o r c ie  (5— 7 m e tr ó w  V K r e s  < » i a m i c n  m ie s ię c y  U

Ł i  od  n a b rz e ż a )  n a p rz e c iw  d z is ie js z e j w o j n y  ś w i a t o w e j ,  a  t a k ż e
m a c ję  n a  t e m a t  w r a k ó w ,  s ie d z ib y  K a p i ta n a tu  P o r tu ,  z e  s ta t -  p ie r w s z e  l a t a  p o w o je n n e ,  z w i ą -

k t ó r e  z a le g a ły  p o  w o j n i e  d n o  * es °  “ f a to w a ł  s i£ . . p:i l o t  ( N ie "  z a n e  z  o d b u d o w ą  z n is z c z o n e j
w ia łe m  i  k t ó r y  o p o w ie d z ia ł m i  h is -  P i l s k i e j  g o s p o d a r k i  m o r s k i e j ,
'  ' ■ '  '   d o c z e k a ł  s ię  b o g a t y c h  o p r a c o -

7 M A JA  br. w  
opublikowaliśm y

Zatoki Pomorskiej, _______
Szczecińskiego (a także Świno- torię zatonięcia statku’ 
u jsk ich  i  szczecińskich basenów 
portowych). L iczy liśm y się z 
tym , że otrzym am y w  te j spra­
w ie szereg sygnałów od naszych 
C zyte ln ików  — uczestników i 
św iadków tam tych wydarzeń. I  
nie pom yliliśm y się.

J-iaj w ięcej kon trow ers ji w y ­
wołała opisana przez nas spra­
wa zatopienia, a ściślej — 
miejsca zatopienia niemieckiego 
transportowca „Andres” . Nasz 
C zyte ln ik M ansfet Hazała prze­
sła ł do redakc ji lis t, w  k tó rym  
m. im. pisze:

leszcze jedna 
tajemnica

„ O D  1947

W DALSZEJ części lis tu  pan wań książkowych. Jednak i  w
Hazała pow rócił do sprawy o fic ja ln e j lite ra tu rze  niektóre z

wałem na jednostkach Jdywafą^ch skarbów, o k tórą pyta liśm y pa- fa k tó w  podawane są w  różnych
b ia łe j f l o t y  „ G r y f ”  — poprzedni- na Frysztaka — k ie row n ika  wersjach. I  tak  też przedstawia

szczecińskiego oddziału P o l- się sprawa zatopienia i  wydo-
skiego Ratow nictwa O krętow e- bycia „Androsa” . 
go. Nasz C zyte ln ik pisze: Edmund Kosiarz w  swojej

książce „B a łty k  w  ogniu”  tak

k a  „ Ż e g lu g i  S z c z e c iń s k ie j”  
łe m  w ó w c z a s  n a  s/s „ S a n ” , n a s tę p ­
n ie  n a  p o c z c iw e j „ T e l im e n ie ” . 
Z n a m  w ię c  z t a m t y c h  l a t  w s z y s t­
k ie  a k w e n y :  S z c z e c in a , Ś w in o u jś c ia  

Z a t o k i  P o m o r s k ie j.
P o w ra c a ją c  d o  s p r a w y  z a to p ie n ia  te k .  W ie m  coś o ty m .  U ła m e k  °Plsu j e okoliczności związane z 

„ A n d r o s a ” : n ie  z o s ta ł o n  z a to p io n y  u ła m k a  t y c h  k o s z to w n o ś c i p r z e n i-  zatopieniem tego statku: 
p rz e z  lo tn ic tw o  ra d z ie c k ie  w  t r a k -  k n ą ł  d o  ś w in o u js k ic h  ta w e r n .  B y ­
c ie  n a lo tu  w  d n iu  12 .III.1945 r o k u .  w a  p rz e c ie ż  i  ta k ,  że n a w e t  z  n a j -  ,4 2  M A R C A  1945 r o k u  s a m o lo ty
„ A n d r o s ”  z a to n ą ł,  t r a f io n y  p rz e z  d r o b n ie js z e j  s ie c i 'm a le ń k ie  r y b k i  ro z p o z n a w c z e  F lo t y  B a ł t y c k ie j  w y -
b o m b y  z rz u c o n e  z  s a m o lo tó w  b r y -  w y p ły w a ją .  T a k  te ż  i  b y ło  ze s k a r -  k r y ł y  p o d ą ż a ją c y  w  k ie r u n k u  S w i-
t y js k ic h .  P o n a d to  s ta te k  n ie  z a to -  b a m i „ A n d r o s a ” . n o u jś c ia  d u ż y  k o n w ó j  n ie m ie c k i.

Z a p a d ła  d e c y z ja  je g o  z a a ta k o w a ­
n ia ” . N a s tę p n ie  E . K o s ia rz  r e la c jo ­
n u je  p rz e b ie g  n a lo tu  i  s tw ie r d z a :  
„ O b r o n a  p r z e c iw lo tn ic z a  n ie  b y ła  
w  s ta n ie  o g n ie m  s w o je j  a r t y l e r i i  
o c h r o n ić  k o n w o jo w a n y c h  t r a n s p o r ­
to w c ó w . N a  d n o  p o s z ły :  „ A n d r o s ” , 
„ H i l d ę ” , „ J a s m u n d ” , „ K a r ls b u r g ”  
o ra z  d u ż y  tra n s p o r to w ie c  w o js k a  
„R u s s e lh e im . . . ”

D ALEJ, na stronie 174 książ­
k i wydrukowana jest mapa z 
um ie jscow ionym i na n ie j 'pozy­
cjam i zatopionych statków. 
„A ndros”  umieszczony jest tam 
na pozycji znajdującej się ok. 
14 Mm na północ od św inou j­
skiego falochronu.

Natom iast Edward O bertyń - 
sk i w  swojej książce „Łow cy 
w raków ”  tak  opisuje dzień za­
topienia „Androsa” :

„ B Y Ł Y  to  ju ż  o s ta tn ie  d n i  w o j ­
n y . . .  D o  Ś w in o u jś c ia  z a w in ą ł  d u ż y  
s ta te k ,  n a  k tó r y m  z n a jd o w a l i  s ię  
u c ie k in ie r z y  z  K r ó le w c a .  M ia ł  o n  
je szcze  z a b ra ć  u c ie k in ie r ó w  ze Ś w i­
n o u jś c ia . . .  A le  w  m o m e n c ie , g d y  
s ta te k  o d b i ja ł  o d  n a b rz e ż a  k o ło  
K a p i ta n a tu  P o r t u ,  r o z le g ły  s ię s y ­
r e n y  a la rm o w e . N a lo t  a n g ie ls k ic h  
s a m o lo tó w . T r a f io n y  tr z e m a  b o m ­
b a m i „ A n d r o s ”  b ły s k a w ic z n ie  to n ą ł  
tu ż  p r z y  n a b rz e ż u .. . ”

J A K  więc w yn ika  z p rzyto­
czonych przez nas cytatów, w y­
branych z dwóch książek, w e r­
sja zatopienia „Andresa”  przed­
stawiana jest dosyć kon trow er- 
syjn ie. (Mac?)
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Emmswm z  bsmjbśs

ZWYCZAJ popierania przez przywódców państwowych rozwoju miejscowości, z których się wywodzą, jest w Afryce dość powszechny. To jednak, co uczynił d!a swego ro­
dzinnego Monasfiru prezydent Tunezji Habib Burgibo, przewyższa wszystkie inne znane przykłady. J

iast° to ma wspaniałą przeszłość. W starożytności stanowiło punicką kolonię handlową i nazywało się Ruspina. Obecną nazwę zawdzięcza pierwszym chrześcijanom, 
a i  "i!? U war0wn5 Jwí®rdz? ~  monasłyr, zachowaną w doskonałym stanie do dziś. Twierdza ta stanowiła później jeden ze strategicznych punktów Cezara w jego 

-A ryk ' U° W .czas.ach dominacji arabskiej (od VII w. n.e.) — pierwszy przyczółek w liniach obronnych Maghrebu. Miastu i jego mieszkańcom musiało się nieźle po- 
wodz.c, skoro zachowało s.ę z tamtych czasów przysłowie: „być trzy dni w Monastirze, to tak jaKby przekroczyć bramy raju".

7j >t zn,e*szy. m,?sło nie byfo I“ * sławne. Dopiero za sprawą prezydenta Burgiby, będącego u władzy od 1956 roku, zdecydowano nawiązać do świetnej
przeszłości. Zachowano i wyeksponowano zabytki, a wśród nich zbudowano miasto całkowicie nowoczesne. Budowle stare i nowe wtopiono w zieleń parków ł trawników, 
uuzo tu otwartej przestrzeni, słońca.

,fuT  Aie odw,edz?ny Przez wczasowiczów I turystów. Piaszczyste plaże, przeźroczysta woda Morza Śródziemnego, baseny, hotele, campingi oraz rzadko zacho­
dzące za chmury słońce gwarantują doskonały wypoczynek. Tekst I zdjęcia Marek Bierut -  CAF

pień (w skali Celsjusza). A le  Jak wiadomo, na stan pogo- woduje zapewne zmniejszenie 
oto po roku 1940 nastąpiło znacz dy w p ływ a przede wszystkim  urodzaju. Jeśli chodzi o okolice 
ne ochłodzenie, które spowodo- rozłożenie ciepła na powierzeń- równika, to zmniejszenie tem- 
wało ponowne zmniejszenie śred ni ziemi. Z kolei ilość energii peratury w  tym  rejonie mogło- 
n ie j tem peratury na p ó łku li słonecznej, docierającej na po- by oczywiście sprzyjać rozwo- 
północnej o około 0,5°C. Przy w ierzchnią naszej planety, żale- jo w i ro ln ictw a, czego skutkiem  
tym  cyrku lacja  atmosferyczna ży od czystości je j atmosfery, byłyby zapewne także zmiany 
na te j p ó łku li zaczęła przypo- Oprócz tego powierzchnia ziemi form  gospodarowania, 
m inąć schemat cy rku la c ji z nagrzewa się także wskutek Oczywiście k ró tko trw a łe  
końca X IX  w ieku, charaktery- gospodarczej działalności czło- zmiany klim atyczne wymagają 
żujący się znacznymi wahania- wieka. Należy zatem przypusz- dostosowania się do zaistnia- 
m i tem peratury. czać, że dalsze zmiany średniej łych warunków, ale moim zda-

Zdaniem w ie lu  uczonych ten tem peratury będą zależały od niem w  najbliższej przyszłości

69 SĘ DZIEJE Z KLIMATEM?

W  O S T A T N IC H  la ta c h  w  
w ie lu  r e jo n a c h  n a s z e j p la n e ty  
o b s e rw u je  s ię  z n a c z n e  a n o m a ­
l ia  p o g o d o w e . K a ta s t ro fa ln e  
susze 1 p o w o d z ie  p u s to s z a  o -  
g ro m n e  o b s z a ry  k u l i  z ie m s k ie j 
i  p o w o d u ją  o lb rz y m ie  s t r a t y  
m a te r ia ln e .

N a  te m a t  z m ia n  k l im a ty c z ­
n y c h  n a  n a s z e j p la n e c ie  m ó w i 
k ie r o w n ik  C e n tra ln e g o  Z a rz ą ­
d u  S łu ż b y  H y d r o lo g ic z n o - M e ­
te o r o lo g ic z n e j p r z y  R a d z ie  M i­
n is t r ó w  Z S R R . w ic e p re z y d e n t  
Ś w ia to w e j  O r g a n iz a c ji  M e te o ­
r o lo g ic z n e j.  c z ło n e k -k o re s p o n -  
d e n t  A k a d e m i i  N a u k  Z S R R  
J u r i j  I z r a e l.

— OD dłuższego czasu obser­
wujem y gwałtowne zm iany po­
gody na te ry to rium  Zw iązku Ra 
dzieckiego oraz na całej ku li 
ziemskiej. Nie posiadamy nie­
stety jeszcze danych, które u- 
m oż liw iłyby  tw ierdzenie o sta­
łe j tendencji do zm ian pogodo­
wych. Jednakże liczne przypad­
k i „nadzwyczajnych zjaw isk 
pogody”  mogą świadczyć o pew 
nych stałych zmianach k lim a ­
tycznych, zachodzących na na­
szej planecie.

Analiza danych meteorodogicz 
nych za ostatnie sto la t w yka­
zała znaczne ocieplenie k lim a tu  
na Ziemi. Od roku 1880 do 1940 
średnia tem peratura na p ó łku li 
północnej wzrosła o jeden sto-

proces ochładzania k lim a tu  trw a  
nadal, a to z ko le i może dopro­
wadzić do jeszcze większych 
zmian klim atycznych. Tego sa­
mego zdania jest grupa eksper­
tów  z K op iite tu  Wykonawczego 
Św iatow ej O rganizacji Meteoro 
logicznej.

Uważam, że dane naukowe, 
k tó rym i dysponują obecnie na­
ukowcy, w  żadnym wypadku 
nie dają powodu do obaw, że 
nastąpi tak znaczne ochłodzenie 
k lim atu , k tóre w p łynie na w y­
dajność produkcji rolniczej.

wzrostu masy dw utlenku wę­
gla oraz ewentualnych zmian 
atmosfery, uwarunkowanych 
przede wszystkim  uszkodze­
niem w arstw y ozonu. Do nie­
k tórych zmian, klim atycznych w 
poszczególnych rejonach k ra ju  
mogą doprowadzić także znacz­
ne przekształcenia przyrody, np. 
zmniejszenie powierzchni masy­
wów leśnych czy zbiorn ików  
wodnych.

Zmniejszenie tem peratury mo 
że doprowadzić do skrócenia 
okresu wegetacji, co z kolei spo

nie mamy powodów do ocze­
k iw ania katastrofalnych skut­
ków zmian klim atycznych. Jes­
tem przekonany, że człowiek, 
dysponujący wiedzą i odpowied 
n im i urządzeniami techniczny­
m i, nauczy się skutecznie prze­
ciwstawiać kaprysom pogody.

Przyroda, ja k  wiadomo, nie 
uzgadnia swojego działania z 
człowiekiem. A le ludzie pow in­
n i umieć „kontro low ać”  je j po­
czynania. Dlatego też zarówno 
w ZSRR ja k  i w  innych kra­
jach prowadzi się badania teo­

retyczne i prace eksperymental 
ne w  te j dziedzinie, np. bada­
nia w  zakresie w a lk i z gradem, 
mgłą, zachmurzeniem oraz ba­
dania dotyczące sztucznego w y­
woływania opadów atmosferycz 
nych.

Światowa Organizacja Mete­
orologiczna przy aktyw nym  u- 
dziatle ZSRR poświęca dużo u - 
wagi realizacji Globalnego Pro­
gramu Badań Procesów A tm o­
sferycznych (PIGAP), zwłaszcza 
badaniom dynam iki k lim atu . 
Pierwszy eksperyment, w  ra­
mach realizacji tego programu, 
odbędzie się w  1979 roku przy 
wykorzystaniu sputników  mete­
orologiczni eh, statków nauko­
wo-badawczych, dryfu jących 
stacji meteorologicznych, setek 
stacji naziemnych. W ekspery­
mencie tym  wezmą udział ucze­
n i z w ie lu  kra jów .

Obecnie wciąż mamy za mało 
danych, aby móc stwierdzić 
trw a łe  zmiany klim atyczne, ale 
zdajemy sobie sprawę z wagi 
tego problemu. Inform acje, k tó ­
re udało nam się zebrać do te j 
pory, wykorzystane zostaną 
przez nas w  planowaniu roz­
w o ju  ekonomicznego i socjalne­
go.

(APN - In  terpress)

Bobry, cietrzewie i głuszce powrócą do naszych lasów
BOBRY sq w naszym kraju 

zwierzętami ściśle chronio­
nymi. Ongiś bardzo liczne 

na polskich ziemiach, od potowy 
XIX wieku zaczęty szybko znikać 
z rzek i jezior. Na niektórych te­
renach, na przykład w Wielkopol- 
sce, bobry wyginęły już w XIV 
wieku. Sprawił to człowiek, który 
polował na bobry dla ich piękne­
go futra, a ponadto swoją dzia­
łalnością zmieniał środowisko na­
turalne. W końcu jedyną ostoją 
bobra stało się dorzecze Biebrzy 
i Czarnej Hańczy.

Podobny kryzys przeżywały żu­
bry. Naukowcy po pięciu dzie­
siątkach lat usilnych starań ura­
towali je przed całkowitym wy­
ginięciem. Powodzenie tych wy­
siłków skłoniło profesora Ryszar­
da Graczyka i jego współpracow 
ników z poznańskiej Akademii 
Rolniczej do podjęcia sztucznej 
hodowli bobrów i następnie prób 
adaptowania ich w warunkach 
naturalnych. Zamysł ten udał się 
w całej pełni. W tej chwili, po 
blisko dziesięciu latach doświad­
czeń, jest już dziesięć stanowisk

bobrów na rzekach Warcie i Weł 
nie oraz na niektórych jeziorach 
Wielkopolski. Zwierzęta żyją tam 
w stanie dzikim i mają możność 
swobodnej migracji w Inne rejo­
ny. Na rcuzie na wolności jest 
trzydzieści bobrów, profesor Gra­
czyk sądzi jednak, że za 10— 15 
lat ich liczebność zwiększy się 
tak bardzo, że staną się one 
zwierzętami łownymi. Można przy 
puszczać, że w rzekach i jezio­
rach Pomorza znajdą doskonałe 
warunki bytowania.

NAUKOWCY z Poznania pracu­
ją także nad uratowaniem giną­
cych gotunków ptaków: głuszca, 
cietrzewia i dropia. Głuszce, tak 
charakterystyczne dawniej dla poi 
sklej fauny, spotyka się dziś nie­
zmiernie rzadko, a w niektórych 
rejonach kraju wyginęły one w 
ogóle. W dwóch stacjach hodo­
wlanych — w Stobnicy koło O- 
bornik I w Siemianicach koło 
Kępna — prowadzi się intensyw­
ną hodowlę obu gatunków pta­
ków. Okazało się jednak, że pol­
ski głuszec jest mało odporny na 
zmianę warunków bytowania i po

niepowodzeniach postanowiono 
wprowadzić do naszych lessów łat 
wiojsze w hodowli głuszce z eu­
ropejskiej części Związku Radziec 
kiego. Płaki importuje się w dro­
dze wymiany bezdewizowej, a to- 
werem wymiennym są żywe za­
jące. Dotychczasowe wyniki ho­
dowli głuszców I cietrzewi uwo- 
ża się zo udane.

Niestety, nie można tego po- |  
wiedzieć o innym, jeszcze rzad­
szym przedstawicielu polskiej % 
fauny — o dropiu. Drop, czyli 
„polski struś", osiągający wyso­
kość do 1 m i wagę do 20 kg 
spotykany jest w Polsce niozmier 
nie rzadko, a w Europie zachod­
niej wyginął całkowicie. Szacuje 
się, że w całym kraju żyje naj- | |  
wyżej 150 osobników tego gatun 
ku. Powodem tego jest... stres cy Nojwiększe, jak do tej pory, o- chowawczego u łych ptaków, fctó 
wilizacyjny. Drop jest ptakiem sięgnięcia mają na tym polu ry utrzymuje je w stanie stresu, 
niezwykle płochliwym i nieuf- Węgrzy, ale i oni, prowadząc ho- O tym, czy praca nad przywró- 
nym, szczególnie wobec człowie- dowlę od długiego czasu, docho- centem drepia naszej faunie o- 
ka, jakkolwiek w sztucznej hodo- wali się ledwie tysiąca dropi, każe się skuteczna, można bę- 
wF chętnie uznaje człowieka zo Profesor Graczyk i zespół nau- dzie powiedzieć dopiero za kil- 
swego opiekuna. Hodowla jest k owe ów poznańskiej Akademii ka łaiŁ. 
frudna, ponieważ w niewoli prze- Rolniczej zmierzają do osłabienia
żywa tylko 30 procent ptaków, bardzo silnego instynktu somoza- # 7 )
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W W AR SZAW IE odbyło 
się przyjęcie patronatu nad 
sklepem „M arionetka”  przy 
Placu K o nsty tuc ji przez 
„ Studio Mody” , które pro­
wadzi znana pro jektantka  
mody — Grażyna Hase. U- 
roczyste otwarcie uśw ietn ił 
prem ierowy pokaz ko lekc ji 
stro jów , będących do naby 
cia w  tymże sklepie, 

CAF-Radkiew icz-te le jo to

Podróż (nie)sentvmentalna
NALEŻĘ do tych ludz i dziś po nich liczne pociągi, aż Tę lita n ię  „skarg i zażaleń”

(ciekawe ilu  ich jest?) się serce raduje, aliści... można by jeszcze ciągnąć (np.

którzy „za liczy li”  jazdą do A l i ic l  obecnie ro ]t dorauoić sprawę sgrzedaży b i-
Szozecina pociągiem w  latach l m  j  gdyby być z łośliw ym , 2J* pociąg berhnski, po
gdy przeprawa mostowa przez można by np. stw ierdzić że J tóre  Dworzec G łów ny wysyła 
Odrą przypom inała jako żywo „ 0 * 6 2  kole ją do sto licy trw a  ^ Ue“ t6w  “  P ° f™ e3skl> stacyj- 
bwe drewniane konstrukcje  „ jo w ie le  krócej niż w  tatach k« Gumięńce), lecz rzecz me w 
przerzucane nad rzekam i D zi- r 7tard7iesitvch i  pięćdziesiątych w yliczanłu niedomogów, a w 
kiego Zachodu. Tu też by ły  g £ j S £ g W t o l e K y l i T t y m !  ioh usuwaniu. W iem y że nie 
pracowicie ułożone przez saipe- ^  svtuac)a zmieni sie na ko- wszysitk<i  zależy o-d tutejszej 
rów  be lk i (na identycznej za- rzyść z chw ilą  ca łkow ite j e lek- •RO KP ’ że Pewne niedociągnię- 
sadzie ja k  buduje się np. mosty taryfikacji teją lin ii ,  chociaż z CL\  mœma. (?) .usprawiedliw ić 
z zapałek) pod trzym yw ały tory, N a g ie j strony wszelki entu- niedoinwestowaniem, ntp. itd .,
po k tórych żółw im  tempem su- . ia. m ckm te r 7 nip h am inę 7Au- a*e tez Pewne sprawy na le - - - . - -
nęła lokom otywa ciągnąca wa- mieWajaco w iele negatywnych żące do kateg o rii obowiązków -siebie. Nie jest to proste. Cza-
gony, zaś stłoczeni w  nich ro- ^ S  ^otv^zacvch m ^  oa- ^ la w o w y c h  kolei. Ostatecz- --------  ---------------
dacy zastanawiali się w  głębi sażerskiego Oczywiście nie i“ 0 ap- weryflk;u je  się roz- 
struchlałego serca: „ ru n ie  to, w arm  t ^  s z e J e T w ^ ln a ć  o * lad J » « *  1 u re a ln ia '-  go w y- 
—« —i~ — xts» - - - . dłużeniemczy nie run ie?" Nie runąlo i ' j S  ¿unfctu- « “ teniem  podróży, to
służyło całkiem  nieźle przez alność sta.ti czystości wagonów, J?sai e r P“f  Praw0 domagać się 

(początkowo także ia - -,~t—----- « i,,.?».  obsługi od drug ie j strony dotrzymaniaw ie le  la t (początkowo także ja -  in f^ a M c «  ku ltu ra  
ko jedyny przejazd J '~dla-  . . ----------- —  klien ta  P K P  -  budzi natomiast ° * y<*  ¿«P eatą rnych  zóbowią-
w s z e l k i c h  pojazdów zm ie- zdziwienie stale pogarszająca sią

kow odnym l przeprawami. M kną w y n ik a  ona m. in. z faktu,
każdy wprowadzany co roku 
nowy rozkład jazdy nie przy-

czających do miasta), aż zastą- s y t i ic ja  SzczedST w~ ogólnym “ turą ?bsi u?:
K S L J S S i L i S E Ä  S l° : R * * « “ » * * * * *  k ra jow ych. uspraąw S l i ^ ć

0 polskiej historii...
W  Z B IO R Z E  d o k u m e n tó w  „ C o n ­

g re s s io n a l R e c o rd ”  p u b l ik o w a n y m  
p rze z  p a r la m e n t  S ta n ó w  Z je d n o c z o  
n y c h  u k a z a ła  s ię  re c e n z ja  k s ią ż k i 
„ S a r m a t ia  — T h e  E a r ly  P o lis h  
K in g d o m ”  (S a rm a c ja  — w c z e s n e  
K r ó le s tw o  P o ls k ie ) ,  k t ó r e j  a u to re m  
je s t  B o g d a n  D e re s ie w ic z , n a u k o ­
w ie c  p o ls k ie g o  p o c h o d z e n ia  z U n i­
w e r s y te tu  K a l i f o r n i js k ie g o  w  S a n ­
ta  B a rb a ra  P ra c ę  tę  p r z e d s ta w ił  
c z ło n k o m  K o n g re s u  R o b e r t  L a g o -  
m a rs in a . k t ó r y  w  s w o im  p rz e m ó ­
w ie n iu  p o d k r e ś li ł ,  że p u b l ik a c ja  ta  
p o s ia d a  d u ż ą  w a r to ś ć  n a u k o w ą  1 
p r z y n o s i c h lu b ę  w s z y s tk im  A m e r y ­
k a n o m . n ie  t y l k o  p o ls k ie g o  p o c h o ­
d z e n ia . K o n g re s m a n  L a g o m a rs in a  
z a z n a c z y ł, że z p ra c ą  D e re s ie w ic z a  
w in n i  s ię  za p o z n a ć  w s z y s c y  z a in ­
te re s o w a n i h is to r ią  P o ls k i 1 E u ro -
py-

^  Pionierom -  aby wspomnieli ♦  Młodym -  aby wiedzieli ♦

♦  Z  U D Z IA Ł E M  p o n a d  600 
o só b  o d b y ł s ię  w  S z c z e c in ie  
O g ó ln o p o ls k i Z ja z d  G e o g ra fó w .

♦  R O Z P O C Z Ę Ł A  s ię  te g o ­
ro c z n a  w io s e n n a  a k c ja  „S z c z e ­
c in  p r z y  ło p a ta c h ** . N a  p o czą ­
te k  p rz y s tą p io n o  do  o d g ru z o ­
w a n ia  i  u p o rz ą d k o w a n ia  o d ­
c in k a  u l .  S ło n e c z n e j (d z iś  W y -  
sza ka  — p rz y p .  B . R .) o d  p l.  
H o łd u  P ru s k ie g o  d o  u l .  J a n a  
z K o ln a  na  n a b rz e ż u  p o r to ­
w y m .

♦  D O  P O R T U  s z c z e c iń s k ie g o  
p r z y b y ł  p ie rw s z y  p o  w o jn ie  
s ta te k  f r a n c u s k i  — „ N o r m a n -  
v i l le ” . P ie rw s z y m  ta n k o w c e m  
w  n a s z y m  p o rc ie  je s t  ra d z ie c ­
k i  „ S a e h a lin ” , k t ó r y  o n e g d a j 
p r z y b y ł  po t r a n z y to w y  ła d u ­
n e k  3 ty s .  o le ju  g a zo w e g o .

♦  E K IP A  ra to w n ic z a  G A L  w  
S z c z e c in ie  p o d n io s ła  z dn a  
O d ry  ju ż  d r u g i  k u t e r  r y b a c k i  
z a to p io n y  n a  ś r o d k u  r z e k i  n a ­
p r z e c iw  W a ló w  C h ro b re g o . P o 
w y re m o n to w a n iu  ( je s t  w  n ie ­
z ły m  s ta n ie )  k u t e r  w e jd z ie  w  
s k ła d  n a s z e j f l o t y l l i  r y b a c k ie j .

♦  W  A U L I  L ic e u m  d la  D o ­
r o s ły c h  ( M ic k ie w ic z a  16) s ta ­
ra n ie m  K lu b u  L i t e r a c k o - A r t y -  
s ty c z n e g o  o d b ę d z ie  s ię  w ie c z ó r  
a u to rs k i  z n a n e j p is a r k i  E w y
S z e lb u rg -Z a re m b in y .  B i le t ;  
c e n ie  105 z ł, d la  c z ło n ! 
K lu b u  20 z ł.

y  w
v k ó w

&  W O J . K o m i te t  O p . S p o ł. 
n ie  z a p rz e s ta je  p o m a g a ć  
a m n e s t io n o w a n y m  i  u ja w n io ­
n y m . w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  
m a ja  u d z ie lo n o  32 o so b o m  p o ­
m o c y  p ie n ię ż n e j na  s u m ę  11 500 
z ł,  a 52 o s o b y  o t r z y m a ły  104 
s z tu k i  o d z ie ż y .

♦  C E N A  e g z e m p la rz a  „ K u r ie  
r a ”  —  3 z ł.  P re n u m e ra ta  z 
o d b io re m  na  m ie js c u  80 z ł, 
p rz e z  p o c z tę  89 z ł m ie s ię c z n ie . 
O g ło s z e n ia  d ro b n e  12 z ł za s ło ­
w o  ( n a jm n ie j  10 s łó w ) , w  n u ­
m e rz e  n ie d z ie ln y m  15 z ł. O g ło ­
sze n ia  p r z y jm u ją  3 p rz e d s ta w i­
c ie ls tw a  w  S z c z e c in ie  i  a g e n ­
t u r y  „ K u r ie r a ”  w  B ia ło g a r ­
d z ie , K o s z a l in ie ,  S łu p s k u ,  S ta r

g a rd z ie , S z c z e c in k u  i  G r y f i ­
c a ch .

♦  W C Z O R A J  część m ia s ta  
zo s ta ła  p o z b a w io n a  w o d y  
w s k u te k  u s z k o d z e n ia  k a b la  po d  
u l .  K u  S ło ń c u , d o p r o w a d z a ją ­
c e g o  p rą d  do  p o d s ta c j i  w o d o ­
c ią g o w e j P o m o rz a n y . A w a r ia  
n a s tą p i ła  o 2.30 w  n o c y . D z ię ­
k i  p r o w iz o ry c z n e m u  p o łą c z e ­
n iu  p o d s ta c j i  z s ie c ią  e le k ­
t r y c z n ą  in n ą  d ro g ą  d z iś  d o s ta ­
w ę  w o d y  w z n o w io n o . N a p ra ­
w a  k a b la  t r w a .

♦  N O C N Y  p a t r o l  M O , p rz e ­
c h o d z ą c  a l .  S ik o rs k ie g o ,  u s ły ­
s za ł w o ła n ie  o p o m o c . W o ła ł 
k to ś  z p o b l is k ie g o  b u d y n k u  
C e n t r a l i  P r o d u k tó w  N a f to ­
w y c h .  W  w a r to w n i  m a g a z y n u  
m i l ic ja n c i  z a s ta li d w ó c h  lu ­
d z i, k t ó r z y  u s i ło w a l i  z a d u s ić  
b ro c z ą c e g o  k r w ią  s tra ż n ik a ,  
B r o n is ła w a  W . P o  o b e z w ła d ­
n ie n iu  n a p a s tn ik ó w  o k a z a ło  
s ię , że są to  E d w a rd  K .  — 
s t r a ż n ik  C P N  i  S ta n is ła w  Z . — 
s z o fe r  P K S . U z b r o je n i  —  je ­
d e n  w  b a g n e t , d r u g i  w  rz e ż -  
n l c k ł  nó ż  —  z a m ie r z a li  „ u n ie ­
s z k o d l iw ić "  B r o n is ła w a  W . i  z 
k a s y  C P N  z ra b o w a ć  z n a jd u ­
ją c e  s ię  ta m  100 ty s . z ł. O d ­
d a n o  ic h  do  d y s p o z y c j i  p r o ­
k u r a to r a .

♦  D Z IE C I p o d  k o ła m i s a m o ­
c h o d ó w . W c z o r a j w p a d ł p o d  
k o ła  p r z e je ż d ż a ją c e j c ię ż a ró w ­
k i  C e n t r a l i  R y b n e j 4 - le tn ł 
M a u r y c y  B „  N ie m c e w ic z a  37. 
B y ł  p rz e z  r o d z ic ó w  p o z o s ta w ię  
n y  bez o p ie k i.  P rz e w ie z io n o  
go  d o  s z p ita la ,  s ta n  n ie  b u d z i 
o b a w . R ó w n ie ż  w c z o r a j p o d  
c ię ż a ró w k ę  w p a d ł p o z o s ta w io ­
n y  bez d o z o r u  4 - le t n l  M ik o ­
ł a j  L . ,  K r a s iń s k ie g o  77. Po 
o p a t rz e n iu  p rz e z  le k a rz a  P o­
g o to w ia  o d w ie z io n o  go  d o  do ­
m u .

♦  Z  K O M U N IK A T Ó W :
H o d o w c y  g o łę b i p o c z to w y c h

p ro s z e n i są o  p r z y jś c ie  31 b ra . 
o g o d z . 18.30 do  r e s ta u r a c j i  
„ J e d n o ś ć ”  p r z y  u l .  J a g ie l lo ń ­
s k ie j  93 na  z a ło ż y c ie ls k ie  ze­
b r a n ie  S z c z e c iń s k ie g o  O k r ę g u  
Z w ią z k u  H o d o w c ó w  G o łę b i 
P o c z to w y c h .

♦  P R Z E T A R G : U rz ą d  C e ln y  
S z c z e c in -P o rt ,  u l .  V a s c o  da 
G a m a  37, s p rz e d a  d n ia  30 m a -

?a 2953 k g  k a w y  p a lo n e j ,  w  
r y b ie  a r t .  196 p r a w a  k a r n e g o  

s k a rb o w e g o .

W y b r a ł  B . R .

Ostatecznie zbyt w ie le la t up ły ­
nęło już od wspomnianych na

i  żadnych a ń a ć iy c h  wstępie ptoniersMch la t i  zbyt
. J , , T ; * _ • w iele się wokół nas zmieniło,

j  y jw y -  aby wszystko mcżna było zrziu-na lepsze, a
żej, drobne ko rek ty  (nie wszyst- TL ?
k ie zrea a ta  ..in n h i A  kairb »trudnych począt-k ie  zresz/tą „ in  p lus” ).

Przejdźm y jednak do kon­
kre tów  dotyczących już nie 
samego rozkładu jazdy (oo ro ­
ku  analizu jem y je  dość w n ik li­
wie), lecz pewnych innych, w y­
soce niepokojących zjaw isk. A 
więc po kolei;

+  DLACZEGO tak się dzie­
je, iż jesteśmy jedynym  mias­
tem te j w ielkości i te j rangi, 
pozbawionym w  ogóle pocią­
gów ekspresowych? Dla p rzy­
pom nienia — b y ły  kiedyś takie, 
m. in. „Portow iec”  i  „G ry f”  
(ten ostatni dość długo „ży ł”  w  
rozkładach jazdy, lecz z każ­
dym rokiem  coraz bardziej pod­
upadał na wyglądzie i  prestiżu).

♦  J A K  to jest możliwe, aby 
miasto tej... itd., itp . pozbawio­
ne było w  nowym rozkładzie 
jazdy wagonów sypialnych do 
takich  m. in. miejscowości jak : 
Przemyśl, K raków , Katowice, 
Zakopane, B iałystok, etc., etc. 
(to zdanie mogło być krótsze — 
wystarczyło napisać: „wagony 
sypialne t e o r e t y c z n i e  is t­
nieją ty lko  na lin i i  Szczecin — 
Warszawa” )?

♦  CO w p ływ a na fa k t po­
gorszenia się sianu obsługi po­
dróżnych? Redakcja „K u r ie ra ”  
otrzym uje w y ją tkow o dużo lis ­
tów, w  k tórych pisze się nam 
m. in. o zadziwiających spra­
wach ja k  np. ta dotycząca 
sprzedaży b ile tów  w  kasach 
dworca Szczecin G łówny. Otóż 
powodem w yd łużającej się tam 
k o le jk i jest fa k t ręcznego w y ­
pisywania b ile tów  na wszystkie 
niemal k ie runk i. (Zmyślne, zna­
ne od dziesięcioleci, urządzenia 
„produkujące”  b ile ty  ka rto n i­
kowe stoją p rzykry te  pokrow ­
cami!).

ków ” .

P. O. M ORSKI

Najdroższy rower
D L A  tych, którzy chcieliby 

stracić na wadze, istnieje jedy­
ny w  swym rodzaju rower, 
eksponowany obecnie na otw ar­
te j w  Chicago wystawie me­
chaniki. W ehikuł ten kosztuje 
„za ledw ie”  1745 dolarów  i jest 
chyba najdroższym rowerem na 
świecie. Wyposażony jest on 
m. in. w komputer, ściśle m ie­
rzy liczbę ka lo rii, utraconych w 
m iarę pedałowania. Dokonywa­
ny jest też pom iar pulsu, ob li­
czany wysiłek i podawany ko­
nieczny czas naciskania peda­
łó w  dla uzyskiwania zamierzo­
nego spadku wagi.

Jaki wybrać 
z a w ó d ?

W A R S Z A W A . J a k i  w y b r a ć  zaw ó d?  
C o r o k u  a b s o lw e n c i s z k ó ł p o d s ta ­
w o w y c h  s ta ją  p rz e d  ty m  t r u d n y m  
p y ta n ie m . P rz e w a ż a ją c a  lic z b a  p o ­
d e jm u je  n a u k ę  w  s z k o ła c h  z a w o d o ­
w y c h .  D la  te g o  te ż  c e n n ą  p o m o c ą  
d la  n ic h  Jest w y d a w a n a  o b e c n ie  
p rz e z  w y d a w n ic tw a  s z k o ln e  i  p e d a ­
g o g ic z n e  p o p u la rn a  s e r ia  k s ią ż e ­
c z e k  p t .  „P o z n a je m y  z a w o d y ” .

T o m ik i  p o d a ją  — w  p r z y s tę p n e j 
i  a t r a k c y jn e j  fo r m ie  — c h a r a k te r y ­
s ty k ę  ro ż n y c h  z a w o d ó w  o ra z  in ­
fo rm a c je  o s z k o ła c h  k s z ta łc ą c y c h  
w  p o s z c z e g ó ln y c h  s p e c ja ln o ś c ia c h . 
U k a z a ły  s ię  ju ż  m . in .  t o m ik i  p o ­
ś w ię c o n e  k s z ta łc e n iu  • z a w o d o w e m u  
w  d z ie d z in ie  b u d o w n ic tw a ,  s łu ż b y  
z d ro w ia , ś re d n im  s z k o ło m  a r ty s ty c z  
n y m .

W b r .  u k a ż e  s ię  18 t o m ik ó w  z se­
r i i  „ P o z n a je m y  z a w o d y ” .

JED NYM  z gości tego­
rocznego święta książki w 
Szczecinie b y ł W łodzim ierz 
Sokorski — człowiek bez 
reszty związany z szeroko 
pojętą działalnością k u ltu ­
ralną.

KO RZYSTAJĄC z pobytu 
autora rozchwytywanych przez 
czyte ln ików  książek, a zarazem 
animatora twórczości lite rac­
kie j, zwróciliśm y się do W łodzi 
m ierzą Sokorskiego z prośbą o 
odpowiedź na k ilka  pytań.

— W CZYM  upatru je Pan 
szalone powodzenie tomu zaty­
tułowanego „N o ta tk i” ?

— PYTA pani o przyczyny? 
Jest to chyba ich autentyzm. 
Osobisty i historyczny. Czytel­
n ik  szuka w lite raturze zbliże­
nia do własnej prawdy. W ytłu  
maczenia siebie. W tym  co by­
ło, jest i będzie. Dodajm y m i­
mowolną, czy może nieco zamie

Pół żariem — pół serio

MINł-HOROSKOP
29. V. -  4. VI. 1977 r.

B A R A N  21.3.—20.4.: r e  w k r ó tc e  cz e k a  s e n ty m e n ta ln a
P rz e d  to b ą  r u c h l iw y  1 p rz y g o d a . C ie r p l iw ie  s łu c h a j ro z -
u ro z m a io o m y  t ^ l z ie ń ,  s ą d n y c h  r a d :  cza se m  b y w a ją  n u d -

............ . . .  . sze p rz y d a tn e .
B L IŹ N IĘ T A  22.5.— 21.6.: 

K to ś  z b l is k ie g o  o to ­
cz e n ia  w y b ie rz e  c ie b ie  
J a k o  p o w ie r n ik a  w  s p ra  
w ie , k tó r a  z r o b i n a  to ­
b ie  s i ln e  i  n ie p r z y je m -

rzoną ich aktualność. Żeby zdo Dni Kultury, Oświaty, Książki i Prasy
być czytelnika, należy otworzyć ___________________________________________________________________________

sami nawet bolesne. A le  nie 
dzę, żeby była inna droga. I 
jeszcze jedno. Nie wyzbyłem się 
serdeczności w stosunku do lu ­
dzi. Odbiorcy płacą m i podobną 
monetą. Zaw istnicy istn ie ją 
wszędzie. W moim wypadku by 
ło ich również sporo. Na szczęś 
cie nie oni decydują o powodze 
n iu książki.

Sądzę, że „N o ta tk i”  udowod­
n iły , że pozycja ideowo-jedno­
znaczna może mieć nie m nie j­
szy sukces, niż fabuła sensacyj 
na. Dodajmy jeszcze, że „Notat 
'ki”  również są swego rodzaju
„sensacją” . — A  PAŃSKIE  dalsze plany — W SZCZECINIE kocham częściej nawet, niż to w yn ika ło

JA K IE J  lite ra tu ry  weai g pisarsk ie? się od 1947 roku, ściślej od z moich projektów .
Pana oczekuje, użyjm y patetycz _  p ISZĘ cją,g! e> N iektórzy są września tego roku, w k tórym  Szczecin jest po prostu pię>k-

Bogactwo człowieka -
to bogactwo jego zym

--------  t3 V 5 ■ . - -
o b f i t u ją c y  nde t y l k o  w  n e , a le  
in te r e s u ją c e ,  a le  i  w  
k ło p o t l iw e  w y d a rz e n ia .

B ą d ź  o s t ro ż n y  w  r o z m o w a c h  i  tz w . 
b ły s k a w ic z n y c h  d e c y z ja c h , n ie  
u ja w n ia j  ro z d ra ż n ie n ia  c h o ć b y  b y ­
ło  u s p r a w ie d liw io n e  s y tu a c ją .  —  --------

B Y K  21 4 __21 5 :  D o -  n e  w ra ż e n ie . N ie  u n ik n ie s z  n ie p o -
b rz e  b y  c i  'z r o b i ło  t r o -  k » ju ,  w ią ż ą c e g o  s ię ' r ó w n ie ż  z  oso - 
ch ę  o d p rę ż e n ia , z w ła s z -  ^  s p o ś ró d  n a jb l iż s z y c h .  N a  p o o ie -  
cza . że b y ć  m oże , z n a j -  c h ę : tw o ja  o s ta tn ia  in ic ja t y w a  zys - 
dz ie sz  Się w ś ró d  o s ó b  £ a  u z n a n ie  i  s z y b k o  w e jd z ie  w  
sp o d  Z n a fku  B y k a ,  fc tó -  ż yc ie -

R A K  22 .6 .-22 .7 .: S ta ­
r a j  s ię  p a n o w a ć  n a d  
e m o c ja m i n ie  t y lk o  n a  
z e w n ą trz ,  a le  i  n a d  t y ­
m i,  k tó r e  p rz e ż y w a s z  
n ie  o k ą z u ją c  te g o  n ik o ­

m u . D o b rz e  b y  c l  z r o b i ł  m a ły  „ r a ­
c h u n e k  u c z u ć ” : j a k  n im i  g o sp o d a ­
ru je s z  i  co  os ią g a sz  w  z a m ia n . T a k  
z w a n e  u c z u c ia  b e z in te re s o w n e  są 
w  rz e c z y w is to ś c i b a rd z o  r z a d k im  
z ja w is k ie m  N a w e t  J e ś li p o m in ą ć  
in te r e s y  m a te r ia ln e ,  p r a w ie  zaw sze  
s p o d z ie w a m y  s ię  re k o m p e n s a ty ;  po ­
w in n iś m y  w ię c  w ie d z ie ć  n a  c z y m  
m a o n a  p o le g a ć  i  j a k ie  są szanse 
j e j  u z y s k a n ia .

L E W  23 .7 .-23 .8 .: P o ­
w in ie n e ś  t a k  w s z y s tk o  
z o rg a n iz o w a ć , ż e b y  zn a ­
la z ło  s ię m ie js c e  i  na  
s k r u p u la tn e  w y w ią z y ­
w a n ie  s ię  z o b o w ią z -

Rozmawiamy z Włodzimierzem Sokorskim

nego s^rm u lo w an ia , naród? dzą, że zbyt dużo’.’ Teraz'w ycho odby! się pierwszy w  Polsce ny. Ma mądrych, energ icziiy ih , 
i uiuzie oczekują u ^  .Ludzie i sprawy” , które są Zjazd Przemysłowy, na k tórym  odważnych ludzi i  urocze kobie 

V j a h b y  k o n ty n S S r jN o ta te k ”  wyglositem referat, obok H ila - ty. Jest gościnny, pełen in ic ja - 
lite ra tu ry  o autentycznych p 0 ^p io trze”  w yjdzie powieść rego Minca, o współzawodnic- tyw y. Wspaniale odbudowany i 
darzemacn. , , z i!$amu7 . „K ro k i” . „ Is k ry ”  wydają moje tw ie  pracy. Po zjeździe wojewo potem rozbudowany, nic nie 
T ™ '  dw ie książki: „Leon S ch ille r”  da Borkow ic* i  urocze znajome s trac ił z uroków tra d yc ji. Wad
należy. P o l.tyka t iye .e e s * ! -  . Xawei|  ’p u^ w sk i... Pisz? w yw ioz ły  mnie do M iedzyzdro- ma ty lko  tyle, żeby nie prze- 
l i  ™ nLSenrweh® wedarze^ w  podobnym duchu o Konstan- jów. Później (styczeń 1949) stać być miastem interesują- 
n ach L ?  r ó w n S  w ks ta l- tym  Ildefonsie Gałczyńskim, poe Szczeciński Zjazd Pisarzy. W cym.
225 ? ’ a i ip jp t i  C ie  tok b lisk im  sercu szczeci- Szczecinie, w Św inoujściu, w Rozmawiała:
szcfzero^ Je?t to o ó d s ta w w y nian- ..Książka i Wiedza”  wyda Kam ien iu  Pomorskim, dodajm y Jolanta FK YD R YK IEW IC Z

S ż t w ’M l eksi er l s k i m o ź e i eszcze 6ard ~  bywa,emBrak zapisu w  stosunku do S raszn.e więc dużo m oże-----------------------------------------------------
losów in teligencji? Być może. w ie le muszę jednak odro-
Jeszcze mniejszy zapis dotyczy „czas utracony gdy byle 
życia robotników, a jeżeli na- działaczem 1» urzędnikiem. Bez 
wet tego rodzaju książki spoty- t?So jednak okresu, me potra- 
kamy, to często stanowią „za- M bym  pisać o sprawach o któ 
pis”  sfałszowany bardziej niż to P « £ n?,<5 actS
nam się wydaje. N a js iln ie j w  to bogactwo JeS°, życia 1 
naszej lite ra tu rze  reprezentowa »*<* n>»w , k tóre ludziom ofia-
na jest wieś. To dobrze. Reszta rowai. ___
należy do nas, a więc tych p i-  — Z SATYSFAKCJĄ powita 
sarzy dla których psychologia liśm y Pański przyjazd do nasze 
pogranicza in te ligencji i klasy go miasta* w którym  ma Pan 
robotniczej nie jest obca. Chciał w iernych czytelników i przyja- 
bym  do nich należeć. ciół...

Fot.: Jerzy G AZD A

C aru so  
m ikrofonu

Europu, w którym Zmierzmy kom pltkarstwo przez TVP, która 
renomowane jedenastki Ltverpoolu zdobyta się na rzecz ostatnio me- 
i Borussi Moenchengiadbach. Wy- spotykaną, przesuwane wieczorny

PO wumianie ciosów miedzu nik spotkania jest znany, wygra) projekcję filmu na godziny popo- 
pijanym kibicem-chuliganem zespót lepszg (przynajmniej tego tudntowe i L^ez-
a zawodnikiem Pogoni I dnio) a walka prowadzona byta w pośrednio. Ze studia 

błyskawicznym werdykcie Sądu Re sposób twordy, choctoż Borussio wie k«nenlIowa! go Jan C szew

« e i kK ^ y d° £  ^ i / ' ^ u  ^  SŁ JSS W * »
Wirów boiskowych), poro wrócić ^ g o d z ^ s , ,  z taktem, i i  przeciw-

ta k s ^ dr ; t ° Wn8ie?h0db0ędyz-iePT  i j e  o spartwej' stronie Wdo- s ^ z J S T  cT d a ta
siatni mecz finałowy o Puchar wtska, zafundowanego sympaty- okdzj^  d0 WUIDŻ̂ nja ^t6w

zdrowej krytyki pod adresem nie­
mrawo — jego zdaniem — biega­
jących po boisku zawodowców. 
Natomiast arbitra spotkania okreś­
lił jako „Niżyńskiego”  wynosząc 
pod niebiosa harmonię i grację ru 
chów sędziego. Niestety, dla mnie 
sędzia ów biegał jak czołg, ale 
za to prowadził mecz bezbłędnie, 
więc może mieć nawet przydomek 
„Caruso gwizdka” ...

A tak na koniec to prawdziwą 
rewelacją okazał się oslatnio Sta­
nisław Szozda. Nie wygrał co 
prawda kolejnego Wyścigu Poko­
ju, ale komentując jego przebieg 
w studiu, zwyciężył i w tej kon­
kurencji o kilka długości (mikrofo­
nu). VOX

Krzyżówka nr 22
P O Z IO M O : 1. R o ś l in a  w a r z y w n a .  R o z w ią z a n ia  po ros im y n a d s y ła ć

P rz e ło ż o n y . 7. Dram e-żaiiifli z r o -  ( w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )
d ż in y  k o tó w .  8. K r ó l  I t a k i ,  m a ł-  p o d  a d re s o m  r e d a k c j i  —  p l.  H o ł-
ż o n e k  P e n e lo p y . 9. B iu r o  f a b r y k i ,  d u  P r u s k ie g o  8, 70-550 S z c z e c in , w
k a n c e la r ia .  I ł .  U n iw e r s a ln y  ro z -  t e r m in ie  1 0 -d n i.o w ym , z d o p is k ie m  
p u szcza L n ik . 13. W ie lb łą d  je d n o -  „ K r z y ż ó w k a  n r  22” . 
g a rb m y . 16. B o h a te r  „ I l i a d y ” , k t ó r y  
m ia ł  c ia ło  o d p o r n e  n a  r a n y  z w y
ją t k ie m  p ię ty .  18. R o d z a j s p ó d n i-  R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I
c y  n o s z o n e j p rz e z  k o b ie ty  n a  M a -  N1,  20
la  Jach 1 w  S y ja m ie .  19. D u ż y  k r o -
k o d y l  z A m e r y k i  P !d  i  S to d k  22. P O Z IO M O ! s z a r fa ,  r y tu a ł ,  z ..., 
N a !-l? n ‘ 23 Z r ra l> n a , ¡a,gUn a  a .tr .m a u , kom e n » ta rz , r o k ,  
s z y b k o b ie ż n a  a n ty lo p a  24 Z a s a d . ^  H Ć p te J a , m a r m u r ,  b a ty s t ,  e ta , 
m c z a  je d n o s tk a  s i ły .  2o. M ia s to  w  g „ a.r t a d a n in a  
S ło w a c ji.  H

P IO N O W O : s z e la k , r a tu n e k ,  A -  
P IO N O W O : 1. E le g a n c ja , w y -  z ja ,  r o la ,  to pa iz , ła w n ik ,  W a łc z , 

tw o r n o ś ć .  2. Im ię  m ę s k ie . 3. P a ł-  b a s t io n , la m p a s , a t ty k a ,  a m p e r ,  re  
k a  w o d n a . 4. G r e c k i  h is to r y k  i  i i  d a , b a rd . 
lo z o f  m o r a l is ta  z  C h e ro n e i. 5. R o ­
d z a j c z a s o m ie rz a . 6. K r ó j ,  m o d e l.  N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a ­
ło. W  m it o lo g i i  r z y m s k ie j  —  b o g i-  l i :  A .  W a jd a  — S z c z e c in , a l. P ia ­
n i  ju t r z e n k i .  12. P a tr o n a t ,  p r o te k -  s tó w  13/12, A . K a l is z  —  S z c z e c in , 
to r a t .  14. R o z p o z n a ń ie  c h o ro b y . 15. u l .  Ś w ie rc z e w s k ie g o  5/4 1 B . K o -  
W ie i lk i  p o ż a r . 17. G łó w n e  m ia s to  z la r e k  — S z c z e c in , a l. W y z w o ie -  
w  N ig e r i i .  18. M ie s z k a n ie c  p a ń -  n la  37/4. 
s tw a  e u ro p e js k ie g o . 20. D o  ś lu b n e
go  w ia n k a .  21. L e w y  d o p ły w  g ó r -  N a g ro d y  do  o d e b ra n ia  w  r e d a k -  
n e j  W is ły .  c j i  —  I IT  p „  p a k . 53.

K

k ó w  ( w  s z e ro k im  z n a c z e n iu  te g o  
s ło w a )  i  n a  d o b rz e  w y p e łn io n y  
czas re la ik s u . T w o je  in i c ja t y w y  za ­
w o d o w e  i  to w a r z y s k ie  bę dą  m ile  
w id z ia n e  ł  p o d c h w y c o n e .
---------------- P A N N A  24.8.—2S.9.:

M oże  je d n a k  t ro c h ę  
z b y t  „ s z ty w n o ”  re a g u ­
je s z  n a  p e w n e  z ja w is ­
k a ?  J e ś l i  n a w e t  są bez 
w ą tp ie n ia  u je m n e , n ie  

n a le ż y  Ic h  o c e n ia ć  w  o d e r w a n iu  o d  
c a ło ś c i i  c ią g ło ś c i w y d a rz e ń .

W A G A  24.9.— 23.10.S 
m ia n a , 

s ta n ę ło
o só b  sp o d  Z n a k u  W a ­
g i ,  p rz y n ie s ie  im  c a ł­
k o w itą  sa ty s fa tk e ję , n ie ­

z a le ż n ie  o d  o k o l ic z n o ś c i,  k tó r e  Ją 
p o p r z e d z i ły  i  j e j  to w a rz y s z ą . W  r o ­
d z in ie  z a p o w ia d a  s ię  ja k iś  k ło p o t ,  
z w ią z a n y  z oso b ą  s ta rs z ą  lu b  d a le j  
s p o k re w n io n ą .

S K O R P IO N  24.10.— 
—22.11.: R a d z im y  w ię ­
c e j o s t ro ż n o ś c i l  T w o je  
in i c ja t y w y  są b liż s z e  
ś w ia tu  m a rz e ń  l  i l u z j i  
n iż  r z e c z y w is to ś c i.  N a ­

to m ia s t  s y tu a c ja ,  w  ja k ie j  p ró b u ­
je s z  je  fo rs o w a ć , w y m a g a  w y ją t ­
k o w e j  t rz e ź w o ś c i.  C h w i lo w o  trz e b a  
p o rz u c ić  m y ś l o  z m ia n a c h  1 m o c n o  
p r z y ło ż y ć  s ię  d o  b ie ż ą c e j p ra c y , 
k tó r e j  n a g ro m a d z iło  s ię  „ n a  w y ­
r o s t ” .

S T R Z E L E C  23.11.— 
—21.12.: N ie  d e c y d u j
p o c h o p n ie . C z e k a j aż 
s p r a w y  s ię  w y k la r u ją  i 
b ę d z ie sz  m ia ł  w ię c e j
d a n y c h , ż e b y  p o d ją ć

p o s ta n o w ie ń L e  w  m ia r ę  o b ie k ty w ­
ne . T y lk o  w y ją tk o w a  s y tu a c ja  d o ­
pu szcza  o p a rc ie  d e c y z j i  n a  tz w . 
i n t u i c j i ,  t y  zaś d z ia ła s z  w  w a r u n ­
k a c h  n o r m a ln y c h .

--------------  K O Z IO R O Ż E C  22.12.—
20.1.: N ie  u n ik a j  osó b , 
k tó r e  b a rd z o  p ra g n ą  
w ró c ić  z to b ą  d o  d a w ­
n y c h  k o n ta k tó w ,  o p a r ­
ty c h  n a  c z ę s ty c h  s p o t­

k a n ia c h  1 s z c z e ry c h  d y s k u s ja c h . 
T w o je  p rz e jś c io w e  n ie p o w o d z e n ia  
n ie  o b n iż a ją  tw o je j  w a r to ś c i  w  
o c z a c h  lu d z i  b l is k ic h  i  jfek  s ię  to  
m ó w i,  z n a ją c y c h  ż y c ie .

W O D N IK  21.1.— 18.2.: 
N ie  b u n t u j  s ię  p rz e c iw  
te m u , co  n ie u n ik n io n e  
i  n ie  z a c h o w u j s ię  a ro ­
g a n c k o  w o b e c  osó b , 
k tó ry c h  je d y n ą  w in ą  w  

s to s u n k u  d o  c ie b ie  je s t  to ,  że w y ­
k o n u ją  p o le c e n ia  z w ie r z c h n ik ó w .  W 
o b e c n e j s y tu a c j i  n a jle p s z e , co  m asz 
d o  z ro b ie n ia , to  w y w ią z y w a n ie  s ię 
bez z a r z u tu  z p o le c e ń , n a w e t  je ś l i  
u w a ża sz , że w y k ra c z a ją  poza tw o ­
je  o b o w ią z k i.  J e s t to  b o w ie m  spo ­
s o b n o ść  d o  p o k a z a n ia , iż  s ta ć  c ię
n a  w ię c e j  n iż  to  w y n ik a ło  z tw o ­
j e j  d o ty c h c z a s o w e j p ra c y .

---------  R Y B Y  19.2.— 20.3.: W
w a ż n e j s p ra w ie  o s o b is ­
t e j  p o w in ie n e ś  o k a z a ć , 
u p ó r ,  z d e c y d o w a n ie  pa ­
m ię ta ją c ,  że k t o  n ie

id z ie  n a p rz ó d  le n  s.<*

#1

co fa .
I r e n a  K A C P E R

Kie tylko dla pań
A N G L IC Y  p łc i  m ę s k ie j w y g r a l i  

d łu g o t r w a łą  b i tw ę  o r ó w n o u p r a w ­
n ie n ie  n a  k o le i  D o t e j  p o r y  w  po ­
c ią g a c h  b r y t y js k ic h  z n a jd o w a ły  s ię  
p r z e d z ia ły  z a re z e rw o w a n e  je d y n ie  
d la  p a ń . O s ta tn io  z a rz ą d  k o le i  s k a ­
s o w a ł te n  p r z y w i le j ,  p o w o łu ją c  s ię  
n a  u s ta w ę , z a k a z u ją c ą  o d m ie n n e g o  
t r a k t o w a n ia  m ę żczyzn  1 k o b ie t .  O - 
b a le n ie  te g o  „d a m s k ie g o  p r z y w i le ­
j u ”  o k a z a ło  s ię  w ię c  z n a c z n ie  ła t ­
w ie js z e  n iż  — ja k  p is z e  a n g ie ls k a  
n -a sa  — w p ro w a d z e n ie  r ó w n o u p r a w  
n ie n ia  n a  p r z y k ła d  w  z a k re s ie  p ła c .

3
Frederick Forsyth

-  ■

Danesbrook Productions Ltd 1974 
Tłumaczył: Stefan Wilkosz
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— Tak, chyba będę mógł zdobyć takie zaświadcze­
nie — powiedział, kiedy Shannon w ytłum aczył o co 
m u chodzi — m ój „ko n ta k t”  nadal przebywa w  Paryżu 
i mam z n im  w iele interesów.

Benny kłam ał, ponieważ in teresy te zdarzały się 
niezmiernie rzadko, ale by ł pewien, że uda m u się 
sprawę załatwić.

— Ile? — spytał k ró tko  Shannon.
— Piętnaście tysięcy franków.
Shannon użył w odpowiedzi pewnego francuskiego  

wyrażenia, którego nauczył się to Kongu, a k tóre nie 
f ig u ru je  w  żadnym słowniku Larousse’a.

— Zapłacę tysiąc funtów . To jest i  tak za dużo.
Lam bert przeprowadził w  myślach szybką ka lku la ­

cję i  obliczył, że jest to ponad jedenaście tysięcy 
fran ków  po bieżącym kursie.

— O K — powiedział.
— Jeżeli piśniesz o tym  słowo, to poderżnę c i gar­

dło ja k  kurczakow i — toarknął Shannon — albo jesz­
cze lep ie j: polecę to K orsykan inow i, k tó ry  na jp ie rw  
w ypru je  c i f la k i.

— Słowo honoru — protestoioał Benny. — Tysiąc 
fun tó w  i  dostarczę zaświadczenie w  ciągu czterech 
dni. I  nie pisnę o tym  słowa.

Shannon położył na stole pięćset funtów .
— Zapłacę c i w  funtach. Polowa teraz, a druga po­

łowa po odbiorze zaświadczenia.
Lam bert chciał zaprotestować, ale się rozmyślił. 

Irlandczyk widać nie m iał do niego zaufania.
— Wrócę tu w  środę — zakończył sprawę Shan­

non. — T y  dasz m i lis t, a ja tobie pięćset funtów .
Po w yjściu  Shannona Lam bert długo zastanawiał 

się, ja k  postąpić. W końcu zdecydował zdobyć za­
świadczenie, odebrać resztę pieniędzy od Shannona, 
a potem zawiadomić Rouxa.

Następnego . w ieczoru Shannon odleciał do A f ryk i, 
gdzie w ylądow ał w  poniedziałek o świcie.

Długo jechał rozgrzaną i  roztrzęsioną taksówką. 
Panował jeszcze okres suszy, a niebo nad palm owym i 
p lantacjam i było błękitne i  bezchmurne. Shannon
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cieszył się, że znowu jest w  A fryce, chociażby na pó ł­
tora dnia i po sześciogodzinnym, męczącym locie.

Wszystko dokoła było znajome i znacznie mu b liż ­
sze niż m iasta zachodniej Europy. Rozpoznawał 
dźw ięki i  zapachy, z uśmiechem przyglądał się tu b y l­
com podążającym na targ, drepczącym skrajem  szosy 
i  d ług im  szeregom kobiet, niosących zręcznie, bez 
w ys iłku  czy zmęczenia pakunki na głowach.

W m ijanych wioskach kupcy rozkładali tow ary w 
cieniu słomianych daszków, k łę b iły  się ro je  ludz i ku ­
pujących i  sprzedających, targujących  i  sprzeczają­
cych się. Stoiska obsługiwały kobiety, a mężczyźni 
siedzieli w cieniu i obgadywali znane ty lko  sobie 
sprawy. Nagie dzieci baraszkowały pod nogami rodz i­
ców i pomiędzy stoiskam i bazaru.

Shannon opuścił szyby w  obydwu oknach samo­
chodu. Siedział wygodnie i wdychał woń palm, za­
pach dymiących ognisk i  m ijanych rzek. Jeszcze na 
lo tn isku nakręcił numer, k tó ry  o trzym ał od paryskie­
go dziennikarza i przekonał się, że oczekują go. Do­
chodziło południe, k iedy znalazł się wreszcie przed 
w illą  uk ry tą  w  n iew ie lk im  ogrodzie.

Zan im  zdążył zapłacić taksówkarzow i i  podejść do 
fu r tk i,  strażnicy obm acywali go od stóp do głów. 
Czarny służący, którego pam iętał z dawnych czasów, 
jako  człowieka ochrony osoby do k tó re j p rzy­
jechał, pow ita ł go z uśmiechem i naprowadził do jed­
nego z trzech dom ków w głębi ogrodu. Potem pozo­
stawiono go na pół godziny w pustym saloniku.

Shannon stanął przed klim atyzatorem , z którego 
p łyną ł chłodny strum ień powietrza i pa trzy ł przez 
okno, a kiedy usłyszał za sobą skrzypnięcie podłogi, 
odw rócił się t zobaczył generała.

W yglądał tak sarno jak w czasie ostatniego spot­
kania na zaciemnionym lo tnisku. Ta sama rozwich­
rzona broda, ten sam n isk i głos

— W itam , majorze Shannon! Nie możesz widocznie 
żyć beze mnie?

Jak zwykle, żartował. Uścisnęli sobie dłonie.
— Przyjechałem, bo potrzebna m i jest pańska ra ­

da, panie generale. A poza tym  chciałbym  porozma­
wiać. Mam pewien pomysł...

— W czym m ógłby c i pomóc biedny wygnaniec! — 
uśmiechnął się generał. — Ale chętnie cię w ysłu ­
cham. Jeżeli dobrze pamiętam, zawsze miałeś cieka­
we pomysły...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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JEDNYM  z ciekawszych 
pojedynków ćw ie rć fina ło ­
wych było spotkanie dwóch 
Polaków: M isiaka z Odai- 
skim. Zwyciężył M isiak (i. 
prawej).

(Foto: A. W ituszyński)

g r y w a ją c  4:1. N a to m ia s t  p r o b le m a ­
ty c z n e  z w y c ię s tw o  o d n ió s ł P a s ie ­
w ic z  n a d  m is t rz e m  B u łg a r i i  K o le -  
w e m . N a s z y m  z d a n ie m  B u łg a r  w a l­
k i  t e j  n ie  p rz e g r a ł.  Z a w ió d ł  m is t r z  
P o ls k i  J a n o w s k i,  k t ó r y  w d a ł  s ię  w  
w y m ia n ę  c io s ó w  z  K u s z n a ro w e ra  
(Z S R R ). P o la k  z a p o m n ia ł w  o g ó le  
o  u n ik a c h .  Z b y t  d u żo  in k a s o w a ł,  
to te ż  m im o ,  że sa m  a ta k o w a ł,  p rz e

Kierownicy ekip
gośćmi

naszej redakcji
T R A D Y C Y JN IE  już re ­

dakcja nasza gościła wczo­
ra j k ie row ników  ekip 
uczestniczących w  V I I I  
M iędzynarodowym  T u rn ie ­
ju  Bokserskim  o Nagrodę 
„G ry fa  Szczecińskiego” , 
k tó ry  odbywa się pod pa­
tronatem  „K u rie ra  Szczeciń 
skiego” . W  spotkaniu wzię­
l i  udział: A. A leksandrów 
(Bułgaria), K ..Ja ks  (CSRS), 
V. B a łtin  (Łotewska SRR), 
J. Sperling (NRD), J. G or- 
gan (Rumunia), M. D yri 
(Węgry), D. Poźniak (ZSRR), 
L . Drogosz (Polska). PZB 
reprezentował Stanisław­
ski, WFS, H. Trusz- 
czyńsiki, kom isję sędziow­
ską M TB, sędzia główny 
E. Łaukedrey.

K ie row n icy  ek ip  z uzna­
niem w yraża li się o orga­
n izac ji tu rn ie ju , o wspania­
łe j atmosferze sportowej, o 
gościnności szczecinian. Są 
zachwyceni także naszym 
odbudowanym, pełnym  zie­
le n i miastem.

V. Bodnia w  formie
Jak na ME w

(Dokończenie ze str. 1)
W  P IĄ T E K  n ie ź le  s p is y w a li  się 

P o la c y . P ię ć  p ie rw s z y c h  p o je d y n k ó w  
z a k o ń c z y ło  s ię  z w y c ię s tw e m  b ia ło -  
- c z e rw o n y c h .  N a m  n a jb a r d z ie j  p o ­
d o b a ł s ię  W ło d z im ie r z  P ią tk o w s k i .  
O b ro ń c a  p u c h a r u  „ G r y fa  S z c z e c iń ­
s k ie g o ’ ’ w c z o r a j  w a lc z y ł  d u ż o  le p ie j  
n iż  w  c z w a r te k  i  w y g r a ł  za s łu że ­
n ie .  J e g o  p r z e c iw n ik ,  w ic e m is t r z  
N R D  A le x  S e id e l, to  d o b rz e  w y ­
s z k o lo n y  p ię ś c ia rz .  M im o  to  d w a  
r a z y  z a in k a s o w a ł b a rd z o  s i ln e  c io ­
sy , po  k tó r y c h  b y ł  l ic z o n y . W  I I I  
s ta rc iu  o b a j p ię ś c ia rz e  n ie  ż a ło w a li  
s o b ie  c io s ó w . D o b ry  b o k s  p o k a z a ł 
ta k ż e  P r z y b y ls k i .  B a rd z o  a m b itn ie  
w a lc z y ł  T a la r ,  k tó r e m u  n ie  d a w a ­
n o  szans w  p o je d y n k u  z r u t y n o w a ­
n y m  R u m u n e m , B u z d u c z a in o . A  
je d n a k  d z ię k i  w ie lk ie j  w o l i  z w y ­
c ię s tw a  P o la k  o s ią g n ą ł su k c e s  w y -

Wokét ringu
W V I I I  M T B  s ta r t u je  d w ó c h  

z d o b y w c ó w  n a g r ó d  „ G r y ­
fa  S z c z e c iń s k ie g o S ą  to  z a ­
w o d n ic y  p o ls c y . K a z im ie rz  
S z c z e rb a  s ta w a ł n a  n a jw y ż ­
s z y m  p o d iu m  w  1974 r .  a W ło ­
d z im ie r z  P ią tk o w s k i  w  u b ie g ­
ły m  r o k u .

“ o b s e rw a to ró w  w a lk  w  h a l l  
W D S  je s t  h o n o r o w y  p re zes  
s z c z e c iń s k ie g o  O k rę g o w e g o  
Z w ią z k u  L e k k ie j  A t le t y k i ,  J a n  
S u p p e r t .  S ę d z iw y  d z ia ła c z  l i ­
c z y  s o b ie  p o n a d  80 la t-

t r e n e r z y  b o k s e rs c y . T a k ą  r o lą  
w y z n a c z y ł  im  b o w ie m  lo s . B y ł  
o n  z re s z tą  w y ją tk o w o  n ie s p r z y ­
ja ją c y  d la  s z c z e c iń s k ie g o  b o k ­
su w  d n ia c h  je g o  30 - le c ia .  
P rz y p u s z c z a l iś m y , t e  w ś ró d  
k i lk u d z ie s ię c iu  p ię ś c ia rz y  s ta r ­
t u ją c y c h  w  tu r n ie ju  „ G r y f a ”  
z n a jd ą  s ię  s z c z e c in ia n ie .  T y m ­
czase m  w s z y s c y  c i,  k t ó r z y  n a ­
d a w a l i  s ię  d o  u c z e s tn ic z e n ia  w  
ta k  p o w a ż n e j im p r e z ie  —  za ­
c h o r o w a l i .  J e d e n  z d r o w y ,  A . 
K u s k o w s k l ,  p o je c h a ł  d o  H a lle .  
D o b rz e , że z d r o w ie  d o p is u je  
s z k o le n io w c o m . Ż y c z y m y  p r z y ­
je m n y c h  o b s e rw a c j i .

W  t y m  r o k u  z d o b y w c y  p ie r ­
w s z y c h  m ie js c  o t r z y m a ją  

s z k la n e  p u c h a r y  w y k o n a n e  n a  
z a m ó w ie n ie  w  H u c ie  „ H o r ­
te n s ja ” . N a  p u c h a ra c h  ty c h  
je s t  w y m a lo w a n y  G r y f  i  o k o ­
lic z n o ś c io w y  n a p is .

•  •  •
g f ę  ta k ż e  p u c h a r y  d la  n a j le p -

s ze g o  te c h n ik a  t u r n ie ju  — 
u fu n d o w a ła  nasza  r e d a k c ja ,  i  
n a jm ło d s z e g o  z a w o d n ik a  f i n a ­
łó w  — Z  S M P . W  ty m  r o k u  
z d o b y w c ę  p u c h a r u  „ K u r ie r a  
S z c z e c iń s k ie g o ”  w y ty p u je  k o ­
m is ja ,  w  s k ła d  k t ó r e j  w c h o d z ą  
w s z y s c y  k ie r o w n ic y  e k ip .  K to  
z d o b ę d z ie  p u c h a r?  —  d o w ie m y  
s ię  w  n ie d z ie lę .  T a r

g r a ł  J e d n o g ło ś n ie . W p ły w  na k o ń ­
c o w y  r e z u lt a t  m ia ło  ta k ż e  n a p o m ­
n ie n ie ,  k tó r e  o t r z y m a ł w  I I I  s ta r ­
c iu .

Ł O T E W S K I B O M B A R D IE R
Z  D U Ż Y M  z a in te re s o w a n ie m  ocze 

k iw a l iś m y  n a  w y s tę p  re p re z e n ta n ta  
Ł o te w s k ie j  S R R , V ia c e s la v a  B o d n ia . 
D w u k r o tn y  m is t r z  Z S R R  z n a n y  je s t  
p o ls k im  k ib ic o m .  N a  o s ta tn ic h  m i ­
s tr z o s tw a c h  E u ro p y  w  K a to w ic a c h  
w a lc z y ł  p rz e c ie ż  z J e r z y m  R y b ic ­
k im .  Z w y c ię ż y ł  w ó w c z a s  p ó ź n ie js z y  
m e d a lis ta  o l im p i js k i.  W c z o r a j Ł o ­
ty s z  z m ie r z y ł  s ię  z J .  B o ta n s k y m  
(C S R S ). C z e c h o s ło w a k  t y l k o  n ie c a ­
łe  d w ie  r u n d y  s ta w ia ł  o p ó r .  S ę d z ia  
p r z e r w a ł  w ię c  w a lk ę  i  o d e s ła ł go 
d o  r o g u .  D z iś  p o n o w n ie  z o b a c z y m y  
V . B o d n ia . S p o tk a  s ię  o n  w  w a lc e  
p ó ł f in a ło w e j  z R u m u n e m  K a ro le m  
H a in a le m , k t ó r y  w c z o r a j w a lc z y ł 
ta k ż e  n ie c a łe  d w ie  r u n d y  z  P o ­
la k ie m  Ż y c h l iń s k im .  W ic e m is t r z  R u  
m u n i i  d y s p o n u je  s i ln y m  c io s e m . B ę 
d z ie  to  w ię c  w a lk a  d w ó c h  b o m b a r  
d ie ró w .

W y n ik i  te c h n ic z n e  w c z o ra js z y c h  
p o je d y n k ó w :

W a g a  k o g u c ia  —  K o z a k  (P o ls k a )  
w y g r a ł  4:1 z U rb a ń s k im  (P o ls k a ).

P ió rk o w a  —  P r z y b y ls k i  (P )  z w y ­
c ię ż y ł p rz e z  R S C  R a tk e g o  <P), T a ­
la r  (P ) p o k o n a ł s to s u n k ie m  g ło s ó w  
4:1 B u z d u c z a in o  ( R u m u n ia ) ,  P a u u -  
c h o w ic z  (P ) w y g r a ł  3:2 z S a n d o re m  
(C S R S ) a  P ią tk o w s k i  (P )  5:0 z S e i- 
d e le m  (N R D ).

P ó łś re d a ia  — B o d n ia  ( Ł o tw a )  w y ­
g r a ł  p rz e z  R S C  w  I I  s ta rc iu  z  B o ­
ta n s k y m  (C S R S ) a  H a in a l (R u m u ­
n ia )  p o k o n a ł ta k ż e  p rz e z  R S C  w  I I  
r u n d z ie  Ż y c h lm s k ie g o  (P ).

L e k k o ś r e d n ia  — G a lu s  (C S R S ) w y  
g r a ł  4:1 z  I l ie w e m  ( B u łg a r ia )  a B a - 
k o s  ( W ę g ry )  w y p u n k to w a ł  S e e fe l-  
d a  (N R D ).

Ś re d n ia  -  P a s ie w ic z  (P ) o o k o n a ł 
3:2 K o le w a  ( B u łg a r ia ) ,  B a u c h  (N R D ) 
z w y c ię ż y ł  p rz e z  R S C  w  I I I  s ta rc iu  
G e tz a  (W ę g ry ) ,  J a n o w s k i (P )  p r z e ­
g r a ł  je d n o g ło ś n ie  n a  p u n k t y  z K u s z  
n a ro w e m  (Z S R R ), R a d u k u  (R u m u ­
n ia )  w y g r a ł  4:1 z C h o m ic k im  (P ).

C ię ż k a  — Z a k r z e w s k ie m u  (Ł o tw a )  
p o d d a ł s e k u n d a n t w  I I I  s ta rc iu  C h o  
d e c k ie g o  (P ), N a z a re w  ( Ł o tw a )  w y  
g r a ł  5:0 z K la s s ą  (P ).

B O J E  O F IN A Ł
F IN A L IS T Ó W  w  w a d ze  k o g u c ie j 

i  c ię ż k ie !  j u ż  z n a m y . D z iś  zo s ta n ą  
w y ło n ie n i  p o z o s ta l i  z a w o d n ic y , k tó  
r z y  w  n ie d z ie lę  s ta n ą  d o  d e c y d u ją ­
c e j r o z g r y w k i .  S o b o tn ie  p ó ł f in a ły  
z a p o w ia d a ją  s ię  c ie k a w ie . W  m u ­
s z e j n p . s p o tk a ją  s ię  p a r y  p o łs k o -  
- b u łg a r s k ie .  P o  ra z  p ie rw s z y  w y ­
s tą p i k a d r o w ic z  C io ta . W  le k k o p ó ł-  
ś re d n ie j  z o b a c z y m y  S z c z e rb ę  a w  
p ó łc ię ż k ie j  p r z e c iw n ik ie m  m ło d z ie ­
żo w e g o  m is t rz a  E u ro p y , J a n c z a u s -  
k a s a  b ę d z ie  P o la k  J a w o rs k i.

A  o to  z e s ta w ie n ie  d z is ie js z y c h  
w a lk :

M u sza  — C io ta  (P ) — M a r ia n ó w  
<B) i  M is ia k  (P ) —  N rk o lo w  (B ).

P ió rk o w a  — P r z y b y ls k i  — T a la r  
i  P a d n c h o w ic z  — P ią tk o w s k i  (w s z y ­
scy  P o ls k a ).

L e k k a  -  K e is te r  (P ) — S im a k  
(C S R S ) i  S ta n is ła w s k i  (P ) —  S w i­
d e rs k i (P ).

L e k k o p f l łś re d n ia  — B r z e z iń s k i — 
K o w a le w s k i  i S z c z e rb a  — K r z a k  
(w s z y s c y  P o ls k a ) .

P ó łś re d n ła  —  B o d n ia  ( Ł )  —  H a i­
n a l (R ).

L e k k o ś r e d n ia  — G a lu s  (C S R S ) — 
B a ko s  (W ).

Ś re d n ia  — P a s ie w ic z  (P )  — B a u c h  
(N R D ) i  K u s z n a ro w  (Z S R R ) —  R a ­
d u k u  (R ).

P ó łc ię ż k a  — J a n c z a u s k a s  (Z S R R ) 
—  J a w o rs k i  (P ) i  Z a w a d z k i (P ) — 
N ik o ło w  (B ).

W a lk i  ro z p o c z y n a ją  s ię  o  1?. N ie ­
d z ie ln e  f i n a ły  o g o d z . 11. T . R E K

D Z IŚ  n a  m ie s ię c z n e  to u rn é e  p o  
k r a ja c h  A m e r y k i  P o łu d n io w e j  w y ­
je c h a ła  p i łk a r s k a  r e p re z e n ta c ja  P o l 
s k i.  N asza d r u ż y n a  ro z e g ra  ta m  o- 
s ie m  s p o tk a ń , w  ty m  c z te ry  o f ic ja ł  
n e  — z A r g e n ty n ą ,  P e ru , B o l iw ią  
i  B r a z y l ią .

W IC E P R E Z E S  P Z P N , H e n r y k  L o s ­
k a  s tw ie r d z i ł ,  że ob e cn e  to u r n é e  na 
s ze j d r u ż y n y  s ta n o w i m . in .  p o d s u ­
m o w a n ie  p r a c y  s z k o le n io w e j z r e ­
p r e z e n ta c ją  w  p ie rw s z e j p o ło w ie  r o  
k u .  „ W y n ik i  u z y s k a n e  p rze 2  r e p re ­
z e n ta c ję  P o ls k i w  e l im in a c ja c h  m i­
s tr z o s tw  ś w ia ta  — p o w ie d z ia ł H . 
L o s k a  — u d o w o d n iły  s łu szn o ść  p r z y  
ję ty c h  k o n c e p c j i  s z k o le n io w y c h . Se 
r ia  s p o tk a ń  na  k o n ty n e n c ie  p o łu d ­
n io w o a m e ry k a ń s k im  je s t  je d n y m  z 
p u n k tó w  p rz y g o to w a ń  d o  k o le jn e j  
fa z y  e l im in a c j i  i  — ja k  w s z y s tk o  
n a  to  w s k a z u je  — d o  u d z ia łu  w  
tu r n ie ju  f in a ło w y m  m is t r z o s tw  
ś w ia ta  w  A r g e n ty n ie .  T e r m in a r z  
s p o tk a ń  n a  k o n ty n e n c ie  p o łu d n io ­
w o a m e r y k a ń s k im  u s ta lo n o  p o d  k ą ­
te m  z e b ra n ia  d o ś w ia d c z e ń  p rz e d  
p r z y s z ło r o c z n y m i f i n a ła m i ” .

P O N A D T O  P Z P N  w y w ią z u je  s ię 
i z  z o b o w ią z a ń  w o b e c  a r g e n ty ń s k ie ­
go  a ta k ż e  b r a z y l i js k ie g o  z w ią z k u  
p i ł k i  n o ż n e j — s tą d  nasza  re p re z e n  
ta c ja  ro z e g ra  re w a n ż o w e  m ecze  
o f ic ja ln e  z d r u ż y n a m i n a r o d o w y m i 
t y c h  k r a jó w .  P la n  w y s tę p ó w  re p re  
z e n ta c ji  P o ls k i  p rz e d s ta w ia  s ię  n a ­
s tę p u ją c o : 29 b m . — B u e n o s  A ir e s ,  
m e cz  z A r g e n ty n ą ;  1. V I .  —  C o rd o - 
b a  — *  d r u ż y n ą  T a le re s ; 3. V I .  — 
R o s a r io  —  z  N e w e lls ;  5. V I .  —  L u -  
l u y  — z  G im n a s ią ; 9. V I .  — L im a  
—  z r e p re z e n ta c ją  P e ru ; 12. V I .  — 
L a  P a z  —  z B o l iw ią ;  19. V I .  — Sao 
P a u lo  —  z B r a z y l ią  i  22. V I .  — P®r  
to  A le g r e  —  z In te r n a t io n a le m .

T R E N E R  r e p re z e n ta c j i ,  R y s z a rd  
K u le s z a : „ W  d r u ż y n ie  z n a le ź l i  s ię 
n a s i n a j le p s i p i łk a rz e ,  k tó r z y  p o ­
m y ś ln ie  p rz e s z li  o d p o w ie d n ie  te s ty .  
J e s t w ię c  i  S z y m a n o w s k i,  m im o  że 
n ie  w y s tę p o w a ł o s ta tn io  n a  b o is k u . 
W  ze sp o le  z n a la z ło  s ię  ta k ż e  tr z e c h  
b r a m k a rz y  —  T o m a s z e w s k i,  S o­
b ie s k i  i  K u k la .  P o  te s ta c h  o d p a d li  
n a to m ia s t-: B o g u s z e w ic z , N o w a k .  W a  
w r o w s k i  i  L u d y g a ” .

L E K A R Z  r e p re z e n ta c j i ,  Ja n u s z  
G a r l ic k i :  „ S z y m a n o w s k i p rz e s z e d ł 
d o k ła d n e  b a d a n ia  le k a rs k ie ,  k tó r e  
p o tw ie r d z i ły ,  że p i łk a r z  te n  m oże  
w y je c h a ć  n a  to u rn é e . P o d o b n y m  
b a d a n io m  p o d d a n y  z o s ta ł ta k ż e  le ­
c z ą c y  do  n ie d a w n a  k o n tu z ję  K u k la .  
W sz y s c y  k a d r o w ic z e  p rz e s z li  b a d a ­
n ia  i  n ie  w y k r y t o  u  n ic h  u ra z ó w . 
Z a w o d n ic y  są je d n a k  p rz e m ę c z e n i 
r o z g r y w k a m i l ig o w y m i” .

S K Ł A D  P I Ł K A R Z Y  W E G IE R  
N A  M E C Z  Z  G R E C J Ą

W  S O B O T Ę  w  B u d a p e s z c ie  ro z e ­
g r a n y  z o s ta n ie  o s ta tn i e l im in a c y jn y  
m e cz  p i łk a r s k ic h  m is t r z o s tw  ś w ia -

ta  g r u p y  I X  W ę g ry  — G r e c ja .  D o 
te g o  s p o tk a n ia  —  od  w y n ik u  k tó r e ­
g o  za le żą  ło s y  w s z y s tk ic h  tr z e c h  
d r u ż y n  te j  g r u p y  — W ę g rz y  p r z y ­
g o to w y w a l i  s ię  n ie z w y k le  s ta ra n ­
n ie .  T r e n e r  W ę g ró w  — B a ro t i ,  w y ­
t y p o w a ł  ju ż  je d e n a s tu  p i łk a r z y ,  k tó  
r z y  ro z p o c z n ą  m e cz . S ą to :  G u jd a r  
— M a r to s , B a l in t ,  K e r k e l ,  T o t h  — 
N y ila s i,  P in te r ,  Z a m b o r l  — P u s z ta i, 
K o v a c s , V a ra d i.

R Ó W N IE Ż  p i łk a rz e  G r e c j i  p r z y ­
g o to w y w a l i  s ię  d o  m e c z u  b a rd z o  in ­
te n s y w n ie , k ła d ą c  d u ż y  n a c is k  na  
a k l im a ty z a c ję .  Z  c ie p łe j  G r e c j i  w y  
je c h a l i  o n i na k i l k a  d n i  d o  R F N  
i  o s ta tn ie  t r e n in g i  p rz e p r o w a d z i l i  w  
K a r ls r u h e .

S P O T K A N IE  W ę g ry  — G r e c ja  ro ­
z e g ra n e  z o s ta n ie  n a  N e p s ta d io n ie  o  
g o d z . 19 m ie js c o w e g o  czasu . Z w y ­
c ię z c a  te g o  m e c z u  a w a n s u je  d o  n a  
s tę p n e j r u n d y  e l im in a c y jn e j ,  n a to ­
m ia s t  w y n ik  r e m is o w y  da  a w a n s  re  
p r e z e n ta c j i  Z S R R .

Spotykamy się na stadionie Czarnych

W  n i e d z i e l e ’;
w ie lk i fe s ty n

dla naszych pociech
W  N IE D ZIE LĘ  o godz. 9.45 ro zpocznie się na stadionie Czar­

nych przy ul. Szopena w ie lka  im preza plenerowa dla najm łod­
szych szczecinian, organizowana z okazji Międzynarodowego 
Dnia Dziecka staraniem: SDK, MOSRTiW „S ta rt” , ZHP, Zw. 
Zaw. Prac. Spółdzielczości oraz Zarządu Środowiskowe­
go ZSMP Spółdzielczości przy współudziale k ilk u  innych in ­
s ty tuc ji. Patronat nad festynem sprawuje nasza redakcja.
N IE D Z IE L N E  s p o tk a n ie  m ilu s iń -  d z ie c i.  W  b o g a ty m  1 a t r a k c y jn y m  

s k ic h ,  b ę d z ie  je d n ą  z n a jw ię k s z y c h  p ro g r a m ie  z a w a r to  w s z y s tk o  to  co 
im p r e z  ja k ie  z o rg a n iz o w a n o  w  o- — A     —
s ta tn im  o k re s ie  d la  s z c z e c iń s k ic h

Piłko ręczno 
wkracza 

do zakładów pracy
W YCHODZĄC naprzeciw pro 

pozycjom zgłaszanym przez en­
tuzjastów  p itk i ręcznej ze 
szczecińskich zakładów pra-cy 
oraz pragnąc szerzej rozpropa­
gować ten sport w  środowisku 
ludz i pracy, Okręgowy Związek 
P iłk i Ręcznej wespół z W RZZ 
i ZW T K K F  organizują w 
czerwcu masowy tu rn ie j o pu ­
char ZW  T K K F . Mogą w  nim  
uczestniczyć zespoły zakładowe 
oraz drużyny, reprezentujące 
statutowe ogniska T K K F. Im ­
preza przeprowadzona zostanie 
na boiskach o tw artych. Zgło­
szenia p rzy jm u je  OZPR przy 
ul. Tkack ie j 55 do 4 czerwca.

m oże  z a in te re s o w a ć  nasze  p o c ie c h y . 
N ie  je s te ś m y  w  s ta n ie  s z c z e g ó ło w o  
o m ó w ić  w s z y s tk ic h  a t r a k c j i ,  ja k ie  
c z e k a ją  d z ie c i n a  s ta d io n ie  C z a r­
n y c h , k t ó r y  z a m ie n i s ię  w  „ K r a in ę  
z a b a w ”  w y c z a ro w a n ą  p rz e z  p la s ty ­
k ó w  T e a t r u  „ P le c iu g a ” . T o  tr z e b a  
po  p r o s tu  z o b a c z y ć .

Z  c ie k a w s z y c h  p r o p o z y c j i  s y g n a ­
l iz u je m y :  s k o k  s p a d o c h ro n ia rz a ,
m ecz  p i ł k i  n o ż n e j p rz e d s z k o la k ó w , 
t r a d y c y jn e  w y ś c ig i r o w e r k o w e .  Licz 
n e  k o n k u r s y  s p o r to w o - r e k r e a c y jn e ,  
z r z u t  z s a m o lo tu  k o lo ro w y c h  p i łe k ,  
b lo k  e s t ra d o w y , in a u g u r a c ję  D n ia  
Z u c h a , s p o tk a n ie  z b o h a te ra m i 
„ Ś w ia ta  b a je k ” , k o n k u r s  r y s u n k o ­
w y ,  k o n k u r s y  ś p ie w u , ta ń c a , g r y  
n a  In s t r u m e n c ie ,  g a w ę d y  p . M . S u ­
m iń s k ie g o .

W S Z Y S T K IE  d z ie c i i  i c h  ro d z ic e , 
k t ó r z y  p rz y b ę d ą  n a  s ta d io n  p ro sze ­
n i  są o  z a jm o w a n ie  m ie js c  n a  t r y ­
b u n a c h . N a  p ły tę  g łó w n ą  (be z  p r a ­
w a  je ż d ż e n ia  p o  b ie ż n i)  m o g ą  w je ­
c h a ć  t y l k o  u c z e s tn ic y  w y ś c ig ó w  r o ­
w e r k o w y c h .  P rz e d s z k o la k i i  z u c h y  
u s ta w ia ją  s ię  w  k o lu m n ę  n a  
p la c y k u ,  k t ó r y  z n a jd u je  s ię  p rz e d  
f u r t k ą  w io d ą c ą  n a  p ły tę  g łó w n ą .

P rz e p ro w a d z e n ie  fe s ty n u  d z ie c ię ­
ceg o  je s t  ze z r o z u m ia ły c h  w z g lę ­
d ó w  z n a c z n ie  t r u d n ie js z e  n iż  z o rg a ­
n iz o w a n ie  im p r e z y  d la  o só b  d o ro ­
s ły c h .  B y  u n ik n ą ć  b a ła g a n u , k t ó r y  
p r z y  s p o d z ie w a n e j d u ż e j l ic z b ie  u -  
c z e s tn ik ó w  m o że  p o w s ta ć  b a rd z o  
ła tw o ,  w  im ie n iu  o rg a n iz a to ró w  a -  
p e lu je m y  o p rz e s trz e g a n ie  po le ce ń r 
p r o w a d z ą c y c h  fe s ty n .  W te d y  z a b a ­
w a  ud a  s ię  n a  p e w n o  „ n a  s to  d w a ” .

„Liga stadionów”

Pogoń przedostatnia
W R A Z  z r o z g r y w k a m i o m is t rz o ­

s tw o  I  l i g i  p i ł k a r s k ie j ,  za k o ń c z o n a  
z o s ta ła  r y w a l iz a c ja  w  „ L id z e  s ta d ło  
n ó w ” . Z w y c ię s tw o  o d n io s ła  m ie le ­
c k a  S ta l p rz e d  L e g ią  W a rs z a w a  t  
G K S  T y c h y .  N a jw y ż s z e  n o ty  za o r ­
g a n iz a c ję  p i łk a r s k ic h  im p r e z  o t r z y ­
m a ła  s to łe c z n a  L e g ia  i  Z a g łę b ie  Sos­
n o w ie c . W a r to  d o d a ć , że w  ś ro d ę  
m . In .  k ie r o w n ik  d r u ż y n y  L e g i i ,  
B o le s ła w  R o e s le r  w y s ta w i ł  m a k s y ­
m a ln ą  n o tę  o r g a n iz a to ro m  m e c z u  w  
S o s n o w c u . N a to m ia s t  ju r o r z y  „ L i g i  
s ta d io n ó w ”  —  s ę d z ia , k ie r o w n ik  d r u  
ż y n y  g o ś c i i  d z ie n n ik a r z  P A P  — 
n a jw y ż e j  o c e n ia l i  p u b lic z n o ś ć  m ie ­
le c k ie j  S ta l i .  P o g o ń  z a ję ła  15 m ie j ­
sce.

Piłkarska liga
międzyzakładowa

Lider traci 
punkty

P I Ł K A R S K A  l ig a  m ię d z y z a k ła d o ­
w a  ju ż  f in is z u je .  W  o b u  g ru p a c h  
I  l i g i  p rz o d o w n ic y  m a ją  2- p u n k to ­
w ą  p rz e w a g ę . S to c z n io w c y  w  p rz e d ­
o s ta tn ie j  s e r i i  m o g li  z a p e w n ić  s e b ie  
p ie rw s z e  m ie js c e  w  g r u p ie ,  je d n a k  
n a  f in is z u  p o tk n ę l i  s ię  p r z e g r y w a ­
ją c  z W S S  „ S p o łe m ”  (10 m ie js c e )  
0:1. S to c z n ia  im .  A .  W a rs k ie g o  m a  
27 p k t . ,  w y p rz e d z a  K B O  1 — 25 
p k t . ,  S S R  „ G r y f i ę ”  —  24 p k t .  o ra z  
P o lic e  i  C P N  — p o  23 p k t .  W  g r u ­
p ie  I I  p r o w a d z i P o lm o  — 31 p k t . ,  
2) Z P S  —  29 p k t .  3) W P K M  —  2.7 
p k t .  W  I I  l id z e  r o z g r y w k i  ta k ż e  
z b l iż a ją  s ię  d o  k o ń c a . W  g r .  I  p r o ­
w a d z i W R Z K B  — 27 p k t . ,  w y p r z e ­
d z a ją c  W  P P M  — 23 p k t .  i  O P R F  — 
23 p k t .  N a to m ia s t  w  g r .  I I  s a m o t­
n y m  lld e T e m  je s t  z e s p ó ł ta k s ó w k a ­
r z y ,  k t ó r y  m a  6 -p u n ik to w ą  p rz e w a ­
gę  n a d  R P W iK  ł  8 p k t .  n a d  S P S iE . 
W  I I I  U dze w  g ru p a c h  p ro w a d z ą  
P B H  O d ra  2 i  C u k r o w n ia .

Imprezy sportowe
SOBOTA
G o d z . 16 —  S ta r g a rd  —  s p o tk a n ia  

p i łk a r s k ie  s ta rg a rd z k ie g o  T u r ­
n ie ju  N a jle p s z y c h .

G o d z . 16 —  s ta d io n  B u d o w la n y c h  —  
m is t rz o s tw a  w o je w ó d z tw a  se­
n io r ó w  w  le k k ie j  a t le ty c e .

G o d z . 16 —  ba se n  W D S  — z a w o d y  
k la s y f ik a c y jn e  d z ie c i w  p ły w a ­
n iu .

G o d z . 16 — h a la  p r z y  u l .  N a r u to ­
w ic z a  —  X I I I  R T N  w  k o m e tc e .

G o d z . 17 — h a la  W D S  — c . d . M ię ­
d z y n a ro d o w e g o  T u r n ie ju  B o k ­
s e rs k ie g o  o  N a g ro d ę  „ G r y f a  
S zc z e c iń s & ie g o ” .

G o d z . 17 — k o r t y  p r z y  u l .  S zcze ­
c iń s k ie j  w  S ta rg a rd z ie  —  T u r ­
n ie j  N a jle p s z y c h  w  s ia tk ó w c e  
k o b ie t .

N IE D ZIE LA
G o d z . 9 —  s ta d io n  B u d o w la n y c h  —

s p a r ta k ia d a  O H P .
G o d z . 9.45 — s ta d io n  C z a rn y c h  — 

fe s ty n  d z ie c ię c y .
G o d z . 10 — h a la  p r z y  u l .  N a r u to ­

w ic z a  —  X I I I  R T N  w  k o m e tc e .
G o d z . 11 — h a la  W D S  — f in a ły  

M T B  o  N a g ro d ę  „ G r y f a  S zcze ­
c iń s k ie g o ” .

G o d z . 11 — basen  W D S  — z a w o d y  
k la s y f ik a c y jn e  d z ie c i w  p ł y ­
w a n iu .

G o d z . 11 — s ta d io n  w  L a s k u  A r k o ń -  
s k im  — m e cz  p i ł k i  n o ż n e j o 
m is t r z o s tw o  I I  l i g i  A r k o n ia  — 
B a ł ty k  G d y n ia .

G o d z . I I  — s ta d io n  p r z y  u l .  B a n -  
d u rs k ie g o  — m e cz  p i ł k i  n o ż n e j 
o m is t rz o s tw o  k la s y  m ię d z y ­
w o je w ó d z k ie j  S ta l S to c z n ia  — 
G r u n w a ld  P o zn a ń .

G o d z . 15 — s ta d io n  B u d o w la n y c h  — 
c . d . m is t r z o s tw  w o je w ó d z tw a  
s e n io r ó w  w  le k k ie j  a t le ty c e .

PO N IED ZIA ŁEK
G o d z . W — t o r  k o la r s k i  — z a w o d y  

to ro w e  o p u c h a r  W F S .
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Społeczeństwo pełne luk

. „ W i b r o w a ć “
nie myśleć

Uśmiechnij się

wiarską...

W SZYSTKO już było —
ekstaza, m edytacja trans 
cendentaina, skoki, k rzy­

k i — teraz przyszła ko le j aa 
„spojrzenie". P ierwsi wynaleź­
l i  tę metodę Am erykanie, dzi­
s ia j skw apliw ie  podchwycili 
ją  Francuzi. Na posiedzeniach 
sfanatyzowanych, znerwicowa 
nych sekciarzy spod znaku 
„k u ltu  własnego ja ”  p rak tyku  
je  się „spojrzenie”  jako p ie rw ­
szy stopień wtajemniczenia w  
zakresie „b ioenerg ii” . Dzienni­
karz Jean-Francis Held opisu­
je  na łamach LE  NO UVEL O - 
B3ERV ATEJLFR ta k i właśnie 
seans „bioenerg ii” , k tó ry  odbył 
się w  Puyharas, w  górnej P ro­
w ansji.

„W  TEJ grupie trzeba obo­
w iązkow o „w ib row ać” , „odczu­
w ać” , broń Boże myśleć. 
Wszelkie zastanawianie sdę jest 
niewłaściwe, wulgarne, w  złym  
guście. A więc w ib ru jm y  za 
przykładem  wysokiego brodate 
go Belga w  okularach, k tó ry  
wo ła grom kim  głosem „Chce 
m i się w yć!” . Isto tn ie  zawył, 
ale rozłożone na podłodze ko­
ce i materace s tłum iły  nieco 
potężny dźw ięk jego głosu. 
,,G rr, chce m i się w alić, tłu c !”  
A le  w  co? W poduszki rozrzu­
cone po kątach?’”  „M am  to 
wszystko...”  woła Belg, znie­
c ie rp liw iony , że nie ma gdzie 
w yładow ać nadm iaru energii. 
A le  cóż to się dzieje? Nagle w 
oczrch jego gasną złe błyski, 
p ierś się odpręża. Jarome (tak 
ma na im ię  brodacz) siada w 
kuck i przed jednym  z terapeu 
tów , k tó ry  zaczyna go indago­
wać. „Jak  myślisz, co ja  myś­
lę  o tym  co ty  myślisz?”  Za­
szokowany Belg wytrzeszcza 
jasne oczy. „M yślę, że nabijasz 
6ię ze m nie” .

„B ioenergia”  uczestników 
spotkania w yładow uje się na 
różne sposoby. Ktoś komuś kła 
dzie ręce na głowie. Ktoś ma 
czkawkę, ktoś inny drzemie. 
Jedni m ają w zrok u tkw iony  w 
jeden punkt, in n i rozglądają 
się dokoła. C laire cicho płacze, 
ukryw szy tw arz w  poduszce. 
Na kom inku trzaska ogień. 
Prom ienie prowansalskiego 
słońca przenika ją ukośnie przez 
w ie lk ie  balkonowe okno.

Siedzący naprzeciw mnie L u ­
dovic przybiera nagle sztywną 
postawę, oddech jego staje się 
przyspieszony. No, zaraz się za 
cznie. Już słyszę stłum iony 
głos: »Mniej się ciebie boję, 
k iedy oddycham” . Doprawdy? 
Za chw ilą  Ludovic zaczyna sdę 
trząść konw ulsyjn ie , jęcząc 
głucho. Po dziesięciu m inutach 
siada, ogromnie wyczerpany. 
U jm u je  za rękę Claude. „Po­
trzebuję twego ciepła po tym  
zimnie, k tóre mnie ogarnęło” . 
Claude uśmiecha się anielskim  
uśmiechem. A le  na tym  nie 
wyczerpu ją się możliwości L u - 
dovica, jego „bioenergia”  nie 
wyładow ała się jeszcze dosta­
tecznie. „Jeszcze nie mogę od­
począć”  — szepcze ledwo dosły­
szalnie i znowu w  kom wulsyj- 
nych drgawkach rzuca się na 
materac.

L U D O V IC  je s t  do ść  p r z y s to jn y m ,  
in te l ig e n tn y m  c h ło p c e m . M o że  m a  
t r o c h ę  z b y j  ła g o d n y  g ło s  i  z a n a d to  
n ie ru c h o m e  s p o jrz e n ie , a le  lu b ię  go . 
R o z m a w ia łe m  z n im  n ie ra z  m ię d z y  
je d n y m  se a nse m  a d r u g im  i  n a w e t  
d y s k u to w a l iś m y  o  ty m  i  o w y m . T u  
t a j  b o ję  'Się go  d o s ło w n ie , n ie  m o ­
g ę  ro z p o z n a ć  w  n im  c z ło w ie k a !  L u  
d o  v ie  w y je ,  c h a rc z ę , m a s z e ru je  
ta m  i  z p o w ro te m  p o  p o k o ju ,  w y ­
w ra c a  o c z y m a , tu p ie  n o g a m i o b u ­
t y m i  w  b o tk i  z o w c z e j w e łn y ,  r o ­
b io n e  na s p e c ja ln e  z a m ó w ie n ie , 
„ a b y  m ó c  w y g o d n ie  m e d y to w a ć ” .

S ły s z ę  u r y w a n y  o d d e c h , s ło w a  be z  
z w ią z k u ,  s z lo c h a n ie . W re s z c ie  L u ­
d o v ic  p a d a  n a  p o d u s z k i.  J e g o  b u j ­
n a  b ro d a  o d c in a  s ię  w y ra ź n ie  n a  
t le  w id o c z n e g o  p rz e z  o k n o  n ie b a , 
k tó r e  m a  te ra z  b a r w ę  h e r b a c ia n e j 
r ó ż y .  W s z y s c y  p a tr z ą  n a  n ie g o . L u ­
c ie n n e  r o b i  n a  d r u ta c h .  T e ra p e u c i 
s ie d z ą  n ie ru c h o m o .  W  p e w n y m  m o ­
m e n c ie  L u d o v ic  p r z y b ie r a  p o z y c ję  
e m b r io n a ln ą ,  k ła d z ie  g ło w ę  n a  ło ­
n ie  C la ire .  O g a r n ia ją  m n ie  m ie s z a ­
n e  u c z u c ia  — n ie s m a k u , i r y t a c j i  a 
z a ra z e m  z a c ie k a w ie n ia . T o  w s z y s t­
k o  je s t  z b y t  b l is k o  i  z b y t  d a le k o  
o d e  m n ie . N ie ja k o  za L u d o v ic a  
w s ty d z ę  s ię  ty c h  p o to k ó w  m ę s k ic h  
łe z , k tó r e  bez w y s i łk u  p o w s tr z y m u  
Ję o d  30 la t .  T o  w s z y s tk o  m o g ło b y  
b y ć  n ie s ły c h a n ie  ś m ie s z n e , a le  m y ś  
m y  ju ż  p r z e k r o c z y l i  g ra n ic e  śm ie sz  
n o ś c i.

M i ja ją  g o d z in y , r a n k i  p rz e c h o d z ą  
w  p o łu d n ia ,  a te  z k o le i  w  w ie c z o ­
r y .  J e s te ś m y  w c ią ż  t u t a j ,  n ie  p o s u ­
n ę l iś m y  s ię  n a p rz ó d  a n i  n ie  c o fn ę -

w y w o d z ą c a  s ię  z  t e o r i i  k s z ta łt u ,  za 
k ła d a ,  że  g r u p a  n ie  je s t  z w y k ły m  
z e s p o łe m  je d n o s te k ,  le c z  że z a ch o ­
d z ą  w  n ie j  ró ż n e  p ro c e s y  i  zd a ­
r z e n ia . O c z y w iś c ie ,  n ie  p o trz e b a  
m ie ć  m a tu r y ,  a n i  n a w e t  u k o ń c z y ć  
s z k o ły  ś r e d n ie j ,  a b y  o  ty m  w ie ­
d z ie ć . J e d n a k ż e  n a  ty m  p o s p o li ty m  
tw ie r d z e n iu  b u d u je  s ię  c u d a , g d y  
t y l k o  o d r z u c i  s ię  ro z u m  i  d y s k u s ję , 
te  d w ie  p la g i  a k a d e m ic k ie .

O d  cza s u  s ta re g o  W ilh e lm a  R e i­
c h a , ż y c io w a  l ib id o  te g o  m is t rz a  in  
t u i c j i  l i r y c z n e j  s ta ła  s ię  in s p ir a to ­
r e m  w ie lu  d y s c y p l in  i  g r u p .  M o i 
to w a rz y s z e  p o z n a li  Je w s z y s tk ie ,  
b y l i  k o le jn o  w e g e ta r ia n a m i,  e k s p e ­
r y m e n ta to r a m i,  p ie r w o tn ia k a m i,  
ta o i& ta m i,  z w o le n n ik a m i a k o ip u n k tu  

r y ,  a d e p ta m i H a ta  J o g a , p ro p a g a ­
to r a m i  t e r a p i i  k r z y k u ,  s k o k u ,  sze p ­
tu  1 a n ta g o n iz m u . Z b a d a li  d o k ła d ­
n ie  w s z y s tk ie  t a jn i k i  „ z e n ” , e k s ta ­
z y  i  m e d y ta c j i  t r a n s c e n d e n ta ln e j,  
n ie  m ó w ią c  o T a lm u d z ie .  A m b r o s i 
u c z e s tn ic z y ł w  s e m in a r ia c h  D o m i-

11, n ie  m a m y  ż a d n y c h  w s p o m n ie ń  
a n i p la n ó w .  T o  n o rm a ln e ,  że m o ja  
o p o w ie ś ć  je s t  n ie c o  c h a o ty c z n a . O d ­
r u c h y  e m o c jo n a ln e  n ie  h a r m o n iz u ­
ją  z g ło s e m  ro z s ą d k u . Jeszcze t r o ­
c h ę  a c i  te ra p e u c i z je d l ib y  m n ie  z 
k o p y ta m i,  ta ń c z y łb y m  n a  ic h  sab a ­
c ie  ta k  ja k b y  m i z a g r a l i .  M oże  na  
p y ta n ie  t e r a p e u ty  „ c o  b yś  z r o b i ł ,  
g d y b y ś  b y ł  w ła d c ą  ś w ia ta ? ”  o d p o ­
w ie d z ia łb y m  J a k  J e ro m e  — „z n is z ­
c z y łb y m  g o ” .

N ie  z m u s z ą  m n ie  d o  u le g ło ś c i,  
Jeszcze n ie .  N ie  u d a  im  s ię  to  m o ­
że  d la te g o , że je s te m  t u  w  s p e c ja l­
n y m  c h a r a k te rz e ,  m o że  d la te g o , że 
n ie ła tw o  z e rw a ć  tę  p o k r y w ę ,  k tó r a  
o s ła n ia  w rz ą c y  k o c io ł  lu d z k ie j  d u ­
sz y . P rz e c ie ż  p rz y s z e d łe m  tu t a j ,  że ­
b y  z o b a c z y ć  ja k  to  je s t ,  a le  n ie  
C hcę z a g lą d a ć  z b y t  g łę b o k o , g d y ż  
w te d y  Już s ię  n ic  n ie  w id z i.  C z y  
o n i  z a p r o s i l i  m n ie  t u t a j  p o  to , 
a b y m  z o b a c z y ł,  c z y  p o  to ,  a b y m  
tu t a j  b y ł?  A le  m u szę  w y ja ś n ić  k im  
są c l  „ o n i ” . T o  J e a n  A m b r o s i,  W ie l  
k i  T e ra p e u ta  i  Jego ż o n a  M a r le -  
- C h r is t łn e .  D w ie  o s o b o w o ś c i, r e p re ­
z e n tu ją c e  d w ie  m e to d y  k o n k r e ty z o  
w a n ia  ..p rz e z  w ib r a c je  n a sze g o  c ia ­
ła  n a jb a r d z ie j  a b s u r d a ln y c h  m e ta ­
f iz y c z n y c h  u r o je ń .

P O  p o w ro c ie  z K a n a d y  1 S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h , g d z ie  d o s tą p i ł  w ta ­
je m n ic z e n ia ,  A m b r o s i  d z ia ła  w  le ­
w o b rz e ż n e j d z ie ln ic y  P a ry ż a , u p r a ­
w ia ją c  ta m  s z tu k ę  z a m a w ia n ia  u -  
k r y t y c h  s i ł  d r z e m ią c y c h  w  d u s z y  
lu d z k ie j .  L a te m  ł  z im ą  o r g a n iz u je  
s ta że  w  m ie js c o w o ś c ia c h , g d z ie  m o ż  
n a  p r z y je m n ie  s p ę d z ić  czas 1 w y ­
g o d n ie  m e d y to w a ć . T y m  ra z e m  z o r  
•g a n iz o w a ł s ta ż  w  P u y h a ra s , w  ho ­
te lu  p r z e ro b io n y m  ze s ta ry c h  fe r m  
o m a s y w n y c h  m u r a c h .  M ie js c o w o ś ć  
ta  le ż y  n ie d a le k o  B a n o n , p o ś ró d  
s k a l is ty c h  w z g ó rz  p o w y ż e j M a n o -  
s q u e . P r z y je c h a łe m  ta m  w  p o n ie ­
d z ia łe k  w ie c z o re m . B y ć  m o że  b y ł  to  
e f e k t  m o ic h  w e w n ę tr z n y c h  o p o ró w , 
z ło ś l iw o ś c i m o je g o  „ j a ” , a le  c l  
w s z y s c y  lu d z ie ,  k tó r y c h  z o b a c z y ­
łe m  po  p rz y je ź d z łe ,  r o b i l i  na  m n ie  
w ra ż e n ie  s e r y jn y c h  p r o d u k tó w .

S ean se  o d b y w a ły  s ię  r a n o  i  w ie ­
c z o re m . N a jp ie r w  tr z e b a  b y ło  „ u -  
ś w ia d o m lć  s o b ie  p rz e s t rz e ń ” , a b y  
ją  w y p e łn ić ,  a b y  nasze  f l u id y  m o ­
g ły  p rz e z  n ią  s w o b o d n ie  p r z e p ły ­
w a ć  a p o te m  je d e n  d r u g ie m u  szep 
ta ł  do  u c h a  ja k ie  są je g o  ce le . N ie  
u k r y w a łe m ,  że m o je  c e le  są b a rd z o  
z ło ż o n e . Z re s z tą  s p o ś ró d  15 m o ic h  
to w a rz y s z y ,  co  n a jm n ie j  d w u n a s tu  
b y ło  z a ra z e m  te ra p e u ta m i i  p a c je n  
ta m i.  K ie d y  s ię  b o w ie m  s a m e m u  
„ w i b r u j e ” , n a b ie ra  s ię  o c h o ty ,  a b y  
p rz e k a z a ć  to  in n y m .

T e r a p ia  o d d e c h u , k tó r ą  ta k  g o r l i ­
w ie  p r o p a g u je  J e a n  A m b r o s i,  je s t  
je d n y m  z e le m e n tó w  „ G e s ta l t fh e r a  
p ie ”  ( T e ra p ia  k s z ta łt u ) .  T e r a p ia  ta ,

n iq u e  A u b ie r  w  A n d a lu z j i .  Z n a n a  
im  je s t  te ż  e n e rg ia  p o z a z ie m s k a . 
N ie w a ż n e  z re s z tą  ja k ie  s to s u je  s ię  
ś r o d k i.  J e d n o  je s t  t y l k o  w a ż n e  —- 
s p o jrz e n ie  i  o d d e c h ...

„ C z u ję ,  że je s te ś  z im n y .  K r ę p u ­
je s z  m n ie . B o ję  s ię  c ie b ie .  J e s t w e 
m n ie  n ie n a w iś ć . M a m  o c h o tę  c lg  
z a b ić ” . S e b a s tie n , k t ó r y  t a k im i  o to  
u p r z e jm y m i s ło w a m i p rz e m a w ia  d® 
E rn e s ta , n ie  Jest b y n a jm n ie j  p a ra -  
n o ik ie m .  P o za  se a n s a m i je s t  to  n o r  
m a ln y  c h ło p a k ,  s o l id n ie  z b u d o w a ­
n y ,  w e s o ły  i  p r z y ja c ie ls k i .  P o rz u c i ł  
d o b rz e  p r o s p e ru ją c y  in te r e s  h a n d lo  
w y  i  p o ś w ię c i ł  s ię  d y n a m ic e  g ru p  
p r a c u ją c y c h  d la  p rz e d s ię b io rs tw . 
„ W ib r u jc ie ,  a b y  m ó c  le p ie j  p r o d u ­
k o w a ć ”  — b r z m i h a s ło  o w y c h  g r u p .  
T u t a j ,  w  P u y h a ra s , S e b a s tie n  i  E r ­
n e s to  w y k o n u ją  w ła ś c iw ie  d la  za ­
b a w y  p r z e ra ż a ją c y  ta n ie c  ś m ie r c i.  
..S ta ń  n a p r z e c iw  m n ie .  M o ja  tw a r z  
je s t  g o rą c a , ja k a ś  w ś c ie k ło ś ć  u d e ­
rz a  m i  d o  g ło w y .  A le  to  n ie  do 
c ie b ie  m a m  p re te n s ję . P r z y p o m i­
n a s z  m i k o g o ś . P r z y k r o  c i? ” . „ N ie ”  
—  b r z m i o d p o w ie d ź . P o c a łu n e k , w y  
m ia n a  u p r z e jm o ś c i,  k u r t y n a  o p a d a , 
n a p ię c ie  te ż . O b o w ią z u je  ta k ż e  p e w  
n a  c e n z u ra , n ie k tó r y c h  s łó w  n ie  
w o ln o  u ż y w a ć . W s ty d  m i u b ó s tw a  
t y c h  w y p o w ie d z i.  C z ło w ie k  s p e łn ia  
t u t a j  r o lę  b a te r i i  w  la ta r c e  e le k ­
t r y c z n e j !  N o , a le  ja  je s te m  jeszcze  
n ie w o ln ik ie m  m o je j  „ m e n ta ln o ś c i” . 
A b y  o d b ie ra ć , t r z e b a  b y ć  p rz y g o to  
w a n y m  na  o d b ió r .

W C Z O R A J , d z is ia j,  r a n o ,  w ie c z o ­
r e m  — c a ły  cza s  t r w a  w a lk a  o to , 
a b y  n ie  b y ć  in te l ig e n tn y m ,  a b y  n ic  
n ie  c z u ć . J e d e n  « r a m a t  n a s tę p u je  
p o  d r u g im ,  d r a m a t  p r a w d z iw y  lu b  
fa łs z y w y ,  a le  s t r a s z l iw ie  z w y k ły .  
M a ła  C la u d e  m ó w i:  „ M o je  n o g i są 
d łu g ie , d łu g ie ,  o d d z ie la ją  m n ie  od  
z ie m i.  J e s te m  o lb rz y m ia ,  b o ję  s ię !” . 
„ A  te ra z  g d z ie  je s te ś ? ”  — p y ta  te ­
ra p e u ta .  „ W  6 w o im  b r z u c h u ” . „ W  
j a k i  sp o s ó b  s ię  ta m  d o s ta ła ś ? ” . 
„ Z w in ę ła m  s ię  w  k łę b e k .  J e s te m  
z g u b io n a ” . N ie k tó r e  d z ie w c z y n y  za 
c z y n a ją  m ó w ić  d z ie c ię c y m  g ło se m  
i  p o s łu g u ją  s ię  s ło w n ic tw e m  d w u ­
la tk ó w .  G ło s y  te ra p e u tó w  ro z b rz m ię  
w a ją  Ja k  g ło s y  s p e a k e re k  n a  lo tn is  
k a c h  m ię d z y n a r o d o w y c h ,  d ź w ię c z ą  
ła g o d n ie , j a k  g d y b y  z o d d a le n ia .. .  
T w a r z e  są z b y t  g ła d k ie .  „ P o w ta ­
r z a j  za m n ą :  Jes tem  k im ś  b a rd z o  
o d w a ż n y m  i  n ie  b o ję  s ię ” . L u c ie n ­
ne , p ro fe s o r  s o c jo lo g ii ,  p o s łu s z n ie  
p o w ta r z a .  M ó w i,  że b r a k  j e j  tc h u , 
że c z u je  w  p le c a c h  ja k  g d y b y  k u ­
lę . M a r ia n n ę  w y m y ś la  j e j :  „P c c h o  
w a s z  s w o je  d z ie c k o  s a m a . p rze z  
c ie b ie  j a  c ie r p ię ,  n ie  m o g ę  c lę  z ro ­
z u m ie ć , to  p o d le  c o  r o b is z ! ’ ’ . O g ó l­
n y  k r z y k  i  s z lo c h a n ie .

T e ra z  z k o le i  w y b u c h a  L u d o v ic ,  
b la d y  z  w ś c ie k ło ś c i.  „ P r z e z  c ie b ie  
c h c e  m i s ię  r z y g a ć !”  i  r z e c z y w iś c ie

to  r o b i.  „ N ie  t u t a j !  —  w o ła  k to ś .  
Je s te ś  ś m ie c ie m , p a d l in ą ! ”  E k s ta z a  
o p a d a  w  c ią g u  10 m in u t .  K to ś  m ó ­
w i :  „ C z u ję  w  so b ie  .g o rą c y  p r ą d ”  
W sz y s c y  p lą c z ą , d o ty k a ją  s ię  wza- 
Je m n ie , d z ię k u ją  sob ie , n ic z y m  k o n  
f r a t e r  n ia  b ic z o w n ik ó w ,  k t ó r z y  n ie  
m o g ą  z ro z u m ie ć  lu d z i  n o r m a ln y c h .  
T u t a j  z re s z tą  n i k t  s o b ie  n ie  r o b i  
k r z y w d y ,  a le  s ły s z a łe m , te  n a  n ie ­
k tó r y c h  se a n sa ch  s i ln i  k a le c z ą  s ła ­
b y c h , a n ie k tó r z y  n a w e t  p o p e łn ia ją  
s a m o b ó js tw o .

W SZYSTKO się tu ta j u ja w ­
nia — nienawiść, obsesja, za­
dawnione ko n flik ty , narcysty­
czne delektowanie się sobą. 
Czuje się, że każdy chciałby 
opowiedzieć h istorię  swego ży 
cia, ale coś go powstrzym uje. 
Tym  lepiej, nie przyszliśm y tu 
ta i na seans psychoanalizy, tu ­
ta j najważniejsze jest oddycha 
nie. Skutek kojarzy się z przy 
czyną, niepokój się rozprasza i 
s frustrow any człowiek odzys­
ku je  swobodę. To całkiem  p ro ­
ste. Ambrosi, uśmiechając się 
pod wąsem wylicza m i punkty  
na ciele ludzkim , k tóre zawie­
ra ją  ładunek bioenergii. Z na j­
dują się one m. in. pod stopą 
i  pod dużym palcem u nogi. 
N ie  należy m y lić  tych punk­
tów  z nerwami, a zwłaszcza z 
nerwem sympatycznym. Mamy 
swą własną sieć energetyczną. 
N ie nazwana energia sama w y­
biera swe a rte rie  kom unika­
cyjne i w ie którędy nas opuś­
cić, aby wraz z nią opuściła 
nas ta paskudna frustracja, 
k tó ra  zaciemniała nam duszę.

Teraz chce m i się śmiać, gdy
0 tym  myślę i  rzeczywiście 
było to dość zabawne, a nawet 
groteskowe, ja k  ta „gorąca, 
m iękka, m ieniąca się perłowo 
ku la ” , któ rą  mała Claude op i­
sywała nam swym  dziecięcym 
głosem. Ileż dram atów w idz ia­
łem tam w  Puyharas, ileż o 
glądałem sparaliżowanych pa l­
ców, ile  łez gorących, jakie  
k rzyk i rozlegały sdę wokół 
mnie!

C i wszyscy ludzie odczuwają 
być może pokusę ucieczki od 
codziennej p ra k ty k i życiowej, 
zablokowania h is to rii, k tó rą  
trud n ie j zmusić do „swobodne­
go oddychania”  niż własną 
k la tkę  piersiową. „Cholera — 
m ów i Jerome, wreszcie obudzo 
ny z ekstazy — ja k  wrócę do 
swego banku, to chyba ucału­
ję szefa zamiast go zwalczać” . 
Ludovic  zamierza kontynuować 
seanse na własną rękę: przez 
dwa dn i będzie ja d ł ty lko  po 
jednym  lis tku  sałaty i  po jed­
nej łyżce ryżu. W czasie takich 
seansów trzeba milczeć w iele 
godzin, od czasu do czasu za­
dając sobie pytanie: „K im  jes­
tem?”  Powtarza się to w  kó ł­
ko, aż do zaw rotu głowy, aż do 
zapadnięcia się w  czarną o- 
tchłań, w  k tó re j jest wszystko
1 nic. Dziękuję, to nie dla

W Stanach Zjednoczonych 
sześć m ilionów  osób przeżyło 
już podobne eksperymenty. We 
F ranc ji zaczęła się dopiero e- 
poka „psy”  epoka „spojrzenia”  
gdyż nasze społeczeństwo pełne 
jest ciemnych lu k  i  nie po tra fi 
już oddychać.

Staż w  Puyharas kosztował 
1 300 franków  na osobę, z tego 
300 fran ków  poszło na zakwa­
terowanie, a reszta do kiesze­
n i wybitnego fachowca Jean 
Am brosi. To nasuwa pewne re 
fleksje, a do tego podkreślam, 
potrzebna jest świadomość a 
n ie w ib rac ja  bioenergetyczna” .

— Idą Kowalscy!

BEZ SŁÓW.

— Pogotowie? Proszę przy­
słać natychm iast karetkę i przy  
gotować łóżko dla gościa m oje j 
żony.
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WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  

HANDLU WEWNĘTRZNEGO
O k a z fa ! U k a s fa l O kaziaS  
Sprzedaż mebli i sprzętu sportowo-turystycznego

Trzebiatów —  hala sportowa —  ul. Zagórska 
w godz. 11.00—18.00 .

WOJSKOWE PRZEDSIĘBIORSTWO  

HANDLOWE w Szczecinie
2011-K

PRZEDSIĘBIORSTWO  
MORSKIEGO BUDOW NICTW A  

HYDROTECHNICZNEGO

„ENERGOPOL-i"

w Szczecinie

ogłasza zapisy
do ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOW LANYCH

Szczecińskiego Zjednoczenia Budownictwa 

w Szczecinie

oraz ZASADNICZEJ SZKOŁY METALOW EJ 

w Szczecinie

w zawodach:

betoniarz-zbrojarz — nauka trwa 2 lata 
śhisarz-spawacz — nauka trwa 3 lata 

W arunkiem  przyjęcia jest złożenie dokumentów:

— podanie
— życiorys
— świadectwo ukończenia sakoły podstawowej
— m etryka urodzenia lub dowód osobisty do wglądu
— zaświadczenie lekarskie o przydatności do wykonywanego 

zawodu
— 4 fotografie
— zgoda rodziców

Dokum enty pod adresem*

PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDO W NICTW A H Y D R O T E €H N f« « i® € iO  

„ENERGOPOL-5”

w  Szczecinie, ul. F loriana 9/13 — kod 70-646.

Bliższych in fo rm a c ji udziela dzia ł spraw pracowniczych, 
te l. 426-31, wew. 33, w  godz. T.36— 15.30.

DYREKCJA REJONOWA  

K O LEI PAŃSTWOW YCH  

w Szczecinie

UPRZEJMIE INFORMUJE, 

że pociąg pospieszny

G D YN IA  GŁÓW NA —  BERLIN LICHTENBERC

ma postój na stacji Szczecin-Gumieńee 

od godz. 6.13 do 7.31

W celu um ożliw ienia dokonania ko n tro li celnej podróżnych, 

kasa biletowa stacji Szczecin-Gumieńce prowadzi sprzedaż 

bile tów  1 miejscówek wyłącznie do godz. 6.30.

Po te j godzinie organa celne i graniczne rozpoczynają 
kontro lę paszportowo-celną i wejście do pociągu jest 

niemożliwe.
1991-K

W OJEWÓDZKA RADA  
ZW IĄZKÓ W  ZAW ODOW YCH

W OJEW ÓDZKI
UNIW ERSYTET ROBOTNICZY- 

ZSMP
w Szczecinie 

organizują

DW UTYGODNIOW E
SEM INARIUM

PRZYGOTOWAWCZE

do egzaminów wstępnych na 
wyższe uczelnie z przedmiotów:

język polaki
m atematyka
fizyka
chemia
biologia
geografia
historia
język rosyjski
język niem iecki
język angielski.

Zgłoszenia do dnia 6 czerwca br. 
p rzy jm u je  sekretaria t W ojewódzkie­
go Un iwersytetu Robotniczego 
ZSMP w Szczecinie, ul. RooseveIta 
1, te l. 459-35, 432-61, wew. 111.

1979-K

P R Z E T A R G
PAŃSTWOWA FILH A R M O N IA  

IM . M. KARŁOW ICZA  
w Szczecinie

ogłasza przetarg

na wykonanie robót m alarskich w  gma­
chu F ilha rm on ii — sali koncertowej i  pomie 
szczeniach adm inistracyjno-gospodarczych. 
W przetargu mogą brać udział jednostki 
gospodarki uspołecznionej ora2 spółdziel­
nie rzemieślnicze. O ferty  na wykonanie 
robót należy składać do dnia 5 czerwca 
1977 r. w gmachu F ilharm onii, pl. Dzier­
żyńskiego 1, pokó j 277. O tw arcie o fert na­
stąpi dnia 8 czerwca 1977 r. F ilharm onia 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 

bez podania uzasadnienia.
1993-K

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 

„PO LM O ZBY T”  
w  Szczecinie, ul. Mieszka I  65

zatrudni 6-osobową załogę sklepową ze 
znajomością branży m otoryzacyjnej.

Szczegółowych in fo rm ac ji odnośnie wa­
runków  pracy i  płacy udziela Sekcja 
Spraw Osobowych, te l. 82-10-81, wew. 59.

N A U K A

P R Z Y G O T O W U J Ę  do
e g z a m in ó w  w s tę p n y c h :  
m a te m a ty k a ,  f iz y k a ,  
c h e m ia . T e l. 821-822.

9960-0
P R A C A

P O M O C  d o m o w a  3 r a ­
z y  w  t y g o d n iu  — p o ­
trz e b n a . P la c  Z w y c ię ­
s tw a  4/10. 9707-G

N IE R U C H O M O Ś C I

P I L N IE  k u p lę  d o m  Jed­
n o r o d z in n y  w  S zcze c i­
n ie .  T e l. 712-59

9786-G
O G R O D N IC T W O  — 4
s z k la r n ie  z a g o s p o d a ro ­
w a n e  z w i l lą  w  P o z n a ­
n iu  — s p rz e d a m  O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło sze ń
S z c z e c in  9937.

R O Z P O C Z Ę T Ą  b u d o w ę  
d o m k u  o ra z  m ie s z k a n ie  
3 -p o k o jo w e  — z a m ie n ię  
n a  m ie s z k a n ie  w  n o ­
w y m  b u d o w n ic tw ie .  W a ­
r u n k i  d o  u z g o d n ie n ia . 
W ia d o m o ś ć : D ą b ie , Z a ­
m ie js k a  ł8 /8 . g o d z . 16— 
—20 10002-G

R Ó Ż N E

P O G O T O W IE  te le w i­
z y jn e ,  in ż .  C h łó d , te l.  
820-145. 9043-G

T A P E T O W A N IE  — m a ­
lo w a n ie . t e l  23-17-85.

10016-G
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  — 
te l  702-09 9802-G

W Y M IE N IA M  ś r u b y  w
o k n a c h  n a  z a t r z a s k i a u ­
to m a ty c z n e . T e l. 231-033, 
godz. 11—19 9995 -G

L O K A L E

P O K 0 J  d o  w y n a ję c ia .  
T e l  23-30-41 9724-G

M IE S Z K A N IE  J e d n o p o ­
k o jo w e ,  w y g o d y ,  z a m ie ­
n ię  n a  d w u p o k o jo w e .  
d u ż e  B u c z k a  13/8.

9752-G
G O L E N IÓ W  -  M -3 .
s p ó łd z ie lc z e . 1 p ię t ro ,  
z a m ie n ię  n a  r ó w n o rz ę d ­
n e  w  S z c z e c in ie  lu b  
k w a te r u n k o w e ,  c .o  
W ia d o m o ś ć : G u m ie ń c e  
K r ę t a  7. n ie d z ie la  10— 17 

9900 G

K O M F O R T O W E
k a n ie  w  c e n t r u m ,  te le ­
fo n ,  o d n a jm ę  a r m a to r o ­
w i  lu b  m a łż e ń s tw u  (m a ­
r y n a rz o w i) .  t e l  391-78.

10036-G
K U P N O

M O T O C Y K L  d w u c y l in -  
d r o w y  — k u p ię .  T e l. 
422-09. 9813-G

S P R Z E D A Ż

s p rz e -F I A T A  123 p
d a m , te l.  46-98

9973-G
W A R T B U R G A  353, r o k
p ro d . 1972 — s p rz e d a m . 
G r y f in o ,  R e y m o n ta  9. 
te l.  21-74, p o  18.

9972-G
W A R S Z A W Ę  223 z s i l ­
n ik ie m  M e rc e d e s a  190 D 
— s p rz e d a m , u l.  O b r. 
S ta l in g ra d u  12/11.

9941-G

T R A B A N T A  c o m b i,  fa ­
b r y c z n ie  n o w e g o  — 
s p rz e d a m . D z w o n ić ,  te L  
23-35-35. g o d z . 18—20.

9905-G
W A R S Z A W Ę  — s p rz e ­
d a m . te l.  789-30.

9904-G
F IA T A  126 p , n a  g w a ­
r a n c j i ,  r o k  1977 —
s p rz e d a m  lu b  z a m ie n ię  
n a  F ia ta  125 lu b  127. 
W a r u n k i  d o  u z g o d n ie ­
n ia  M o n iu s z k i 2/4.

9838-G
W A R T B U R G A , s ta n  b a r  
d z o  d o b r y  — s p rz e d a m . 
S z c z e c in -G łę b o k ie . P o ­
g o d n a  21, g o d z . 17— 18, 
te l.  70-210. 9864-G

F IA T A  126 p , fa b r y c z n ie
n o w e g o  — s p rz e d a m . 
T e l. 438-59 9840-G

C C T A V IĘ  p o  k a p i t a l ­
n y m  r e m o n c ie  — s p rz e ­
d a m . te l.  22-60-31

9834-G

M E R C E D E S A  220 D , r o k  
p r o d u k c j i  1970 — s p rz e ­
d a m . T e L  23-27-71.

9808-0
M O S K W IC Z A  405 —
s p rz e d a m , te l.  726-88.

9753-0

N O W E G O  F ia ta  126 p — 
s p rz e d a m , S z c z e c in -Z y -  
d o w c e , u l  P r z o d o w n i­
k ó w  P ra c y  46 9745-G

K O M P L E T  m e b li  — 
„ S łu p s k ”  (o rz e c h  w y s o ­
k i  p o ły s k )  — s p rz e d a m . 
L a n g ie w ic z a  11/2!

9B84-G

Ł Ó D Ź  t y p  „R o m a n a ”  z 
o b u d o w a n ie m  o ra z  s i l ­
n ik ie m  W ic h e r  25 K M  
— p i ln ie  s p rz e d a m . 
D z w o n ić  46-992.

9710-G

P U D E L K A  z r o d o w o ­
d e m  — s p rz e d a m , te l.  
22-76-32 !0 r-:3 -G

Jeszcze o bezpieczeństwie na jezdni
„ C H C IA Ł B Y M  — p isze  C z y te ln ik ,  

k tó r e g o  n a z w is k o  i  a d re s  z n a n e  są 
r e d a k c j i  — d o r z u c ić  k i lk a  u w a g  d o  
a r t y k u łu  p t .  „ W  t ro s c e  o b e z p ie ­
c z e ń s tw o  n a  je z d n i”  — „ S to p  d la  
w a d liw e g o  o z n a k o w a n ia ! ”  o p u b l i ­
k o w a n e g o  w  n u m e rz e  z 18 m a ja  b r .  
P rz y to c z o n e  p rz e z  W as p r z y k ła d y  
n ie  są b o w ie m  o d o s o b n io n e  O to  
z re s z tą  d a ls z e :

•  J A D Ą C E  z G o ię c ln a  t r a m w a je  
(w  k ie r u n k u  m ia s ta )  w  p e w n y m  
m ie js c u  m i ja ją  po  p r a w e j  s t r o n ie  
z a je z d n ię  W id o c z n ie  b r a k  ta m  a u ­
to m a ty c z n e j  z w r o tn ic y  g d y ż  m o ­
to r n ic z y  z a t r z y m u je  w a g o n , w y s ia ­
d a  l p rz e s ta w ia  t o r y  r ę c z n ie  P rz y  
t e j  o k a z j i  w p r o s t  p o d  n a d je ż d ż a ją c e  
s a m o c h o d y  w y s y p u ją  s ię  p a sa że ro ­
w ie  t r a m w a ju ,  k o r z y s ta ją c y  z p r z y ­
m u s o w e g o  p r z y s ta n k u  T y m c z a s e m  
w ła ś c iw y  p rz y s ta n e k  m ie ś c i s ię  o  50 
m e tr ó w  d a le j  M oże w ię c  ro z ła d o ­
w a ć  p o te n c ja ln e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o , 
In s ta lu ją c  t u  a u to m a ty c z n ą  z w r o tn i ­
cę, w z g lę d n ie  p rz e n o s z ą c  o rz y s ta -  
n e k

O  J A D Ą C  w  g o d z in a c h  s z c z y tu  
u l K r z y w o u s te g o  w  k ie r u n k u  T u -  
rz y n a , m ija  s ię  In n e  n ie b e z p ie c z n e  
m ie js c e  p r z y  s k r z y ż o w a n iu  z u l  B o ­
g u s ła w a  J e s t to  b a rd z o  w ą s k a  w y ­
s e p k a  t r a m w a jo w a ,  k tó r a  n ie  m oże  
p o m ie ś c ić  p a s a ż e ró w . S c h o d z ą  o n i

n a  Je z d n ię  t ta ra s u ją  Jed n o  z d w ó c h  
p a s m  r u c h u . S ą dzę , że n a le ż a ło b y  
t u  u s ta w ie  z n a k i  z a k a z u ją c e  p o s to ­
ju .  Z a p a r k o w a n e  b o w ie m  p r z y  k r a ­
w ę ż n ik a c h  p o ja z d y  ta ra s u ją  p r a w y  
pas r u c h u ,  a n ie  m ie s z c z ą c y  s ię  n a  
w y s e p k a c h  t r a m w a jo w y c h  pa saże­
r o w ie  — le w y  w  r e z u lta c ie  p rz e ­
ja z d  tę d y  w  g o d z in a c h  s z c z v tu  je s t  
b a rd z o  n ie b e z p ie c z n y

•  R o z w ią z a n ia  w y m a g a  r ó w n ie ż  
w y ja z d  *  u l K r z y w o u s te g o  n a  u L  
26 K w ie t n ia  (w  b e z p o ś re d n im  są­
s ie d z tw ie  ta rg o w is k a  T u r z y n )  J e s t 
o n  po  p ro s tu  z b y t w ą s k i.  « r u c h  
p ie szy  w  ty m  m ie js c u  w y ją t k o w o  
d u ż y  W a r to  d o d a ć , że k u r s u ją  tę ­
d y  a u to b u s y  ..75”  '  „76 ”  f u r m a n k i  
d o s ta rc z a ją c e  w a rz y w a  oa ta rg o ­
w is k o  o ra z  w ie le  s a m o c h o d ó w  zd ą ­
ż a ją c y c h  d o  o s ie d l i  P r z y ja ź n i  i  K a ­
l i n y  W id z ia łe m  ta m  ju ż  k i l k a  k a -  
r a m b o l i  W a r to  ta k ż e  p rz y p o m n ie ć  
o  p o tr z e b ie  u ło ż e n ia  c h o d n ik ó w  
p r z y  u l  26 K w ie t n ia ,  g d z ie  -  z p o ­
w o d u  w z m o ż o n e g o  r u c h u  p ie s z y c h  
n a  je z d n i  — o g ra n ic z o n o  s z y b k o ś ć  
d o  40 k m /g o d z  N a k a z u  te g o  je d n a k  
n i k t  n ie  p rz e s trz e g a

M A M  n a d z ie ję ,  te  ty c h  K i lk a  sp o ­
s trz e ż e ń  z w ró c i u w a g ę  w ła d z  m ia ­
s ta  n a  da lsze  „ z a p a ln e  p u n k t y ”  u -  
k ła d u  k o m u n ik a c y jn e g o  S z c z e c in a ” .

„ K U R iE H  S Z C Z E C IŃ S K I"  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D 2 . W Y D A W N IC Z E J  ..P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H  W Y D A W C A  S z c ie c in s K ie  W y d a w n ic tw o  P ia s o w e  
w S z c z e c in ie  R E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A  7Ü-550 S zcze c in , p l. H o łd u  P t .iS K iegc 8 s k r y tk a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y  c e n tra la  430-21 s e k re ­
ta r ia t  red . n a c z e ln y  457-41, s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21 s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-2' (w e  w n  83). d z ia ł m ie js k i  462-35 d z ia ł m o r s k i 427-77 d z ia ł s p o r to w y  379-50 d z ia ' ¡ączn ośc i 
e c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  O g ło sze ń  394-34 re d . p o ra n n a  (po  godz 8 224-028 224-250 d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na s r a '  p r z y jm u j»  O d d z ia ły  RSW  .P ra sa  -  K s ią żką  -  
R u c h ”  o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  d o rę c z y c ie le  w te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na s ty c z e ń  ł k w a r ta ł  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  na c a ły  ro k  n a s tę p n y  de 10 ka żd e g o  m ie s ią ca
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na p o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie żą ce g o  r m a  p r e n u m e r a ty  ro c z n e j — 312 z l Z a k ła d y  m a c y  in s ty tu c je  o rg a n iz a c je  s k ła d a ja  z a m ó w ie n ia  
na  p re n u m e ra tę  w m ie js c o w y m  O d d z ia le  RS W a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó r y c h  m e m *  te g o  O d d z ia łu  •  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  bądź u d o r ę c z y c ie l i  N a to m .a s t o re n u m e - 
r a to rz y  In d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  a d o rę c z y c ie l i  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk t  za g ra n ic ę  k tó ra  le s t o 50 p ro c  d ro ższa p r z y jm u je  RSv 
„P ra s a  — K s ią ż k a  — R u c h ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  1 W y d a w n ic tw  u L  T o w a ro w a  28 00-958 W a rs z a w a , k o n to  P K O  n r  1531-71 N r in d e k s u  35034 D ru k  s z c z e c iń s k ie  
k ła d y  G ra f ic z n e . L -9



KURI ER *  POKRÓTCE ■» POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE +  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE *  POKRÓTCE STRONA I)

P O L S K I —  . .K a r to te k a ”  
b o ta ) ;  W S P Ó Ł C Z E S N Y  
b e t t ”  g. 19.30 (so b o ta  i  
M U Z Y C Z N Y  — „R o s ę  
19.30; n ie d z ie la :  „ D o k to r  
10 i 16; P L E C IU G A  
b ie d a ”  g 10. 17 (so b o ta  
la ) ;  F IL H A R M O N IA  
s y m fo n ic z n y  — g . 19.30

g . 19 (so - 
— „ M a c -  
n ie d z ie la ) ;  
M a r ie ”  g. 
O jb o l i ”  g. 

„ Ż o łn ie r z  i 
i  n ie d z ie -  

K o n c e r t  
(so b o ta ).

15.30; Z A T O K A  — „ P ie s k i ,  k o t k i "  K R Z Y W O U S T E G O  9 — g . 15— 20; w e  F r a n k f u r c ie  n /O d rą . 18.35 W ia - 
g  17 J E D N . N A R O D O W E J  49 — g . 14— 19. d o m o ś c i. 18.50 S p o r t .  19.50 P o z d ro ­

w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  20.25 P r o g n o -  
p o d s ta w ie  O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  za p o g o d y , d z ie n n ik .  21 F i lm  k r y ­

m in a ln y  „S z c z ę ś l iw y  k o n ie c ” . 23.10 
N IE D Z IE L A  K r o n ik a  23.30 M a n ife s ta c ja  m ło ­

d z ie ż y  w e  F r a n k f u r c ie  n /O d rą . 0.05 
P P  „ P o lm o z b y t ”  — S z c z e c in , u l.  W ia d o m o ś c i.
M ie s z k a  I  65 — te ł.  82-02-23 — g.
8— 16

P O M O C  D R O G O W A  

N IE D Z IE L A

D E L F IN  ( te l .  468-78) —  „ B a r w y
o c h ro n n e ”  g. 13.15, 18.30 —  p o i. .  1. 
15; „2001 O d y s e ja  K o s m ic z n a ”  g.
15.30. 20.30 — U S A  — p a n o ra m .. 1. 
15; n ie d z ie la :  „ B a r w y  o c h r o n n e "  g. 
9. 11. 13.15, 15.30, 18. 20.15 — p o i.. 
1. 15; K O S M O S  ( te l.  380-03) — „ L i ­
b e ra  m o ja  m iło ś ć ”  g . 9. 11.15, 13.30, 
16. 18.15, 20.30 —  w l . ,  1. 15; „ P o w r ó t  
R o b in  H o o d a ”  g . 22.30 — U S A  (so­
b o ta  i  n ie d z ie la ) :  B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) — „ K o n ie  V a ld e z a ”  g. 16. 18. 
20.15 — w ł . .  1. 15; n ie d z ie la :  g . 18 
20.15; „ S y r e n k a  i  k s ią ż ę ”  g . 10 — 
r a d z .-b u łg . ;  C O L O S S E U M  - ( te l. 
458-18) — „ M i ło s n a  e d u k a c ja  W a ­
le n te g o ”  g. 9. 11.15. 13 30. 18. 18.15. 
20 30 — f r . .  1. 15; n ie d z ie la :  g . 16. 
18.15, 20.30; P O L O N IA  't e l .  2’ ’ -83*>
—  „ T e r r o r  M e c h a g o d z il l i ”  g. 16, 18
—  ja p . ,  p a n o ra m .; „S a m  n a  s a m ”  
g. 20 — p o i. ,  1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) ;  P IO N IE R  ( te l.  475-02) — „ P o d ­
w o d n y  s k a r b ”  g . 16.15; „ Z ło t o  d la  
z u c h w a ły c h "  g . 13.30. 19.15 -  U S A -  
ju g . .  p a n o ra m .; „ M o ty le ”  g. 17.15
—  n o !.: „ P r z y g o d y  G e ra rd a ”  a. 22;
n ie d z ie la :  „ Z ło t o ,  d la  z u c h w a ły c h ”  
g . 19 1.5; „ P r z y g o d y  G e ra rd a ”  g. 22; 
D R U Ż B A  ( te !  356-05) — „O p o w ie ś ć  
w i g i l i j n a ”  g. 18. 20.15 — an-g. — 
p a n o ra m .; n ie d z ie la ;  „2001 O d y s e ja  
K o s m ic z n a ”  g  15.30. 18.30 — U S A . 
1. 15; D E R B Y  — „P ie r w s z a  s p o k o j­
n a  n o c "  g . 21.30 — w ł . ,  !.  18 (so­
b o ta  1 n ie d z ie la ) ;  P R O M IE Ń  — 
„ G d z ie  w o d a  c z y s ta  i  t r a w a  z ie lo ­
n a ”  g . 20 — d o 1„ 1. 15; n ie d z ie la :  
g. 16. 18. 20; S Z M A R A G D O W E
(Z d r o je )  —  „ H a i t i  w y s o a  p r z e k lę ­
t a ”  e. 17. 19 — U S A . 1. 15. p a n o ra m .; 
„ O s ta tn i  p o c ią g  z G u n  H i l l ”  g . 21
—  U S A . 1. 15; n ie d z ie la :  g . 19.30;
„ H a i t i  w y s p a  p r z e k lę ta ”  g . 15.30. 
17.30; M E W A  (Ż e le c h o w o )  — „ D z ie l ­
n y  s z e r y f  L u c k y  L u c k e ”  g . 17.30 — 
f r . :  „ T r ę d o w a ta ”  g . 18.45 —  p o i.. 
1. 12; n ie d z ie la :  „ T r ę d o w a ta ”  g . 16, 
18; „ D z ie ln y  s z e r y f  L u c k y  L u c k e ”  
g . 13, 14.30: P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  ~  
„ B e z  o jc a ”  g . 18 — ra d ź ..  1. 12; 
„ P o l i c ja  d z ię k u je ”  g. 20 — w ł.  — 
o a n o ra m .. 1. 18; n ie d z ie la ;  g. 17, 
19; „B e z  o jc a ”  g. 15; H U T N IK  (S tó ł 
c z y n )  — „ M o ty le m  je s te m , c z y l i  
r o m a n s  4 0 - la tk a ”  g. 17.39 — p o i. ;  
„ Z a g ła d a  J a p o n i i "  g . 19 — ja p .,  
p a n o ra m . 1. 15; n ie d z ie la :  „ W  p u ­
s t y n i  i  w  p u s z c z y "  g  16.30 — cz. 
I  1 I I ;  „ M o ty le m  Je s te m , c z y l i  r o ­
m a n s  4 0 - la tk a ”  g. 19.30; 1 M A J  ( Ż y ­
d ó w c e )  — „ P o w r ó t  ta je m n ic z e g o  
b lo n d y n a "  g  16.30 — f r . ,  1. 15;
„T rz ę s ie n ie  z ie m i”  g . 18 — U S A  — 
p a n o ra m .. 1. 15 ( n ie d z ie la ) :  B A J ­
K A  (P o lic e )  — „ S t r z a ły  R o b in  
H o o d a ”  g . 17, 19 — ra d ź .,  p a n o ra m .. 
1. 12 (s o b o ta  i n ie d z ie la ) ;  S Y R E N ­
K A  (J a s ie n ic a )  — „ M g ła ”  g . 17. 19
— p o i., I  15 ( n ie d z ie la ) ;  Z A T O K A  
(N o w e  W a r p n o )  —  „ S z o i ta l ”  g . 18
— U S A , 1. 15 ( n ie d z ie la ) :  G R Y F
( G r y f in o )  — „ T rz ę s ie n ie  z ie m i”  — 
U S A . 1. 15 — p a n o ra m , ( n ie d z ie la ) ;  
R O B O T N IK  ( P y rz y c e )  — „ Z a w i ło ś c i  
u c z u ć ”  — p o i. ,  1. 15 (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  W IS Ł A  (G o le n ió w )  —  „ B l l z  
n a ”  — p o i. .  1. 15; „ L u d z ie  g o d n i 
s z a c u n k u ”  —  w ł. .  1. 18 (s o b o ta  1 
n ie d z ie la ) :  IN A  ( S ta rg a rd )  —  „ O s ta t ­
n i o o c ia g  z G u n  H i l l ”  — U S A . 1. 
15 ( n ie d z ie la ) ;  D A R  ( S ta rg a rd )  — 
„ R v z v k a n t ”  — U S A . 1. 15. p a n o ra m , 
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ) .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
s z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —
X V I I  w ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  M a la r s tw o  p o ls k ie ;  P o­
k a z  Je d n e g o  o b ra z u  •— te m a t  m a ­
r y n is t y c z n y :  W ła d z tw o  K s ią ż ą t  P o ­
m o r s k ic h  g . 9— 15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — „ O r ły  p o ls k ie ”  — m e ­
ta lo p la s ty k a  T a d e u sza  C z a p liń s k ie ­
g o ; P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  
1000 la t ;  P r z y r o d a  m o rz a ; ' U rz ą d z e ­
n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r ­
s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im  1945—1970; D a w n a  
k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a -  P R O G R A M  I

O P D -1  — S Z C Z E C IN , a l.  P ia s tó w  20 
— te l.  981 i  453-26; O P D -3  —  G O ­
L E N IÓ W  u l .  L e n in a  5, te l.  31-51 
lu b  27-12

c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ;  Z  d z ie jó w  r z e m io s ła  i  m o ­
n e ty  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  W y ­
s ta w a  p r z y r o d n ic z a ;  p t a k i ;  K u c h n ia  
s ta ro p o m o rs k a  — g. 9—15; S T A R Y  
R A T U S Z  — p l.  R z e p ic h y  — „ A r c h i ­
t e k tu r a  i  u r b a n is t y k a  S zcze c i­
n a  w  X X X - le c lu  S A R P ” ; D z ie je  
S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  d o  w s p ó ł­
c z e sn o śc i: M i l i t a r ia  X I X — X X  w  — 
g . 9—15; 13 M U Z  — p l .  Ż o łn ie rz a  
2 — m a la r s tw o  L u d w ik a  S a n d e c - 
k ie g o ;  K A W  — p l. H o łd u  P r u s k ie ­
go  8 — p ra c e  J a n a  J e z io ra ń s k ie g o ; 
Z A M E K  B W A  — „ M ig a w k i  — P r o ­
f i l  A m e r y k i ”  — g . 10—18.

DYŻURY
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7;
W E W N . — P o m o r z a n y ;  C H IR .  —
P K P ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P io t r a  P R O G R A M  
S k a rg i :  N E U R O L O G IA  — U n i i  L u ­
b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  —  A r -  
k o ń s k a .

15.30 D la  d z ie c i — „ B a j k i  1 
b a je c z k i”  16.05 R a d z im y  r o ln ik o m  
( k o l. )  16.15 O b ie k ty w .  16.35 D z ie n n ik  
( k o l. ) .  16.45 S o b o ta  M ło d y c h . 17.30 
„ E n t u z ja ś c i "  — ra d ź . ( k o l. ) .  19 D o ­
b r a n o c , d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 F i lm  
z M . M o n ro e  „ P r z y s ta n e k  a u to b u ­
s o w y ”  ( k o l . )  22.10 „ K a le jd o s k o p  z 
B i je lo  D u g m e ”  ( k o l.)  22.45 D z ie n ­
n i k  ( k o l. ) .  23 K in o  N o c n e  „ P a u l i ­
n a ”  — f r  ( k o l .  o d  la t  18).

P R O G R A M  I I

15.30 „ N ie d z ie la  p e w n e g o  m a łż e ń ­
s tw a  w  m ie ś c ie  p r z e m y s ło w y m  
ś r e d n ie j  w ie lk o ś c i "  ( k o l.) .  16.20
U ś m ie c h y  S ta re g o  K in a .  17.05 F i lm  
„ Z o r r o ” . 17.30 P o p o łu d n ie  p o d ró ż y  
i  p r z y g o d y ”  ( k o l . ) .  18.40 K r o n ik a .  
19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 
P r o g r a m  T V  C S R S  „ T e le v a r ie te ”  
( k o l. ) .  21.50 „24 g o d z in y ”  ( k o l. ) .  22.05 
„ K r w a w a  la l k a "  — o d e . 2. 23 S tu ­
d io  S p o r t .

N IE D Z IE L A

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — g. 
19—7, D O R O S Ł Y C H  — a l. W o js k a  
P o ls k ie g o  72 — g. 19— 7; N A D  O D R Ą  
18 — g. 15—8; S T O M A T O L O G IC Z ­
N A  — a l. W o js k a  P o ls k ie g o  72 — 
g  2 0 -7 .

N IE D Z IE L A

S Z P IT A L E

s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; W E W N .
— U n i i  L u b e ls k ie j ;  C H IR U R G IA
—  J a g ie l lo ń s k a ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — 
G o lę c ln o ; N E U R O L O G IA  —  U n i i  
L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  —  A r -  
k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 (c a łą  
d o b ę ): D O R O S Ł Y C H  — W o j.  P o l­
s k ie g o  72 ( c a łą  d o b ę ) ; N A D  O D R Ą  
18 — c a łą  d o b ę  (w  ty m  g a b in e t  
z a b ie g o w y ) :  S T O M A T O L O G IC Z N A
—  a l.  P ia s tó w  1 —  g. 9—15 i  o d  20 
d o  8.

A P T E K I

S O B O T A  I  N IE D Z IE L A

P L .  G R U N W A L D Z K I  42 — (d o d . o d ­
t r u t k i  ł  t le n )  te l.  345-51; M IC K IE ­
W IC Z A  101 — te l.  730— 44; A L .  W Y ­
Z W O L E N IA  107 — te l.  221-012:
S T O Ł C Z Y N . N A D  O D R Ą  20 —  te l.  
23-94-22; P O D J U C H Y . P L . W O L N O ­
Ś C I 5 — te l  81-28-20.

6.55 1 7.25 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e .
7.55 N a sze  s p o tk a n ia .  8.15 N o w o ­
cze sn o ść  w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 8.45 
S tu d io  S p o r t  ( k o l . ) .  9 T e le ra n e k .  
10.20 A n te n a .  10.40 R o ln ic z e  r o z m o ­
w y .  11.05 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  11.25 B e z ­
p o ś re d n ia  t r a n s m is ja  z p rz e b ie g u  
m a n ife s ta c j i  p r z y ja ź n i  m ło d z ie ż y  
p o ls k ie j  i  N R D  w e  F r a n k f u r c ie  
n /O d rą . 14 T y lk o  w  n ie d z ie le  14.05 
P o  la ta c h . . .  14.20 P io s e n k i n a  ż y ­
c z e n ie . 14.25 „ D o k to r a t  z ” ... 14.30 W  
co  s ię  b a w ić  14.50 P r o g r a m  d la  
d z ie c i.  15.20 A s t ro n o m  z L is z e k .. .  
15.35 L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a .  15.50 
J a k  p o d r ó ż o w a liś m y .  16.05 L e g e n d y  
a k to r s k ie  — S te fa n  J a ra c z . 16.20 
A b s o lw e n c i.  16.50 P a m ię tn ik  l i t e r a c ­
k i  J e rz e g o  P u tr a m e n ta .  17.00 F i lm  
fa b u la r n y  19.00 W ie c z o r y n k a ,  d z ie n ­
n ik .  20.30 „ H is to r ia  fo lw a rc z n e j  
d z ie w c z y n y ”  — f i l m  fa b . p ro d . 
f r a n c .  21.40 S tu d io  S p o r t .  23.20 
G w ia z d y  p a trz ą  n a  n a s  — M a rs .

P R O G R A M  I I

11.45 M u z y c z n a  te le te k a .  12.35 W o j­
s k o w y  b lo k  d o k .  13.35 D la  m ło d y c h  
w id z ó w .  14.35 S tu d io  S p o r t .  15.15 
P r a w d a  cza su  —  p r a w d a  e k r a n u  — 
. .J e w d o k ia ”  —  f i l m  p r o d .  Z S R R . 
16.55 Ż y w o ty  in s t r u m e n tó w .  18.00 
S tu d io  S p o r t .  19.00 W ie c z o r y n k a ,  
d z ie n n ik .  20.30 S tu d io  S p o r t .  21.40 
W  S ta r y m  K in ie .

U W A G A : T V  z a s trz e g a  so b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

S O B O T A

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y

N IE D Z IE L A

C O L O S S E U M  — „ P o d r ó ż  k o ta  w  
b u ta c h ”  g . 9. 11. 13.30; P IO N IE R  
—  „ P o d w o d n y  s k a r b ”  g . 16.15; 
S Z M A R A G D O W E  — „ A u t o .  s k r z y p ­
ce  i  p ie s  K le k s ”  g . 13.30: P R Z Y ­
J A Ź Ń  — „ L e ś n a  p rz y g o d a ”  g. 14. 
H U T N IK  — „ W  s te p a c h  A u s t r a l i i ”  
g  12.30-, 1 M A J  — „ P r z y g o d y  R o ­
b in s o n a  K r u z o e ”  g . 15; B A J K A  — 
„ P o d r ó ż  d o  A f r y k i ”  g . 12: S Y R E N ­
K A  — . D z ie c i lw ic y  z b u s z u ”  g.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  te l.  425-2» 1 
446-46 — g. 7—21 (so b o ta ).

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50 — 
te l.  428-32 — g. 8—18 (s o b o ta ).

K O L E J O W A  — te l.  460-23; P o c ią g i 
p r z y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  —  933.

U S Ł U G I -  te l.  428-14 1 473-15 g. 
8—19 (s o b o ta ).

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
N IE D Z IE L A

W O J . P O L . 25 — g 10— 15; B O L .

16 M e c z  p i ł k i  n o ż n e j.  17.45 P ro g ra m  
r o z r y w k o w y .  18.30 W ia d o m o ś c i. 18.35 
S p o r t .  19.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j.  20 F i lm  T V  „ T y g r y s y  s ie d ­
m iu  m ó r z ” . 20.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o n ik a .  22.35 F i lm  f r . - w ł .  „ O d t r ą ­
c o n a  p o m o c ” . 0.05 Z ło t y  s a k s o fo n . 
8.35 W ia d o m o ś c i.

N IE D Z IE L A

10.20 K r o n ik a .  10.55 T r a n s m is ja  z 
p rz e b ie g u  m a n ife s ta c j i  p r z y ja ź n i  
m ło d z ie ż y  p o ls k ie j  i  N R D  w e  F r a n k  
f u r c ie  n /O d rą . 13.30 O d  n ie d z ie li  do  
n ie d z ie li .  14 W ia d o m o ś c i.  14.35 F i lm  
p o p u la r n o n a u k o w y .  15.20 F i lm  d o ­
k u m e n ta ln y .  15.40 F i lm  „ D a n ie l  
B o o n e ” . 16.30 G r y  i  z a b a w y . 17 M a ­
n i fe s ta c ja  m ło d z ie ż y  p o ls k ie j  i  N R D

W IA D O M O Ś C I: 15. 16, 18. 19. 20.
22, 0 .01.
14.30 P o p o łu d n ie  w  „ je d y n c e ” . 15.10 
P o p o łu d n ie  w  „ je d y n c e ” . 16.06 U 
p r z y ja c ió ł.  16.11 P o p o łu d n ie  w  „ j e ­
d y n c e ” . 16.30 P rz e d s ta w ia m y ,  k o ­
m e n tu je m y .  16.45 F o n o te k a  f o lk lo ­
r u  17.00 S tu d io  M ło d y c h .  17.30 K o n ­
c e r t  d n ia  18.33 „ P ó ł  w ie k u  p o ls k ie j  
p io s e n k i”  19.15 P io s e n k i bez s łó w .
19.40 Z  k o m p o z y to r s k ie j  t e k i  V ic -  
to ra  Y o u n g a . 20 05 „ J e d n o  z d w o j ­
g a ” . 21.35 P r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie . 
22.23 N o w e  n a g r a n ia  A c k e r  B i lk a .
22.30 H a l lo  B e r l in  —  H a l lo  W a r ­
szaw a . 0.11 P r o g r a m  n o c n y  z W a r ­
s z a w y .

P R O G R A M  I I

(n a  f a l i  230 m  1 U K F  67,52 M H z )

W IA D O M O Ś C I: 13.30, 18.30, 21.30.
23.30; S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25, 0.01. 
13.35 M a g a z y n  ło w ie c k i .  13.50 P io ­
s e n k i P io t r a  F ig la .  14.10 W ię c e j,  
le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j.  14.30 S tu d io  
„ S ło n e c z n ik ” . 14.50 „ C z a ta " .  15.05 
D y m i t r  S z o s ta k o w ic z . 15.30 S tu d io  
„ P lu s ” . 16.10 P r z e k r ó j  m u z y c z n y  t y ­
g o d n ia . 16.40 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  
W y b rz e ż a . 16.55 Z  p o r tó w  i  m ó rz .
17.00 N o w e  n a g r a n ia  r a d io w e  A n ­
d r z e ja  H io ls k ie g o . 17.20 P o w ie ś ć  
m ie s ią c a . 17.40 R e p . l i t e r a c k i .  18.00 
K o n c e r t  m u z y k i  o p e ro w e j.  18.40 
„C z a s  l  lu d z ie ”  19.00 „ M a ty s ia k o ­
w ie ” . 19.30 N o w o ś c i P W M . 20.00 
R y tm .  r y n e k ,  r e k la m a .  20.10 K a ta ­
lo g  w y d a w n ic z y  20.15 K o n c e r t  z 
n a g r a ń  W O S P R lT V . 21.40 K o re s p . z 
z a g r a n ic y .  21.50 R o d z ic e  a d z ie c k o .
22.00 B u d z ik  w ie c z o rn y .  23.00 L a b o ­
r a to r iu m  23.35 C o s ły c h a ć  w  ś w ię ­
c ie .  23.40 P ie ś n i 'M in e z e n g e ró w .

P R O G R A M  I I I

( U K F  65,96 M H z )

14.40 C h ó r  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń ­
s k ie j .  15.10 O d k u r z o n e  p rz e b o je .
15.30 R A T U R O . 16.30 M ia s ta  f r a n ­
c u s k ie  w  p io s e n c e . 16.45 N a s z  r o k  
77. 17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 
„ K w a r t e t  w o k a ln y  n a  M le c z n e j 
D ro d z e ”  — s łu c h o w is k o . 18.10 G ra  
1 d y r y g u je  J e r z y  M il ia n .  18.30 P o l i ­
t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.45 S a lo n  
m u z y k i  m e c h a n ic z n e j.  19.15 K s ią ż k a  
ty g o d n ia  19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 
„ D w ie  k o b r y ”  20.00 B a w  s ię  ra z e m  
z  n a m i.  22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie ­
c z o ró w . 22.15 C o  w ie c z ó r  p o w ie ś ć . 
22.45 J a zz  z d re s z c z y k ie m . 23.00 
P o e tk i  a m e ry k a ń s k ie .  23.05 W ie c z o r ­
n e  s p o tk a n ie .

14.25 T e a t r  G a b r ie l i  Z a p o ls k ie j  — 
„ K o b ie ta  be z  s k a z y ” . 18.05 „ N o w i ­
n y  i  n o w in k i  m u z y c z n e ” . 16.30 R oz­
m o w y  i  r e f le k s je  p e d a g o g ic z n e .
16.40 P A W . 17.00 S łu c h a m y  M o z a rta  
i  B e e th o v e n a  w  in t e r p r e t a c j i  ze ­
s p o łó w  ja z z o w y c h .  17.20 „ N o r w id  
m a r y n a rz ” . 17.40 K a ru z e la  p rz e b o ­
jó w .  18.25 C z y  zna sz  s w o je  p ra w o ?
18.40 R a d io w y  P o r a d n ik  J ę z y k o w y .  
18.55 Z ie m ia ,  c z ło w ie k ,  w s z e c h ś w ia t.  
19.15 J .  f r a n c u s k i .  19.30 O d tw o r z e ­
n ie  r e c i ta lu  p la n is ty  a u s t r a l i j s k ie - 1 
go . 21.09 P r o g r a m  s te re o fo n ic z n y  — 
w a rs z a w s k i.  22.15 — R a d io w e  p o r ­
t r e t y  P o la k ó w . 22.35 P r o g r a m  s te ­
r e o fo n ic z n y  — w a rs z a w s k i.

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 6. 7. 8, 9. 10. 16. 19, 
20. 21. 23.
6.10 K ie rm a s z  p o d  k o g u tk ie m . 7.16 
Z  n a g r a ń  P o ls k ie j  K a p e l i  p /d  F . 
D z ie rż a n o w s k ie g o . 7.30 M o s k w a  z 
m e lo d ią  1 p io s e n k ą . 8.00 N ie d z ie ln y  
d z ie n n ik  p o r a n n y .  8.20 G w ia z d a  
d n ia  — J o e  D a s s in . 9.10 T u  r a d io  
k ie r o w c ó w .  9.15 R a d ło w y  M a g a z y n  
W o js k o w y .  10.05 N ie d z ie la  w  r o z ­
ry w c e .  11.00 R a d io w y  te a t r  d la  d z ie ­
c i  „ Z ia r n o  s ło ń c a ” . 11.25 M u z y k a  
p ię c iu  k o n ty n e n tó w .  12.05 W  sam o 
p o łu d n ie .  12.45 T u  r a d io  k ie r o w c ó w . 
12.48 P o ls k a  m u z y k a  p o p u la rn a : 
13.00 W iz e r u n k i  lu d z i  m y ś lą c y c h

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K ,  30.V.77

15.25 —  N U R T . 16 — O b ie k ty w .  
16.30 — „ Z a p is  h i s t o r i i " .  17 —
Z w ie r z y n ie c .  17.55 — R a d a r .  18.15 
— .J a n o s ik ” . 20.30 — T e a t r  T V  — 
„ Z a w is z a  C z a r n y ” . 22.15 —  „ C a -  
m e ra ta .

W T O R E K , 3 l.V .7 7

9 —  F i lm  „ K a t  n ie  b ę d z ie  cze­
k a ć ” . 16 —  O b ie k ty w .  16.30 — S tu ­
d io  T e le w iz j i  M ło d y c h .  17.10 — Z  
p o m o c ą  d z ie c io m . 17.35 —  K ó łk o  
i  k r z y ż y k .  17.50 —  In te r s tu d io .  
18.20 — W  S ta r y m  K in ie .  20.30 — 
„R o d z in a  S tra u s s ó w ” . 21.30 —
Ś w ia d k o w ie .  21.50 —  K t o  je s t  te n  
d z iw n y  n ie z n a jo m y ?  —  p r o g r .  o 
L .  S ta f f ie .  22.25 —  F a k t y ,  o p in ie ,  
h ip o te z y .

Ś r o d a , i .v i .77

9 — F i lm  „ M a n d e l in a ” . 15.25 —  
N U R T . 16 — O b ie k ty w .  16.30 — 
R ą d z . p r .  r o z r .  16.45 — P r o g r a m  
z o k a z j i  M ię d z y n a ro d o w e g o  D n ia  
D z ie c k a  20.30 —  F i lm o te k a  A r c y -

Co zobaczymy 
w  T Y ?

d z ie ł:  „S a m o tn o ś ć  d łu g o d y s ta n -  s e r . 20.30 — S tu d io  G a m a . 22.20 — 
s o w c a ” . S tu d io  G a m a  —  c .d . K in o  n o c n e :

C Z W A R T E K , 2 .V I.77  „ N i k t  n ie  je s t  d o s k o n a ły m ” .

PROGRAM I I
P O N I E D Z IA Ł E K ,  30.V.77

9 — F i lm  „ J a k  n a k a r m ić  o s io ł­
k a ? ”  16 — O b ie k ty w .  17 —  E k r a n  
z b r a tk ie m .  18 — P o lig o n .  18.28 —
E u re k a .  20.30 — „ K lu c z e  d o  r a j u ”
— f i lm .  22.10 — P e ga z . 22.50 —
P o r a d n ik  z m o to ry z o w a n e g o  t u r y ­
s ty

P I Ą T E K .  3 .V I.77

9 — „ K lu c z e  do  r a j u ” . 16 — O b ie k -  W T O R E K , 31,V.77
ty w .  16.30 — S tu d io  S p o r t .  17 —
P o ra  n a  T e le s fo r a .  17.30 — „ M i -  16.40 —  „ Z a w is z a  C z a r n y ” . 18.20 — 
n e r z y  p o d n ie b n y c h  d r ó g ”  —  f i l m  P ro -g ra m  p u b l.  18.40 — K r o n ik a .

Ś R O D A , 1 .V I.77

16.40 —  „ J a k  n a k a r m ić  o s io łk a ? ”  
18.10 —  L a ta ją c y  H o le n d e r .  18.40 —  
K r o n ik a .  20.30 —  D ia lo g i  z p rz e ­
s z ło ś c ią . 21 — T w a r z e  te a t r u .  21.40
—  „ T w o im  je s t  s e rc e  m e ”  — a r ie  
o p e r e tk o w e  (ze  S z c z e c in a ). 22.05 — 
S tu d io  S p o r t .  23.05 — N U R T .

C Z W A R T E K , 2.V I.77

15.55 —  F i lm  „ P u ła p k a  n a  g e n e ­
r a ła ” . 17.30 —  „ D a le j  z n a c z y  b l i ­
ż e j ” . 18 — K in o  F i lm ó w  A n im o ­
w a n y c h .  18.40 —  K r o n ik a .  20.30 —  
M e lo d ie  zaw sze  m ło d e ” . 20.50 —  
K in o  M in ia tu r .  22 —  S tu d io  S p o r t .  
23 — N U R T .

P I Ą T E K ,  3.V I .77

16.25 — P e ga z . 17.10 — T W P . 17.40
— C o d a le j  m a tu rz y s to ?  18.10 — 
P a r a g r a fy  i  m y .  18.40 —  K r o n ik a .  
20.30 — T u r y s t y k a  i  w y p o c z y n e k .  
22 — S tu d io  S p o r t .

13.30 G r a j  g r a c y k u .  14 00 R e c ita l z 
p a u zą . 14.10 T y g o d n io w y  p rz e g lą d  
p ra s y . 14.20 R e c ita l z pa uzą . 14.30 
..W  J e z io ra n a c h ” . 15.00 K o n c e r t  ż y ­
czeń  16.10 T e a t r  P o ls k ie g o  R a d ia .
16.50 M u z y k a  17.15 N ie d z ie ln e  s p o t­
k a n ie  S tu d ia  M ło d y c h .  18.10 P rz e b o ­
je ,  p rz e b o je . 19.15 S p ra w o z d a n ie  z 
o b c h o d ó w  Ś w ię ta  L u d o w e g o . 19.35 
P r z y  m u z y c e  o s p o rc ie . 20.05 D y ­
s k u s ja  n a  te m a ty  m ię d z y n a ro d o w e .
20.20 M u z y k a  20.40 N a jw y ż s z e  z 
rz e m io s ł 21.05 Z  a lb u m u  p o ls k ie j 
p io s e n k i 21.30 D z iś  p o d p is u ję .  22.00 
S ły n n e  o r k ie s t r y .  23.05 N ie d z ie ln e  
w ia d o m o ś c i s p o r to w e . 23.30 M u z y c z ­
n e  te le g r a m y  ze ś w ia ta . 0.11 P r o ­
g r a m  n o c n y  z O ls z ty n a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  6.30. 7.30, 14 30. 18 30, 
21.30. 23.30; S E R W IS  R Y B A C K I :
0.01
7.00 D z ie ń  d o b r y  m u z y k o . 7.33 B lo k  
l i t e r a c k i .  11.59 T r a n s m is ja  z k o n ­
c e r tu  in a u g u r a c y jn e g o  W ie d e ń  77.
14.00 M u z y k a  n a s z y c h  z a c h o d n ic h  
s ą s ia d ó w  14.35 H is z p a ń s k ie  ta ń c e  
lu d o w e . 15.00 R a d io w y  te a t r  d la  
m ło d z ie ż y  1(5.45 T u  h o ro s k o p  r e ­
k la m o w y  18100 K o n c e r t  C h o p in o w ­
s k i.  16.30 K o n c e r t  ż y c z e ń . 17.30 
F ra n c is z e k  S c h u b e r t  — I I I  K w a r ­
te t  s m y c z k o w y . 18.00 K o n c e r t  m u ­
z y k i  b a le to w e j.  18.35 F e l ie to n  a k ­
tu a ln y .  18.45 K a b a re c ik  r e k la m o w y .  
19 00 M ię d z y  fa n ta z ją  a n a u k a .  19.20 
S tu d io  M ło d y c h . 20.00 T e a t r  P o l­
s k ie g o  R a d ia  „ W  m a ły m  d w o r k u ” .
21.00 W o js k o  ~  s tr a te g ia  — o b r o n ­
no ść . 21.15 P io s e n k i ż o łn ie r s k ie .  
21.57 W ir tu o z i  n o w e j  m u z y k i .  22.30 
M e ta m o r fo z y .  23.00 G u ił la u m e  de  
M a c h a u t.  23 35 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y ­
n a ro d o w a . 23.40 J o h a n n e s  B ra h m s .

P R O G R A M  I I I

7.15 Z a  k ie r o w n ic a .  7.43 P o s łu c h a j­
m y  je szcze  ra z . 8.35 C o  k to  lu b i .
9.00 „ D w ie  k o b r y " .  9.10 Z  d u n a jc o r  
w ą  w o d ą . 9.30 G d y  s ię  m ó w i A ...
9.50 U k ło n y  i  p o z d ro w ie n ia . 10.00 
60 m in u t  n a  g o d z in ę . 11.00 J a k  za 
d a w n y c h  !a t .  11.15 N ie d z ie ln a  s z k ó ł­
k a  m u z y c z n a . 12.00 Z b r o d n ia  w o ­
je n n a  c z y  k o n ie c z n o ś ć  w o js k o w ą .
12.25 M u z y k a  z s a l k o n c e r to w y c h .
13.20 P rz e b o je  z n o w y c h  p ły t .  14.05 
P e ry s k o p  14.30 S a k s o fo n  i  s m y c z k i.
15.00 „ I r i s  b y ła  ta n c e rk ą ”  — s łu c h .
15.40 R o z m o w a  z  s a m y m  s o b ą . 15.50 
A n to lo g ia  p io s e n k i f r a n c u s k ie j.  16.15 
Z  m u z y c z n e g o  a r c h iw u m .  16.45 P o ­
s z u k iw a n ia  i  k ie r u n k i .  17.00 Z a p ra ­
s z a m y  d p  T r ó j k i  19.00 T r ą b k a  i  
s m y c z k i.  19.35 O p e ra  ty g o d n ia  „ M i -  
r e i l le ” . 19.50 „ D w ie  k o b r y ” . 20.00 
Z  ty s ią c a  i  je d n e j  p ie ś n i.  21.00 P a n  
L e o p o ld  1 ta t r z a ń s k ie  m u z y .  21.20 
A u t o r  p io s e n e k . 22.08 G w ia z d a  s ie d ­
m iu  w ie c z o ró w . 22.15 M it y  g re c k ie .  
22.30 M u z y k a , k r a j ,  in d z ie .  23.00 
P o e tk i  a m e ry k a ń s k ie .  23 05 P io s e n ­
k i  i  s m y c z k i

P R O G R A M

7.05 P o ra n e k  z p rz e b o je m . 7.30 F e ­
s t iw a l  M u z y k i  O r g a n o w e j.  8.05 M u ­
z y c z n e  c ie k a w o s tk i .  8.25 M u z y k a  
w o js k o w a .  8.45 M a g a z y n  m ło d z ie ż o ­
w y .  9.25 Z  n ie d z ie l i  n a  n ie d z ie lę .  
10 00 N o ta tn ik  k u l t u r a ln y .  10.30 „ O d  
F r o m b o r k a  d o  W o l in a ” . 11.00 O s ią g ­
n ię c ia  ś w ia to w e j  fo n o g r a f i i .  12.05 
A u d .  d la  m ło d z ie ż y . 12.30 C la u d e  
D e b u s s y  —  „R o n d e s  d e  p r ln te m p s ” .
12.40 K u l is y  h is to r i i .  13.00 T e a t r  K la ­
s y k i  d la  M ło d z ie ż y  „ S ta r a  b a ś ń ” .
14.00 P r o g r a m  s te re o fo n ic z n y  — 
w a rs z a w s k i.  16.05 K o n c e r t  ż y c z e ń .
16.25 M u z y c z n y  p r o g r a m  s te re o fo ­
n ic z n y .  17.30 W a rs z a w s k i T y g o d n ik  
D ź w ię k o w y .  18.00 T e n  s ta r y  d o b r y  
ja zz . 18.10 J . ła c iń s k i.  18.30 O b c h o d y  
Ś w ię ta  L u d o w e g o . 19.00 P r o g r a m  
s te r e o f o n ic z n y —  w a rs z a w s k i.  22.00 
Z  b o is k  i  s ta d io n ó w . 22.10 J a zz  z 
e s t ra d y .

Szczecinianie 
zbyt szczupli?

P R Z E D  se zo n e m  u r lo p o w y m  
c h ę tn ie  w i ta m y  k a ż d y  t r a n s p o r t  
o d z ie ż y  s p o r to w e j i  tu r y s t y c z n e j,  
k t ó r y  t r a f ia  d o  n a s z y c h  s k le p ó w . 
T o te ż  c ie p le  i  ła d n e  f la n e lo w e  k o ­
s z u le  p r z y w ie z io n e  d o  D T  „ C e n ­
t r u m ”  s z ły  j a k  p r z y s ło w io w a  w o d a . 
N ie  w s z y s tk ie  je d n a k  t r a f i ł y  w  rę ­
c e  ( i  na  g r z b ie ty )  p o te n c ja ln y c h  na ­
b y w c ó w , m im o  iż  w ie le  o só b  od e ­
s z ło  o d  la d y  z k w i t k ie m  — p o z o s ta ­

ła  s p o ra  p a r t ia  p o s z u l o  r o z m ia r a c h  
k o łn ie r z y k a  43 i  45, a  z a b r a k ło  b a r ­
d z ie j p o s z u k iw a n y c h  m n ie js z y c h  n u ­
m e ró w . C oś n ie  n a j le p ie j  z w y ­
c z u c ie m  u  n a s z y c h  h a n d lo w c ó w , 
k tó r z y  n ie z b y t  t r a f n ie  s p o rz ą d z il i  
z a m ó w ie n ie , d o s to s o w u ją c  je  r a ­
c z e j d o  p o tr z e b  o s ó b  d o ś ć  o t y ły c h .

(su )

W „Zaciszu“
lepiej

B I E D N I  b y l i  p rz e z  p r a w ie  p ię ć  
m ie s ię c y  m ie s z k a ń c y  N ie b u s z e w a , 
p o z b a w ie n i m o ż l iw o ś c i k o r z y s ta n ia  
z u s łu g  u n i - b a r u  „Z a c is z e ” , je d y ­
n e g o  w  t e j  d z ie ln ic y  lo k a lu  g a ­
s tro n o m ic z n e g o . T a k  d łu g o  b o w ie m  
p rz e c ią g a ł s ię  t u  re m o n t .

W  te j  c h w i l i  lo k a l  s p e łn ia  ju ż  
s w o je  z a d a n ie . S p o ra  lic z b a  osó b  
p r z y c h o d z i tu  n a  o b ia d y  a b o n a ­
m e n to w e . a  i  b u fe t  n ie ź le  je s t  za ­
o p a t rz o n y .  N a  p o d k re ś le n ie  z a s łu ­
g u je  te ż  d ą ż e n ie  d o  u r o z m a ic a n ia  
d a ń  p o d s ta w o w y c h  n o w a l i j k a m i.  
P o d  w z g lę d e m  ja k o ś c i  p o t r a w ,  p o ­
z io m u  o b s łu g i i  w y s t r o ju  w n ę tr z a ,  
„ Z a c is z e ”  s ta n o w i p r z y k o n y w a ją c y  
d o w ó d , że  lo k a l  I V  k a t e g o r i i  m o że  
d o r ó w n y w a ć  z a k ła d o m  b a r d z ie j  r e -  

I n o m o w a n y m . ( J O T -K A )
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Ważne
dla wyjeżdżających 

do Frankfurtu!
29 M A JA  w  w ie lk ie j ma­

nifestac ji m łodzieżowej we 
Frankfu rc ie  nad Odrą weź­
mie udział także licząca 
1500 osób delegacja m ło­
dzieży Pomorza Zachodnie­
go. ZSMP-owcy pojadą ze 
Szczecina autokarowym  
„Pociągiem Przyjaźn i” . Od­
jazd ze Szczecina nastąpi 
29 m aja o godzinie 3 rano. 
2 2  au to ka ry  oczekiwać bę­
dą na delegatów przy ul. 
Narutow icza (obok ha li 
sportowej).

O R G A N IZ A T O R Z Y  za n a ­
s zym  p o ś r e d n ic tv  'm  g o rą c o  
a p e lu ją  d o  u c z e s tn ik ó w  w y ja ­
z d u  o  p u n k tu a ln e  p r z y b y c ie  d o  
m ie js c  p a r k o w a n ia .  W s z y s tk ie  
w o z y  w y ja d a  ze S z c z e c in a  
p u n k t u a ln ie  o g o d z . 3 ra n o  i 
n i k t  n ie  b ę d z ie  c z e k a ł n a  spó ź­
n ia ls k ic h .

A b y  u ła tw ić  m ło d z ie ż y  d o ­
ta r c ie  ’ -a  m ie js c e  z b ió r k i  ze 
w s z y s tk ic h  czę śc i m ia s ta . 
W P K M  u r u c h a m ia  w  n o c y  29 
m a ja  b r .  k i l k a  n o c n y c h  l i n i i  
t r a m w a jo w y c h  z c z ę s to t l iw o ­
ś c ią  co  15 m in u t  w  g o d z in a c h  
o d  1.30 d o  3 ra n o . W  te n  s p o ­
sób k u r s o w a ć  b ę d ą  w o z y  l i n i i  
n r :  7. 3. 4. 5 i  9. K u rs o w a ć  
b e d z ie  ta k ż e  a u to b u s  l i n i i  n r  
102. P ie rw s z y  k u r s  o g o d z in ie  
1.15.

Dzikusy niszczą —  płacimy wszyscy

Położyć kres
dewastacji mieszkań!

Filmy dla dzieci i młodzieży
W  N IE D Z IE L Ę  29 b m . w  k in ie  r z ą t ” , „ W ła d c a  g ó r ” , „ N ie z a w o d n i  

„ C o lo s s e u m ”  o d b ę d z ie  s ię  im p re z a  p r z y ja c ie le ” , „ Ś le p y  p e l ik a n ” , „S z a  
in a u g u r u ją c a  c y k l  p rz e g lą d ó w  f i l -  r y  o k r u t n i k ” , „ S y r e n k a  i  k s ią ż ę ”  ł  
r a o w y c h  z o k a z j i  M ię d z y n a r o d o w e -  „M a g ic z n y  k a m ie ń ” . (p c )
go  D n ia  D z ie c k a , z o rg a n iz o w a n y
p rz e z  O k rę g o w e  P rz e d s ię b io rs tw o  
R o z p o w s z e c h n ia n ia  F i lm ó w .  J u ż  o 
g o d z in ie  9 ro z p o c z n ie  s ię  k ie rm a s z  
k s ią ż k i  d z ie c ię c e j i  m ło d z ie ż o w e j 
o ra z  w y s ta w a  r y s u n k ó w  n a  te m a t  

F i lm  w  o cz a c h  d z ie c k a ”  w y k o n a ­
n y c h  p rz e z  n a jm ło d s z y c h  w id z ó w  
p o d c z a s  „ Z im o w y c h  s p o tk a ń  f i lm o ­
w y c h ”  N a s tę p n ie  o d b ę d z ie  s ię  p r o ­
je k c ja  b a r w n e j  b a ś n i p r o d u k c j i  ja ­
p o ń s k ie j  „ P o d r ó ż  k o ta  w  b u ta c h ”  
i  w y s tę p y  d z ie c ię c e g o  ze s p o łu  ta ­
n e c z n e g o  z Z a k ła d o w e g o  D o m u  K u l  
t u r y  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j im .  A . 
W a rs k ie g o .

P o n a d to  w  k in a c h :  „ C o lo s s e u m ” , 
„ B a ł t y k ” , „ D e l f i n ”  i  „ P o lo n ia ”  
p rz e z  c a ły  c z e rw ie c  n a  se a n sa ch  p rz e d  
p o łu d n io w y c h  w y ś w ie t la n e  b ę d ą  f i l  
m y  p rz e z n a c z o n e  d la  d z ie c i i  m ło ­
d z ie ż y . B ę d ą  to  m . In .-  „ H u l t a js k a  
c z w ó r k a ” , „ Ś w ię to -  d z ik ic h  z w ie -

Na zielonym rynku
' f c  Młoda marchew 
^  Czekamy na truskawki

W  S K L E P A C H  w a r z y w n o -o w o c o ­
w y c h  p o ja w ia  s ię  c o ra z  w ię c e j  n o ­
w a l i je k .  S ą p o m id o r y ,  o g ó r k i ,  s a ła ta , 
r z o d k ie w k i,  b o tw in k a ,  s z p in a k , 
s z c z y p io re k . S u k c e s y w n ie  « w ię k s z a  
Ją s ię  te ż  d o s ta w y  m ło d e j  k a p u s ty .  
P ra w d o p o d o b n ie  ju ż  w e  w to r e k  (31 
b m .)  m o ż n a  b ę d z ie  n a b y ć  p ie rw s z e  
p ę c z k i m ło d e j  m a r c h e w k i.

Z d e c y d o w a n ie  k o ń c z ą  s ię  ju ż  za­
p a s y  ja b łe k  i  w  z w ią z k u  z ty m  b y  
w a ją  s p o re  t r u d n o ś c i  z ic h  z a k u ­
p e m . J u ż  za d w a  ty g o d n ie  je d n a k  
b r a k i  n a  o w o c o w y m  r y n k u  zo s ta n ą  
„ p o d r e p e r o w a n e ”  t r u s k a w k a m i.

(w y s )

Pies pogryzł dzieci
26 M A J A  n a  u l .  P o w s ta ń c ó w  W ie l 

k o p o ls k ic h  p ie s  p o g r y z ł d w ie  d z ie w  
c z y n k i  w  w ie k u  13 la t .  Z a jś c ie  m ia  
ło  m ie js c e  m ię d z y  g o d z in ą  17 a 18. 
P ie s  b y ł  c z a rn y , p o d o b n y  do  s z p i­
ca  i  w a b i ł  s ię  „ K u b u ś ” .

SYTUACJA m ieszkaniowa w  Szczecinie jest trudna. Około 5 
tys. małżeństw ubiega się nawet o zastępcze pomieszczenia. 
W iele w yna jm uje  pokoje .sublokatorskie, plącąc bardzo wygó­
rowane ceny, albo też mieszka razem z rodzicami. Rocznie z 
tzw. mieszkań rotacyjnych skorzystać może zaledwie 200 
szczęśliwców.

W  T E J s y tu a c ji szczególn ie s łuch  zan iedbań  w  sam ym  ser- 
ir y tu ją  p rz y p a d k i d e w a s to w a - cu m ias ta  —  Ś ródm ieśc iu , 
n ia  przez to k a te ró w  m ieszkań  U L roLE S ŁA W A  ś m ia ł e g o  u  
k w a te ru n k o w y c h . W iadom o, ze m Tu m iesza  rodzina Ju lii p . 
m ieszka  się w  n ic h  n ie m a l za Mają przydział na dwa pokoje, ko-
p ó ł d a rm o  i  że są to  lokade rzystają z jednego Drugi -  odna-H . . , .■ H „  ję li sublokatorom. W swoim poko-
p rzew azm e z d użym  m e trażem . j j ;  urządzili pijacką melinę. Nie 
Na u suw a n ie  d o k o n y w a n y c h  w  płacą czynszu od lat. z  tego wła- 
n ich  zniszczeń M ie js k ie  P rz e d s i,  «-to £ 5
b io rs tw o  G osp o da rk i M ie s z k a - zmieniło. Nie wykazują najm-nlej- 
n io w e j W Szczecinie p rzeznacza szej troski o mieszkanie. Ściany są 
rn k rn c z n ie  nrvnad 3 m in  z ł niewiadomego koloru, bardzo brud-roK roczm e  ponaa ó m in  z i ,  ne> o k n a  ta k ż e  wszędzie grzyb, od-
u s z c z u p la ją c  W  t e n  s p o s ó b  l  ta le  p a da  t y n k ,  łu s z c z ą  s ię  r e s z tk i  fa rb .  
n i e  z a  o b f i t e  f u n d u s z e  r e m o n -  O d  w e jś c ia  u d e rz a  n ie s a m o w ity  fe -  

to r .  T o  c u c h n ą  g ó r y  ś m ie c i s k ła d o -  
L , , . . .  w a n e  w  k u c h n i  i  n ie  z m y w a n e  od

W r a z  z  p r z e d s t a w ic i e le m  w i eau ty g o d n i  (?) n a c z y n ia .
M P G M  o d w i e d z i l i ś m y  k i l k a  t a -  D R Z W I m ie s z k a n ia  p r z y  a l.  W o j-  
k i r - h  m ip = 7 k f lń  S n p c in ln ip  w v -  s k a  P o ls k ie g o  48 m . 4 o t w ie r a  A -  k i c n  m ie s z k a ń .  ¡ s p e c ja ln ie  w y  n ie la  p  W Jaśn le  w y b ie ra  s ię  p o  za ­
b r a l i ś m y  p r z y p a d k i  l o k a t o r -  k u p y .  D w ó c h  p o k o i  z a jm o w a n y c h

p rz e z  s y n ó w  n ie  ch ce  n a w e t  o tw o -
----------------------------------------- 1 111 ^  r z y ć . W id a ć  je d n a k ,  że n i k t  t u  n ie

db a  o k o n s e r w a c ję  m ie s z k a n ia . 
Z n ó w :  w ilg o ć ,  n ie s a m o w ic ie  b ru d n e  
ś c ia n y  z w y s k ro b a n y m i d z ie c ię c ą  
r ę k ą  n a p is a m i 1 r y s u n k a m i.  W  k u ­
c h n i  z e p s u ty  k r a n ,  w c ią ż  le je  się 
w o d a . S m ró d . F r o n to w e  d r z w i  bez 
k la m k i ,  z l ic z n y m i d z iu ra m i,  m ie j ­
s c a m i s p ró c h n ia łe .

ID Z IE M Y  n a u l .  G e tta  W a rs z a w ­
s k ie g o  16 m . 20. W  p o d w ó rz u  r z u ­
c a ją  s ię  w  o c z y  n ie  m y te  o d  la t  
s z y b y . N ie  m a  w  n ic h  f i r a n e k  a n i 
z a s ło n e k . P o  p r o s tu  o k n a  do  p o ło ­
w y  p rz e s ło n ię to  g a z e tą . J a k  je s t  w  
ś r o d k u ?  P u k a m y .  S ły c h a ć  w y ra ź n ie  
c z y je ś  k r o k i  w  k o r y ta r z u .  J a k ie ś  
o k o  p r z y p a t r u je  s ię  in t r u z o m . N ik t  
je d n a k  nde o tw ie ra .

— N ie  w p u s z c z ą  w a s  — m ó w i są­
s ia d k a . — T u  o b o w ią z u je  s p e c ja ln y  
s y s te m  p u k a n ia .  W a r to  p r z y jś ć  w  
n o c y , w te d y  d e p le ro  ś c ia n y  tę tn ią  
ż y c ie m ...

J E S T E Ś M Y  p o  d r u g ie j  s t r o n ie  t e j  
s a m e j u l ic y  p o d  n r  12 m . 2i2. I  ta m  
je d n a k  n ie  z a s ta je m y  n ik o g o .  Z n o ­
w u  t y l k o  s tra s z y  w y ró ż n ia ją c e  s ię 
s p o ś ró d  In n y c h  — o k n o . N ie s a m o ­
w ic ie  z a p u szczo n e , b ru d n e , z w y b i ­
tą  s zyb ą .

P R Z Y  u l .  Ś lą s k ie j 46 m . 4 lo k a l  
z a jm o w a n y  p rz e z  p a ń s tw o  W . p re ­
z e n tu je  s ię  ź le . B r u d n e  ś c ia n y , 
g r z y b , b a rd z o  z n is z c z o n a  p o d ło g a . 
Ż a r ó w k i  p r a w ie  w c a le  n ie  p rz e ­
p u s z c z a ją  ś w ia t ła ,  ta k  są o b le p io n e  
k u r z e m  i  b ru d e m .

O CZYW IŚCIE, takich miesz­
kań ja k  opisane wyżej jest n ie ­

w iele w naszym mieście. Z re ­
gu ły  za jm ują je  ludzie z pogra­
nicza tzw. marginesu, nigdzie 
nie pracujący. Ta grupa ludzi 
po prostu nadużywa zdobyczy 
socjalnych i upraw nień dla 
wszystkich obywateli. N a jzw y­
czajniej w  świecie — pasożytu­
ją  na innych.

Za ich niechlu jstwo płacim y 
wszysćy. Bo nawet gdy przy­
musowo opuszczą jedno miesz­
kanie — zdewastują drugie. A  
za doprowadzenie lo ka li do po­
rządku zapłaci m iasto — czyli 
każdy z nas. (wys)

Rajd dla piechurów
i cyklistów

Wkrzarue 
i giełda książki

T U R Y S T Y C Z N Y  K lu b  P T T K  
„ W k r z a n le ”  o r g a n iz u je  t r a d y c y jn y ,  
V I  z k o le i  r a jd  p ie s z y  i  k o la r s k i  
d la  t u r y s t ó w  z c a łe g o  w o je w ó d z ­
tw a .  J e g o  z a k o ń c z e n ie  p r z e w id z ia ­
n o  w  T a n o w ie ,  w  n ie d z ie lę ,  w  go ­
d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h ,  g d z ie  te ż  
o d b ę d z ie  s ię  g ie łd a  k s ią ż k o w a . 
U c z e s tn ic y  im p r e z y  z a b io rą  b o w ie m  
z b ę d n e , z a le g a ją c e  r e g a ły  e g z e m p la  
rz e  i  d o k o n a ją  n a  m e c ie  r a jd u  ic h  
w y m ia n y .  B ę d ą  te ż  i  in n e  a t r a k c je :  
p a m ią tk o w e  z n a c z k i m e ta lo w e , lo ­
s y  lo t e r i i  k s ią ż k o w e j,  d y p lo m y .

Upór wandali...
N IE S T E T Y , ra z  je szcze  p rz y c h o d z i 

n a m  p o ru s z y ć  te n  w s ty d l iw y  te m a t.  
N a  p a g ó r k o w a ty m  te r e n ie  w  p o ­
b l iż u  u l .  9 M a ja  u rz ą d z o n o  n ie g d y ś  
„ ś c ie ż k ę  z d ro w ia '* .  Z e s p ó ł u rz ą d z e ń  
d o  ć w ic z e ń  c ie s z y ł s ię  d u ż ą  p o p u ­
la rn o ś c ią . S w y c h  s i ł  i  z rę c z n o ś c i 
p r ó b o w a l i  m ło d z i i  s ta rz y  m ie s z k a ń ­
c y  o s ie d la  na  W z g ć rz u  H e tm a ń s k im . 
W  r o k u  u b ie g ły m  c h u l ig a n i  z n is z ­
c z y l i  s p rz ę t d o  ć w ic z e ń , p o ła m a li  
c zęśc i d r e w n ia n e ,  p o w y g in a l i  m e ta ­
lo w e  p r ę ty .  U rz ą d z e n ia  p o d re p e ro ­
w a n o , a le  n a  k r ó tk o .  Z n ó w  p r z y ­
s z l i  b a r b a rz y ń c y .  T y m  ra z e m  p o  
„ś c ie ż c e  z d r o w ia ”  p o z o s ta ły  je d y n ie  

s z c z ą tk i.  K o m p le tn ie  z d e w a s to w a ­
n o  ta b l ic e  in fo r m a c y jn e ,  p o  n ie k tó ­
r y c h  p rz y rz ą d a c h  z o s ta ły  je d y n ie  
p ie ń k i. . .

N a jb a r d z ie j  n ie p o k o ją c a  je s t  k o n ­
s e k w e n c ja  i  u p ó r  w a n d a li.  „ Ś c ie ż k a  
z d r o w ia ”  n a  P o m o rz a n a c h  w y m a g a  
g e n e ra ln e g o  r e m o n tu ,  a le  i  s p o ­
łe c z n e g o  s tró ż a ... ( ł)

0  remontach 
raz jeszcze

O  P R Z E D Ł U Ż A J Ą C Y C H  s ię  r e ­
m o n ta c h  s k le p ó w  p is a l iś m y  ju ż  n ie ­
je d n o k r o tn ie .  S y tu a c ja  n ie  z m ie n ia  
s ię  n a  le p s z e , w ię c  te m a t  te n  
w c ią ż  p o w ra c a  na  nasze  ła m y .

T y m  ra z e m  s łó w  p a rę  o a p te c e  
p r z y  u l.  R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o ­
w e j.  D r z w i  z a m k n ię te  n a  g łu c h o , 
p rz e z  o k n o  w id a ć  r e m o n to w y  b a ­
ła g a n , a k a r t k a  n a k le jo n a  n a  szy ­
bę  in fo r m u je ,  że a p te k a  b ę d z ie  n ie ­
c z y n n a  d o ... 27 k w ie tn ia .  B a ła g a n  
w s k a z u je , że r e m o n t  t r w a .  a o p o ­
d a n ie  n o w e g o , re a ln e g o  te r m in u  u -  
r u c h o m le n ia  p la c ó w k i  n i k t  s ię  n ie  
z a t ro s z c z y ł.  (su)

Notatnik szczeciński
+  W  N IE D Z IE L Ę ,  29 b m ., S zcze ­

c iń s k i  T u r y s ty c z n y  K lu b  K o la r s k i  
P T T K  „8 8 ”  o r g a n iz u je  w y c ie c z k ę  
r o w e r o w ą  p n . „ Z w ie d z a m y  n o w e  
d z ie ln ic e  S z c z e c in a ” . Z b ió r k a  o  g o ­
d z in ie  9 n a  p i.  B a to re g o .

^  T A K Ż E  w  n ie d z ie lę  na  lo tn is k u  
w  D ą b iu  o d b ę d ą  s ię  V I I  W o je w ó d z  
k ie  Z a w o d y  M o d e li  L a ta ją c y c h .  T a  
in te r e s u ją c a  im p re z a , z o rg a n iz o w a ­
n a  p rz e z  s p ó łd z ie lc z o ś ć  m ie s z k a n io ­
w ą , ro z p o c z n ie  s ię  o g o d z . 10.

♦  Z  O K A Z J I  z b liż a ją c e g o  s ię  M ię  
d z y n a ro d o w e g o  D n ia  D z ie c k a  w  
n ie d z ie lę  w  k in ie  „ Z a m e k ”  ( w  Z a m  
k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h )  w y ś w ie t lo ­
n y  z o s ta n ie  o g o d z . 11 ra d z ie c k i 
f i l m  p t .  „ Z ło to r o g i  j e l e ń ” ,

4  M U Z E U M  N a ro d o w e  w  ty m  sa 
m y m  d n iu  za p ra s z a  na  o d c z y t  p t .  

B ia ła  A u s t r a l ia  — lu d z ie  i  m ia -  
ta ” , k t ó r y  w y g ło s i L id ia  C h ro m -  

c o w  z  A u s t r a l i i  o  g o d z . 12, w  g m a ­
c h u  p r z y  W a ła c h  C h ro b re g o  3.

4  W  G O D Z IN Ę  p ó ź n ie j w  K lu b ie  
M ię d z y n a r o d o w e j K s ią ż k i  i  P ra s y  
„ R u c h ”  p r z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  
g ra ć  b ę d ą  m u z y c y  P a ń s tw o w e j F i l ­
h a r m o n i i  S z c z e c iń s k ie j im .  K a r ło ­
w ic z a . W  p r o g r a m ie :  G . D in ic u ,  
B a c h -G o u n o d , H . T o s e l li ,  W ie n ia w ­
s k i,  D u n a je w s k i.  P ro w a d z e n ie : W a ­
le r ia n  P a w ło w s k i.  W s tę p  w o ln y .

♦  W  S A L I  A n n y  J a g ie l lo n k i  Z a m  
k u  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h  o d b ę d z ie  
s ię , ró w n ie ż  w  n ie d z ie lę ,  o g o d z . 18, 
s p o tk a n ie  z S y lw ią  W ó jc ik .  T e m a t :  
„ W ie lk a  R e fo r m a ”  c z y l i  d a ls z y  c ią g  
h is to r y c z n e j  w ie d z y  o d ra m a c ie  i  
te a tr z e .

Sala tradycji
ruchu młodzieżowego

W C Z O R A J , w  p rz e d e d n iu  w rę c z e ­
n ia  s z ta n d a ru  s z c z e c iń s k ie j o r g a n i­
z a c j i  Z w ią z k u  S o c ja l is ty c z n e j M ło ­
d z ie ż y  P o ls k ie j,  o d b y ło  s ię  u ro c z y ­
s te  o tw a r c ie  S a li  T r a d y c j i  R u c h u  
M ło d z ie ż o w e g o . T a  s ta ła  e k s p o z y ­
c ja  z o s ta ła  z lo k a l iz o w a n a  w  S a li 
T r a d y c j i  W o je w ó d z k ie j R a d y  Z w ią ż  
k ó w  Z a w o d o w y c h  w  S z c z e c in ie . N a 
w y s ta w ie  z g ro m a d z o n o  d o k u m e n ty ,  
fo to g r a f ie  i  m a te r ia ły  d o ty c z ą c e  
h i s t o r i i  d z ia ła ln o ś c i o r g a n iz a c j i  m ło  
d z ie ż o w y c h  n a  te re n ie  P o m o rz a  Z a ­
c h o d n ie g o . S a la  z o s ta n ie  w y k o r z y ­
s ty w a n a  p rz e z  m ło d z ie ż  s z k ó ł szcze­
c iń s k ic h  ja k o  m ie js c e , w  k tó r y m  
o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  le k c je  w y c h o w a ­
n ia  o b y w a te ls k ie g o .  (M a c z )

,Maria Stuart”

Gościnne
występy

Volkstheater
Rostock

W  D N IA C H  3 i  4 czerwca, na 
scenie Sali Bogusława Zamku 
Książąt Pomorskich występo­
wać będzie gościnnie Volksthea- 
te r z Rostocku. Zespół przyjeż­
dża ze sztuką Wolfganga H il-  
deshmeiera „M aria  S tuart” .

A U T O R  je s t  n ie m ie c k im  d ra m a ­
tu rg ie m , e s e is tą , p r o z a ik ie m , m ie s z ­
k a ją c y m  s ta le  w  S z w a jc a r ii .  W  „ M a  
r i i  S t u a r t ”  p rz e d s ta w ia  z n a n y  z h i ­
s to r i i  i  w ie lu  p rz e k a z ó w  . l i t e r a c ­
k ic h  k o n f l i k t  d r a m a ty c z n y .  O p ie ­
r a ją c  s ię  na  w y d a rz e n ia c h  h is to ­
r y c z n y c h ,  tw o r z ą c  in te r e s u ją c y  o -  
b ra z  p s y c h o lo g ic z n y c h  m o ty w a c ji  p o  
s ta c i — a u to r  d a je  p o d s ta w ę  do  od  
m ie n n e g o  s p o jrz e n ia  na  p o s ta ć  k r ó  
lo w e j  S z k o c j i.  A k c ja  je g o  d r a m a tu  
r o z g ry w a  s ię  w  c ią g u  d w ó c h  o s ta t­
n ic h  g o d z in  ż y c ia  M a r i i .

J e j  p o s ta ć  p rz e d s ta w i w id z o m  
U rs u la  F ig e liu s , k tó r e j  k r e a c ja  zo­
s ta ła ,  ta k  j a k  i  c a ły  s p e k ta k l,  b a r ­
d zo  w y s o k o  o c e n io n a  p rz e z  k r y t y k ę .

P rz e d s p rz e d a ż  b i le tó w  p ro w a d z i 
B iu r o  O b s łu g i W id z a  T e a t r u  P o ls k ie  
go  ( te l.  22-66-56), k t ó r y  z a p ro s i ł  
V o lk s th e a te r  na  w y s tę p y  do  nasze ­
g o  m ia s ta . K a s a  b i le to w a  w  Z a m k u  
c z y n n a  b ę d z ie  ta k ż e  na  d w ie  go ­
d z in y  p rz e d  s p e k ta k le m  (p o c z ą te k  
— g o d z . 19).

„ M a

F o t . :  C h r is t in e  B E C K E R

TE&ffitsm Kto powinbn się wstydzić?
D z ie w c z y n k o m  g r o z i s e r ia  b o le s ­

n y c h  z a s t rz y k ó w .  W ła ś c ic ie l psa 
p ro s z o n y  je s t  o s k o n ta k to w a n ie  s ię  
z m a tk ą  je d n e j  z p o s z k o d o w a n y c h  
d z ie w c z y n e k  — Z o f ią  W ó jc ik ,  te l.  
820-166.

Komunikat WPKM
W O J E W Ó D Z K IE  P rz e d s ię b io rs tw o  

K o m u n ik a c j i  M ie js k ie j  w  S z cze c i­
n ie  in fo r m u je ,  że 29 m a ja  b r .  w  
g o d z in a c h  od  7 d o  12 t r a m w a je  l i ­
n i i  n r  4 k u rs o w a ć  b ę d ą  w  r e la c j i  
u l .  P o tu lic k a  — p l .  L e n in a  —  G łę ­
b o k ie . N a o '  In k u  p l .  L e n in a  — P o  
m o r z a n y  w  m ie js c e  t r a m w a ju  u r u ­
c h o m io n e  z o s ta n ie  z a s tę p cze  p o łą ­
c z e n ie  a u to b u s o w e . A u to b u s y  k u r ­
s o w a ć  b ę d ą  c o  6 m in u t .

W aureoli aprobaty?
O S T A T N IO  w ie le  u w a g i p o ś w ię ­

c a m y  u k w ie c a n iu  m ia s ta . O d  w ie lu  
te ż  la t  p r o w a d z im y  k o n k u r s  „ C a ły  
S zc z e c in  w  k w ia ta c h ” . D la te g o  n ie ­
p o k o ją  na s  o b r a z k i  z a o b s e rw o w a n e  
o s ta tn io  p r z y  u l .  L u b e c k ie g o ,  w  po  
b l iż u  p r z e d s z k o la  ( u l .  W il lo w a )  i 
ż ło b k o -p rz e d s z k o la  (u l.  T o m a s z o w ­
s ka ). O tó ż  m a m y  p ro w a d z ą c e  za 
rą c z k ę  n a jm ło d s z e  p o c ie c h y  —  z r y  
w a ją  d la  n ic h  k w ia t y  w p r o s t  ze 
s k a r p y !  R o d z ice  n ie  r e a g u ją  ta k ż e , 
g d y  m a lu c h y  b ie g a ją  p o  k w ie t n i ­
k a c h  n iszczą c  je .  N ie  są to  z p e w ­
n o ś c ią  w id o k i  b u d u ją c e . J u ż  s ta re  
p r z y s ło w ie  m ó w i p rz e c ie ż : „C z e g o  
Ja ś  s ię  n ie  n a u c z y ł. . . ” . (w y 3 )

— P R O S Z Ę  w y b ra ć , s ię  d o  D o m u  
T o w a ro w e g o  „ C e n t r u m ”  i  za p o zn a ć  
z in s t r u k c ja  z m y w a r k i  d o  n a c z y ń  
k u c h e n n y c h  — p o w ie d z ia ła  n a m  
p rz e z  te le fo n  je d n a  z C z y te ln ic z e k .

O c o  c h o d z i?  O tó ż  w  o s ta tn ic h  
d n ia c h  d o  D o m u  T o w a ro w e g o  „ C e n ­
t r u m ”  w  S z c z e c in ie  n a d e s z ła  p a r t ia  
m e c h a n ic z n y c h  z m y w a r e k  d o m o ­
w y c h  d o  n a c z y ń . T e n  a u to m a ty c z ­
n y  s p rz ę t,  ja k o  n o w o ś ć  z a p o w ia d a ­
n y  b y ł  ju ż  w  r o k u  1976. W re s z c ie  
u k a z a ł s ię  n a  r y n k u .  P ro d u c e n te m  
sa Z a k ła d y  Z m e c h a n iz o w a n e g o  
S p rz ę tu  D o m o w e g o  .P re d o m - M e -  
t r i x ”  w  T c z e w ie  p r z y  u l .  P ia s k o ­
w e j  3. U rz ą d z e n ie  t o  m a  u ła tw ić  
g o s p o d y n io m  d o m o w y m  z m y w a n ie  
n a c z y ń . M ia s t  t r u d z ić  s ię  k ło p o t l i ­
w a  ! b r u d n a  p ra c a  n a d  z le w o z m y ­
w a k ie m , d z ię k i z m y w a rc e  m o ż n a  
za o szczę d z ić  so b ie  t r u d u  i  czasu .

D z ia ła  o n a  a u to m a ty c z n ie  p o  w ło ­
ż e n iu  b r u d n y c h  n a c z y ń  i  w y b r a n iu  
o d p o w ie d n ie g o  p ro g r a m u .  Z a k u p  
je s t  do ść  k o s z to w n y  i  n ie  k a ż d y  
m o że  so b ie  na  to  p o z w o lić .  A le  
p a r t ia ,  k tó r a  n a de sz ła  d o  S zcze c i­
n a . zo s ta ła  s p rz e d a n a  b a rd z o  s zyb ­
k o .

D la c z e g o  w ię c  nasza  C z y te ln ic z k a  
d z w o n iła  d o  r e d a k c j i  z in te r w e n ­
c ją ?  S p ra w a  je s t  p ro z a ic z n a . O tó ż  
te n  n o w o c z e s n y  i  d r o g i  s p rz ę t m a  
z a łą c z o n a  in s t r u k c je  o b s łu g i,  k tó ra  
w y s ta w ia  z łe  ś w ia d e c tw o  .P re d o -  
m o w i”  w  T c z e w ie . J e s t o n a  w y d r u ­
k o w a n a  na  p o w ie la c z u  i  n ie c z y te l­
n a . J a k  w ię c  k l ie n t  m a  p r a w id ło ­
w o  o b s łu g iw a ć  n o w o c z e s n y  i d r o g i 
s p rz ę t,  s k o r o  z  i n s t r u k c j i  n ie  m o ż ­
na  o d c z y ta ć  p o d s ta w o w y c h  z d a ń  o 
je g o  e k s p lo a ta c j i  W s ty d , że ta k  
r e n o m o w a n a  f i r m a ,  p ro d u k u ją c a

d ro g ie  i  e s te ty c z n e  u rz ą d z e n ia  — 
n ie  z d o b y ła  silę na  w y d a n ie  ła d n e j  
i n s t r u k c j i  z d o b r y m i r y s u n k a m i,  
c z y  z d ję c ia m i,  m ia s t p re z e n to w a ć  
n ie c z y te ln ą  b ro s z u rę  z s z a ry m i p la ­
m a m i. k tó re  m a ją  b y ć  r y s u n k a m i

z d ję c ia m i.  A  p rz e c ie ż  o d  z a p o ­
w ie d z i  u k a z a n ia  s ię  z m y w a r k i  na  
r y n k u  u p ły n ę ło  w ie le  m ie s ię c y . B y ł  
czas i m o ż l iw o ś ć  o p ra c o w a n ia  w y ­
c z e r p u ją c e j i  d o b r e j  i n s t r u k c j i .  T o  
s a m o  d o ty c z y  k a T ty  g w a r a n c y jn e j .

I  jeszcze  je d n a  u w a g a . D la cze g o  
d z ia ł h a n d lo w y  d o m u  . .C e n tru m ”  w  
S z c z e c in ie  n ie  z g ło s i ł  r e k la m a c ji  u  
p ro d u c e n ta ?  N ie  do ść . że u za sad ­
n io n e  są p r e te n s je  k l ie n tó w  d o  in ­
s t r u k c j i .  to  jeszcze  b r a k  w  w y p o ­
sa ż e n iu  p ro s z k ó w  i  d e te rg e n tó w  *o  
z a łą c z e n iu  k tó r y c h  w s p o m in a  ■ 
d u c e n t .  (z)


